
P. Jaroszewicz

przyjął
N. MaHhiasena

14 hm, premier Piotr Ja­
roszewicz przyjął ministra

kultury Królestwa Danii —

Nielsa Matthiasena. Omówio­
no problemy dotyczące
współpracy obu krajów, ze

szczególnym uwzględnieniem
wymiany kulturalnej.

Przygotowania
do zjednoczenia

Wietnamu

Społeczeństwo Sajgonu zgo­
towało serdeczne powitanie
delegacji Wietnamu Północ­
nego, która przybyła tu na

konsultacje w sprawie prze­
prowadzenia wyborów pow­
szechnych i zjednoczenia
Wietnamu. Przedstawicieli
Wietnamu Północnego wita­
ły tysiące mieszkańców zgro­
madzonych na ulicach Sajgo-
nu.

Pierwsze spotkania w Krakowie

Rozmowy deiegaiow na Zjazd
ze społeczeństwem

Z delegatami na VII Zjazd spotkały się wczoraj kobiety z róż­
nych środowisk, mówiły one o swoim dorobku w rozmaitych
dziedzinach, ale też o codziennych kłopotach — o szwankującym
handhi, usługach, zbyt małej ilości miejsc w żłobkach i przed­
szkolach.

Wszystkie uwagi skrupulatnie notowali przedstawiciele władz .

krakowskich, a I sekretarz KK PZPR Wit Drapich na końcu po­
wiedział m. in.: — Partia formułując program na następne lata
chce oprzeć się na mądrości swoich obywateli, na ich wnio­
skach i opiniach. Dlatego też podjęto tak szeroką przedzjazdo-
wą dyskusję. Wasze propozycje i uwagi będą przez nas rozpa­
trzone ze szczególną wnikliwością i troską.

Było to pierwsze z cyklu spotkań przedzjazdowych w m. Kra­
kowie. W okresie dzielącym nas od rozpoczęcia Zjazdu (przewi­
dziane są spotkania delegatów z przedstawicielami środowiska

kultury, krakowską młodzieżą, aktywem związkowym, aktywem
wyższych uczelni, inżynierami zrzeszonymi w NOT. (el)*

W Nowej Hucie w obecności władz dzielnicy i przewodniczą­
cego RK FSZMP Andrzeja Witkowskiego z delegatami na VII Zjazd
spotkali się przedstawiciele młodzieży. Mówiono o dorobku, o sa­
tysfakcji z wielu dokonań (m. in. o wybudowanych przez mło­
dzież 250 mieszkaniach), o podnoszeniu kwalifikacji, podejmo­
waniu przez młodych problemów wychowawczych, o właściwym
wykorzystaniu placówek kulturalnych. Dyskusja na spotkaniu
jeszcze raz potwierdziła, że młodzież była i jest bardzo aktyw­
nym uczestnikiem życia społeczno-gospodarczego. Przy mądrym
wykorzystaniu wszystkich propozycji i inicjatyw, które podej­
mują młodzi — można w przyszłości zdziałać jeszcze więcej.

DELEGATOM HA PRZEDZJAZDDWA KONIEM!
WOMKA RH W NON SĄCZU - OWOCNYCH 08RAH

I
Na odbywającej się dzisiaj Konferencji

Wojewódzkiej PZPR w Nowym Sączu re­
prezentanci blisko 27-tysięcznej rzeszy
członków i kandydatów partii zbilansują
dotychczasowy dorobek i określą węzłowe
zadania na lata najbliższe.

Wewnątrz tego numeru przypominamy
osiągnięcia województwa w okresie między
VI a VII Zjazdem Partii, przedstawiamy
przemiany społeczne i gospodarcze, inicja­
tywy kulturalne oraz ambicje ludzi zamie­
szkujących tę piękną ziemię idącą ku no­
woczesności.

Gospodarność i pomysłowość - od Gor­
lic i Grybowa po Zakopane i Nowy Targ,
od Krynicy po Limanową - zjednuje sym­
patię w całej Polsce. Do bogatej tradycji
zaświadczającej o patriotyzmie poprzedni­
ków, współcześni dopisali nowe, budzące
dumę karty.

Symbolem realizowanych tutaj inicjatyw
niech będzie ów limanowski zajazd tury­
styczny prezentowany na zdjęciu. Dowód

przedsiębiorczości, świadectwo nawiązania
do specyfiki regionu w służbie nowym cza­

som. Jeszcze nie skończony, jeszcze nie

wypełniony przybyszami, a przecież już cie­
szący oko prezent mistrzów gospodarności
dla swych gości. Wkład w dorobek woje­
wództwa, cząstka „zagłębia wypoczynku".
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI

Południowa
DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

Posiedzenie

Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 14 bm. Prezydium

Rządu rozpatrzyło kompleks spraw związanych z rozwojem
transportu towarowego w latach 1976—82. Ministerstwo Komu­
nikacji opracowało i przedłożyło odpowiedni program działania.

© Prezydium Rządu powzięło decyzję w sprawie rozwoju i
unowocześnienia bazy technicznej służby weterynaryjnej.

© Prezydium Rządu rozpatrzyło i akceptowało propozycje
Ministerstwa Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowla­
nych, dotyczące zwiększenia zdolności produkcyjnych w prze­
myśle szklarskim, ceramicznym i izolacji budowlanych.

0 Rozpatrzono także informację o działalności Ochotniczych
Hufców Pracy Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży
Polskiej.

© Na posiedzeniu omówiono wstępnie przedstawiony przez
resort zdrowia i opieki społecznej „Program rozwoju kultury
zdrowotnej społeczeństwa na lata 1976—811'’.

Prezydium Rządu akceptowało propozycję ministra kultury
! sztuki w sprawie utworzenia Zjednoczenia Rozpowszechniania
Filmów. ’

Z dalekopisu
© (p) PREMIER ZSRftA.

Kosygin przyjął na Kremld

wicepremiera, przewodniczą­
cego Komisji Planowania

przy Radzie Ministrów PRL
T. Wrzaszczyka, który w

dniach 13—14 bm. przepro­
wadził w Moskwie rozmowy
z przedstawicielami rządu
ZSRR dotyczące dalszego roz­
woju współpracy gospodar­
czej.

© CENTRALNY KOMI­
TET Stronnictwa Demokra­
tycznego na wczorajszym po­
siedzeniu plenarnym podjął
uchwałę o zwołaniu XI Kon­
gresu SD w dniach 7—9 lu­
tego 1976 r.

© W WARSZAWIE, z u-

działem J. Szydlaka, obrado­
wała VI krajowa narada ak­
tywu akademickiego TPPR.

© HISZPANIA, Maroko i
Mauretania parafowały poro­
zumienie w sprawie przy­
szłości Sahary Zachodniej.
Jego szczegóły będą znane

18 lub 19 bm..

© MAROKO zerwało sto­
sunki dyplomatyczne z NRD.
Jako przyczynę tego kroku

podano wypowiedzi prasy
NRD na temat problemu Sa­
hary Zachodniej.

© BYŁY KANCLERZ RFN

Willy Brandt został ponow­
nie wybrany przewodniczą-

'

cym SPD.

----- ------------- -------- ------

Podziękowanie
w Warszawie

ambasady ZSRR

Ambasada ZSRR to PRL,
przekazuje najserdeczniej­
sze podziękowania wszy­
stkim organizacjom i o-

sobom, które nadesłały
świąteczne pozdrowienia
w związku z 58 rocznicą
Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październiko­
wej.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

N
ile mam nic przeciwko ■.
słowu — „przyspie- ■

i szenie”, to jest na- i
wetpopolsku—ico :

ważniejsze — trafnie
określa zmiany na

lepsze. Nie mniej ważna jest
komunikatywność „przyspie­
szenia”, odwołująca się zna- i
komicie do mentalności auto- ;
mobilistów tak bardzo zako­
chanych w zrywności swoich
obecnych i przyszłych ma­
szyn. Jest to słowo klucz r—

słowo metafora, ale równocze­
śnie zwykły termin technicz­
no-ekonomiczny. Podoba mi
się jak żadne, ze słownika ha­
seł politycznych. I dlatego u-

pieram się go bronić przed de­
waluacją.

Popatrzmy wokół siebie. Po­
słuchajmy. Czyż nie jest to
słowo nadużywane w najmniej
sposobnych ku temu kontek­
stach? PRZYSPIESZENIE po- .

wołano na trybuny i szpalty
gazet po to, żeby... przyspie­
szać; robotę, myślenie, decy­
zje. Kręcę coraz częściej gło­
wą i własnym uszom nie wie­
rzę. Oto wstaje kierownik ja­
kiegoś działu zasłużonego w

czynieniu klasycznego bałaga­
nu i pokrzykuje:

~ Koledzy, przyspiesze-

Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR STEFANA OLSZOWSKIEGO

PRZEDZIAZDOWA WOJEWÓDZKA
KONFERENCJA PARTYJNA W TARNOWIE

Wybór nowych władz I delegatów na VII Zjazd ■ STANISŁAW GĘBALA

nie jakiego jesteście świadka­
mi sprawiło, że nie mogliśmy
i nie możemy zajmować się
sprawami błahymi. Musimy
iść naprzód szanowni koledzy.
Nie zatrzymujcie nas w biegu...

Specjalista od dreptania w

kółko za jednym zamachem
znalazł dzięki „przy­

Me czepiać się
pociągu

spieszeniu" w niedoścignionej
czołówce. I jak takiemu stra­
tegowi z bożej łaski ktoś śmie
głowę zawracać zwykłymi po­
winnościami.

Namnożyło się nam tych
strategów co niemiara. W u-

rzędach, zakładach pracy, pla­
cówkach uslugoiaych wśród
administratorów. Nie zapy-

o-

tasz, nie dostaniesz odpowie­
dzi bo wielu z tych panów nic

tylko się ściga z czasem.,

póżniając zwykłą robotę.
Przeciętność wszelkiej maści

znalazła sobie parawan. Nie

jest to taki całkiem czysty non­
sens jakby się wydawało. Prze­
cież przed koniecznością nadą-

źania za czasem stoją wszy­
scy. Prawdziwe, realne przy­
spieszenie społeczne i gospo­
darcze sprawia, że jedni ludzie
rosną, inni odpadają ze staw­
ki. Takie są prawa szybkości.
Byłoby głupotą i demagogią
natrząsać się z tych, którzy
nic wytrzymali tempa w ścisłej
czołówce, — Im — tym uczel­

(Obsługa własna). 250 delegatów reprezentujących 30-tysięczną organiza­
cję partyjną województwa tarnowskiego spotkało się wczoraj na Przedzjaz-
dowej Wojewódzkiej Konferencji PZPR, by dokonać rzetelnej oceny do­
tychczasowej pracy w młodym przecież województwie, wytyczyć program
oraz wybrać nowe władze Komitetu Wojewódzkiego i delegatów na VII

Zjazd naszej Partii.

Nad wejściem do budynku
Technikum Chemicznego,
gdzie odbywają się obrady,
hasło: „Wspólnym wysiłkiem
zmieniamy oblicze naszej Oj­
czyzny”. Otoczenie odświętnie
udekorowane, powiewają flagi
biało-czerwone i czerwone. W
pobliżu pracują potężne Za­
kłady Azotowe. Konferencja
rozpoczyna się punktualnie o

godzinie 9.00. Delegaci intonują
„Międzynarodówkę”. Wśród
delegatów na Konferencję jest:
79 kobiet, 108 robotników, 46
rolników, a 88 delegatów nie
przekroczyło 30 roku życia.

, Wszyscy otrzymali bogate ma­
teriały informacyjne, referat
Egzekutywy KW, opracowanie
dotyczące gospodarki.

Otwierając obrady I sekre­
tarz KW Stanisław Gębala
wita przybyłych gości, a

wśród nich: członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, ministra
spraw zagranicznych Stefana

wym — należy znaleźć miejsce
w kolumnie. Dojdą.

Nie można jednak pozwolić
na to aby pomniejsi cwaniacy,
bałaganiarze, asekuranci na

różnych stanowiskach wykła­
dali mi od rana do wieczora
teorię przyśpiewka, nie ki­
wając ani w sprawie roboty
ani człowieka palcem w bu­
cie.

Jeśli zlą jakość pracy, żenu­
jącą nieudolność a nawet naj­
ordynarniejsze zacofanie pró­
buje się tłumaczyć SZYBKO­
ŚCIĄ (i to do tego w przód!),
to „mózg człowiekowi w po­
przek staje”.

MACIEJ SZUMOWSKI

PS. Ostatnie silne określe­
nia na temat mózgu zaczer­
pnięte za zgodą wyprawy Pe-

lagial ze słownika gwary mło­
dych pracowników nauki i
studentów, z którymi podróżo­
wałem nad Zatokę Akaba. A
jednak podróże kształcą! Mózg
panie, w poprzek staje... od
samego przyspieszenia ziem­
skiego.

Olszowskiego, członka KC, wi­
ceprezesa ZG Związku Lite­
ratów Polskich Jerzego Pu­
tramenta, członka ,Prezydium
Centralnej Komisji Rewizyj­
nej PZPR. Prokuratora Gene­
ralnego PRL Lucjana Czubiń-
skiego, zastępcę kierownika
kancelarii Sekretariatu KC
PZPR Pawła Bożyka. W Kon­
ferencji uczestniczą także sze­
fowie wojewódzkich komite­
tów bratnich stronnictw poli­
tycznych: prezes WK ZSL
Tadeusz Maj i przewodniczący
WK SD Kazimierz Danko.

Po wyborze Prezydium Konfe­
rencji przewodnictwo obrad o-

bejmuje Roman Kozioł, zastęp­
ca członka KC, I sekretarz KZ
PZPR FSE „Tamel”. Referat

sprawozdawczo-programowy w

imieniu Egzekutywy Komitetu
Wojewódzkiego wygłasza I se­
kretarz KW PZPR Stanisław
Gębala (tekst wystąpienia pu­
blikujemy oddzielnie).

JUŻ DZIŚ
*5I
na sir. &

WIELKI

KONKURS

FILMOWY

główna wygrana:

FIAT 126 p

oraz liczne inne nagrody

Dyskusja. Głos zabiera I se­
kretarz KM PZPR w Bochni
Stanisław Jarosiński. Mówi o

reformie administracji, o korzy­
ściach z niej płynących. Nowe

województwo tarnowskie fun­
kcjonuje dopiero od pięciu mie­
sięcy. Nie jest to zbyt długi
okres tym bardziej więc moż­
na z satysfakcją odnotować

szybką i sprawną organizację
władz partyjnych i administra­
cyjnych, które formowały się
niejako w „marszu”. Dziś nie
ma potrzeby zadawać sobie py­
tania, czy reforma była słusz­
na — mówi tow. Jarosiński —

ale trzeba po prostu wciąż do­
skonalić prace instancji i orga­
nizacji partyjnych, administra­
cji. Podaje jednocześnie szereg
przykładów poprawy sytuacji
na odcinku urząd—obywatel.
Występują jeszcze jednak nie­
dociągnięcia, pozostały niektóre
stare nawyki, występują braki

Przedzjazdowe konferencje PZPR
Obok tarnowskiej — przedzja- cia mieszkańców. Wybrano dele-

zdowe wojewódzkie konferencje gatów na VII Zjazd oraz nowe

odbyły się wczoraj także w Sie- wojewódzkie władze partyjne,
sadzu, Gorzowie Wlkp. i Prze- W obradach w Sieradzu u-

myślu. Głównym tematem obrad czestniczył zastępca członka

były sprawy związane z dalszym Biura Politycznego KC, minister

rozwojem tych regionów oraz spraw wewnętrznych, Stanisław

poprawą warunków pracy i ży- (DALSZY CIĄG NA STR. 3)

W Krakowie - z udziałem amb. J. Musala

Podpisanie umowy PRL - CSRS
(Inf. wł.) Czechosłowacka fir- siny został w Urzędzie Miasta

ma handlu zagranicznego „111- Krakowa długoletni kontrakt do
westa” — największy dostawca roku 1980 na dostawę do Polski

maszyn obuwniczych do Polski, czechosłowackich maszyn i u-

od 11 do 14 bm. prezentowała w rządzeń obuwniczych oraz u-

Centralnym Laboratorium mowa kooperacyjna. W czasie

Przemyślu Obuwniczego w Kra- podpisania umowy obecny był
kowie — zestawy maszyn, de- ambasador J. Muśal, a ze strony
monstrująe ich pracę przy pro- polskiej wiceminister przemysłu
dukcji obuwia. Wczoraj na za- lekkiego Władysław Jabłoński,
kończenie wystawy zorganizo- W godzinach rannych ambasa-

wanej pod honorowym protek- aor Czechosłowacji złożył wi-
toratem ambasadora CSRS w zytę I sekretarzowi KK PZPR,
Warszawie Jana Muśala, podpi- Witowi DrapiChowi. (ts)‘

Egzekutywa
Komitetu Wojewódzkiego PZPR

w Tarnowie
Szczepan CURYŁO, Mieczysław DOMAGAŁA,

Stanisław GĘBALA, Tadeusz GRUSZECKI, Zyg­
munt HUDECZEK, Edward KUBRAK, Eugeniusz
MICHOŃ, Jan NIEDŹWIADEK, Stanisław NO­
WAK, Stanisław OPAŁKO, Jan PIECZONKA,
Władysław PLEWNIAK, Franciszek RACHWAŁ,
Jan SIUDAK, Jan SOKOŁOWSKI, Franciszek

SZCZUTOWSKI, Eleonora SZYMKOWIAK, Jan
WARZECHA, Anna WÓJCIK.

1 .

Sekretariat
Komitetu Wojewudzkiego PZPR
I sekretarz — Stanisław GĘBALA, sekretarze;

Stanisław NOWAK, Jan SIUDAK, Eleonora

SZYMKOWIAK, członek Sekretariatu — Euge­
niusz MICHOŃ.

Delegaci na VII Zjazd
Stanisław ADAMOWICZ — lat 52, rolnik z Bobro­

wej, gmina Żyraków; Jan CEPAK — lat 44, mistrz w Za­
kładach Przetwórstwa Hutniczego HiL w Bochni, I sekre­
tarz KZ: Stefan CHOJECKI — lat.42, rolnik z Leszczyny,
gmina Trzciana — Żegocina; Lucjan CZUBlNSKI — lat
45, prokurator generalny PRL, członek Prezydium
Centralnej Komisji Rewizyjnej PZPR, członek Rady
Legislacyjnej; Stanisław GĘBALA — lat 40, I se­
kretarz KW PZPR, przewodniczący WRN; Roman
KOZIOŁ — lat 37, robotnik w Fabryce Silników Elektry­
cznych „TAMEL” w Tarnowie, zastępca członka KC
PZPR, I sekretarz KZ; Józef KOŻLIK — lat 24, ślusarz
w Zakładach Tworzyw Sztucznych „ERG” w Pustkowie;
Stanisław OPAŁKO — lat 64, dyr. nacz. Zakładów Azoto­
wych w Tarnowie, z-ca przewodniczącego WRN, przewód-:

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Porażka

pięściarzy Polski

. W Karl Marx Stadt odbyło
się wczoraj 17 międzypaństwo­
we spotkanie pięściarskie NRD
— Polska. Pojedynek zakończył
się zwycięstwem gospodarzy 14:8.

Warto zaznaczyć,, że Polacy
wygrali 12 meczy, 3 razy zremi­
sowali, i dwa razy przegrali.

Punkty dla polskiego zespołu
zdobyli: Górny, A. Jagielski,
Niemkiewicz, Bięgalski.

O Stalowy Puchar

Nowej Huty
W hali „Hutnika” rozpoczął

się wczoraj Międzynarodowy
Turniej o Stalowy Puchar No­
wej Huty. W pierwszych poje­
dynkach uzyskano wyniki: Hut­
nik — Avia 3:0 (15:7, 15:6, 15:8),
Lokomotiw Kijów — Płomień
Milowice 3:2 (11:15, 15:7, 11:15,
15:8, 15:13).

Dziś grają o godz. 18.00 Loko-
motiw — Avia, Hutnik — Pło­
mień, a w niedzielę o godz. 15.30
Avia — Płomień, Hutnik — Lo-

komotiWj
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Program rozwoju kraju
jest spójny i zintegrowany

(Skról wystąpienia członka Biura Politycznego KC PZPR, STEFANA OLSZOWSKIEGO)

Ambitne zadania wymagają
zwiększonego wysiłku

(Omówienie wystąpienia STANISŁAWA GĘBALI, I sekretarza KW PZPR w Tarnowie)
SZANOWNI DELEGACI!

TOWARZYSZKI I TOWARZYSZE!

umując na dzisiejszej konferencji rezultaty minionych
lat z uzasadnioną dumą podkreślaliście — w referacie

sprawozdawczym Egzekutywy KW oraz w trakcie dy­
skusji — wielki postęp, jaki dokonał się na ziemi tar­
nowskiej w obecnym 5-leciu.

I jest to ze wszech miar zrozumiałe. Znaczny wysiłek
inwestycyjny podjęty w tym okresie przyczynił się do wydatnej
modernizacji i rozbudowy potencjału przemysłowego regionu. W
rezultacie nastąpił wzrost produkcji przemysłowej, która —

zwłaszcza w podstawowych dla województwa dziedzinach: elek­
tromaszynowej, spożywczej i chemicznej — osiągnęła dynamikę
przyrostu przewyższającą średnie wskaźniki ogólnokrajowe. W
konsekwencji — rola przemysłu tarnowskiego w tych właśnie
dziedzinach systematycznie wzrasta w ogólnym bilansie rozwoju
przemysłowej Polski. Na podkreślenie zasługują równocześnie
trzy istotne okoliczności, świadczące o tym, że aktyw partyjny
i gospodarczy właściwie realizował swe zadania.

Po pierwsze: z inicjatywy władz wojewódzkich wiele uwagi
i wysiłku poświęcono sprawie wdrażania postępu technicznego,
podnoszenia jakości produkcji, zapewnienia jej nowoczesności.

Po drugie: znacznie wzrosła wartość dostaw rynkowych, co

ma istotne znaczenie dla utrzymania niezbędnej równowagi, za­
równo w skali regionu, jak i całego kraju.

Po trzecie, szczególnie szybko rosła wartość produkcji prze­
mysłowej, przeznaczonej na eksport, co sprzyjało niezbędnemu
umacnianiu rosnącej wprawdzie, ale wciąż nas niezadawalają-
cej pozycji Polski w międzynarodowym podziale pracy.

Sądzę, że nakreślone przez instancję wojewódzką plany dal­
szego działania są prawidłowe i powinny być z całą konsekwen­
cją wprowadzane w życie. Należy w szczególności zwrócić ba­
czną uwagę na występujące niedomogi, zmierzać do systematy­
cznego zwiększania wydajności pracy oraz jej dyscypliny, po­

lepszania organizacji, usprawnienia procesów inwestycyjnych, a

lwłaszcza rytmiczności w realizacji zadań budownietwa.
Stosunkowo niezłymi wynikami może się poszczycić tarnow­

skie rolnictwo. Znaczne wydatki w latach 1971—1975 na rozwój
kompleksu rolno-spożywczego oraz praca polityczno-organiza-
torska pozwoliły uzyskać wydatny postęp w hodowli oraz w

produkcji roślinnej. Nadchodzące lata powinny być w pełni
wykorzystane na dalszy, intensywny rozwój rolnictwa w wo­
jewództwie tarnowskim. Szczególnymi kierunkami powinny być
hodowla bydfa oraz sadownictwo i warzywnictwo.

Korzystając też z dobrych warunków glebowych, powiększyć
należy produkcję zbóż i pasz.

Przyspieszony rozwój gospodarki regionu w ostatnim 5-leciu

wpłynął wyraźnie na zmiany struktury społecznej, na ogólny
wzrost stopy życiowej oraz odczuwalną poprawę warunków so­
cjalnych i mieszkaniowych województwa. Zgodnie z założeniami

polityki społeczno-gospodarczej partii nastąpił dynamiczny
wzrost przychodów pieniężnych ludności, w Waszym wojewódz­
twie wyższy nieco od przeciętnej krajowej. Ludzie pracy wo­
jewództwa tarnowskiego skorzystali z polityki podnoszenia naj­
niższych uposażeń, wprowadzania korzystnych świadczeń so­
cjalnych, zwiększonego budownictwa mieszkaniowego oraz ko­
munalnego. Nie wszystkie problemy zostały już rozwiązane, ale

występujące jeszcze trudności nie powinny przesłaniać obrazu
skoku ekonomicznego i cywilizacyjnego, jakiego województwo
tarnowskie dokonało.

Tarnowska organizacja partyjna, KW i jego Egzekutywa w

swojej codziennej działalności przywiązują należytą wagę do
wyjaśniania linii partii i mobilizowania wysiłków wszystkich lu­
dzi pracy wokół realizacji zadań rozwoju społeczno-gospodar­
czego. Jest to organizacja dynamicznie rozwijająca się, młoda,
o silnym składzie socjalnym, w którym pokaźny odsetek — wyż­
szy niż w całej Partii, stanowią robotnicy przemysłowi oraz

chłopi.
(DALSZY CIĄG NA STR. T)

Tak
jak cały naród, społeczeństwo ziemi tarnowskiej za­

myka kończące się pięciolecie bogatymi przemianami.
W całokształcie tego dorobku znaczną część stanowią suk­
cesy gospodarcze. Załogi zakładów produkcyjnych dadzą
w bieżącym roku produkcję wartości 28 mld zł, tj. o 73
proc, więcej niż. w roku 1971. Tak wysoką dynamikę

wzrostu produkcji przemysł nasz osiągnął dzięki modernizacji
i rozbudowie istniejącego potencjału.

Systematycznie wzrasta wydajność pracy. W pięciolatce pokry­
ła ona w 72 proc, przyrost produkcji, a w roku bieżącym w po­
nad 90 procentach.

Rozwijaliśmy zakłady zwłaszcza tych gałęzi, które są nośni­
kiem postępu technicznego, a więc: Fabrykę Silników Elektrycz­
nych „Tamel”, Zakłady Azotowe, Fabrykę Obrabiarek Specjali­
zowanych „Ponar”, Zakłady Tworzyw Sztucznych, Fabrykę Opon
Samochodowych „Stomil”, Wytwórnię Urządzeń Chłodniczych,
Wydział Profili Giętych Huty im. Lenina i inne.

Na rozwój przemysłu wydatkowano w minionym pięcioleciu
ponad 15 mld złotych. Istotne znaczenie ma również uruchomie­
nie nowych zakładów i wydziałów produkcyjnych oraz rozpoczę­
cie produkcji wielu nowych wyrobów o wysokich parametrach
jakościowych, uznawanych na rynkach krajowych i zagranicz­
nych.

W okresie bieżącej pięciolatki przekazano do użytku 14,5 tysię­
cy mieszkań o łącznej powierzchni prawie miliona metrów kwa­
dratowych. Powstało 27 nowych obiektów szkolnych, 17 domów
nauczyciela, 9 domów kultury, 53 remizy strażackie i 4 domy lu­
dowe. Na rozbudowę infrastruktury technicznej miast wydatko­
waliśmy ponad 900 min złotych. Dzięki tym inwestycjom uru­
chomiono lub powiększono istniejącą sieć wodociągową w Bochni,

Brzesku, Dębicy, Tarnowie i Tuchowie. Wybudowano nowe drogi
i ulice.

Dalej tow. Gębala mówiąc o poprawie warunków życia ludzi

pracy wskazał, iż średnia płaca realna w przemyśle wzrosła w

minionym 5-leciu o 42,8 proc. Poprawiło się zaopatrzenie skle­
pów, nastąpił rozwój usług. Oddano do użytku 28 nowych ośrod­

ków zdrowia, podjęto budowę dalszych 17. Dębica wzbogaciła się
o nowoczesny szpital. Kontynuowana jest budowa podobnego
obiektu w Brzesku, rozbudowuje się w Tarnowie. Na rozwój

rolnictwa i gospodarki.żywnościowej wydatkowano prawie 4 mld
zł. Spożycie mięsa wzrosło o 18 kg na 1 mieszkańca.

Te osiągnięcia — nie mające sobie równych w poprzednich
okresach we wszystkich dziedzinach społeczno-gospodarczego roz­
woju województwa — kontynuował mówca — mają swoje źró­
dło w wojewódzkiej organizacji partyjnej. O sile partii decyduje
efektywność jej działania, styl pracy wszystkich ogniw, zdyscy­
plinowanie i przodownictwo w realizacji zadań na każdym od­
cinku.

Wojewódzka
organizacja partyjna skupia 30 tysięcy człon­

ków i kandydatów w 970 POP. Szczególną wagę przywią­
zujemy do jakości szeregów partyjnych i do właściwego
wypełniania kierowniczej, inspiratorsko-kontrolriej roli komite­

tów i organizacji partyjnych. Z tej przyczyny podejmowaliśmy
wielokierunkowe działania na rzecz umocnienia kierowniczej roli
organizacji partyjnej, zacieśnienia jej więzi z klasą robotniczą
i wszystkimi ludźmi pracy.

Organizacje partyjne stosując zasadę zwiększonych wymagań
uwolniły się od ludzi niegodnych miana członków partii lub nie­
zdolnych sprostać statutowym ^wymogom. W rezultacie doko­
nanych ocen skreślono z ewidencji partyjnej 1843 towarzyszy,

a wydalono 80.
Prowadzona równolegle intensywna praca ideowo-wychowaw-

cza z bezpartyjnymi i nasilenie działalności w okresie kampanii
przedzjazdowej przyczyniło się do dalszego rozwoju tarnowskiej
organizacji.

Tylko w ostatnim kwartale przyjęto ogółem 690 kandydatów,
wśród których robotnicy stanowią 59 proc., a rolnicy blisko 15
proc. Ponad 20 proc, wśród przyjętych kandydatów stanowią lu­
dzie młodzi. Możemy zatem stwierdzić, że w okresie funkcjono­
wania województwa tarnowskiego szeregi partii rozwijały się,

(CIĄG DALSZY NA STR. 7)

Z obrad Wojewódzkiej Konferencji PZPR w Tarnowie
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
w kwalifikacjach zawodowych
pewnej części pracowników. Or­
ganizacje partyjne muszą więc
mieć świadomość, że ponoszą
pełną odpowiedzialność za po­
prawę w działaniu administra­
cji.

Województwo tarnowskie to nie
tylko potężny przemysł: „Azo­
ty”, „Tamel”, „Ponar”, Dębicka
Wytwórnia Urządzeń Chłodni­
czych, „ERG” w Pustkowie czy
Fabryka Opakowań Blaszanych
w Brzesku, lecz także region o

ciągle rozwijającym się rolnict­
wie. Właśnie problemom rolni­
ctwa, funkcjonowaniu partii w

środowisku wiejskim, jej roli w

życiu społecznym i gospodar­
czym wsi swoje wystąpienia po­
święcili I sekretarz KG PZPR w

Szczurowej Mieczysław Doma­
gała i rolnik z Laskówki Zyg­
munt Węc.

Kolejny mówca, Józef Koźlik,
ślusarz z Zakładów Tworzyw
Sztucznych „ERG” w Pustkowie
przedstawia ogrom dokonań w

.naszym kraju w okresie od VI

Zjazdu. Zachodzące zmiany ilu­
struje przykładami z woj. tar­
nowskiego i macierzystego za­
kładu. Ot, choćby znaczny
wzrost dochodów ludności, po­
prawa warunków socjalno-byto­
wych załogi „ERG-u”, która m.

in. ostatnio otrzymała nowocze­
sne przedszkole, a niebawem

rozpocznie się budowę żłobka.
Po przerwie przewodnictwo w

obradach obejmuje I sekretarz
KM PZPR w Tarnowie tow.

Zygmunt Hudeczek. Na ręce
Prezydium Konferencji napły­
wają życzenia owocnych obrad
od Wojewódzkich Komitetów
ZSL i SD. Głos zabiera wojewo­
da tarnowski Jan Sokołowski.
Jego wypowiedź to syntetyczna
charakterystyka sytuacji gospo­
darczej województwa. W pierw­
szych 5 miesiącach funkcjono­
wania nowego systemu adminis­
tracyjnego województwo tar­
nowskie sprawnie poradziło so­
bie z wdrożeniem nowych zasad
kierowania życiem gospodar­
czym i społecznym w regionie.
Wielki przemysł na bieżąco rea­
lizuje zadania planowe. Dzień

dzisiejszy i najbliższa perspek­
tywa rolnictwa to koncentracja
sił i środków w procesie two­
rzenia wysokotowarowych form
gospodarowania. W roku przy­
szłym powstanie 600 gospo­
darstw specjalistycznych, zbu­
duje się obiekty inwentarskie
dla 10 tys. sztuk bydła i 60 tys.

. sztuk trzody chlewnej. Sprawa
na dziś — to poprawa sytuacji
w skupie.

W centrum zainteresowania
władz wojewódzkich znajduje

się cała gama problemów ży­
ciowych ludności. Rok przyszły
to 2 tysiące mieszkań dla wo­
jewództwa. Spółdzielczość mie-
kaniowa stoi przed zadaniem
rozwijania budownictwa jedno­
rodzinnego. Wykorzystane mu­
szą być wszelkie rezerwy w

produkcji materiałów budowla­
nych.

Inwestycje socjalne mają prio­
rytet. Dzięki zagospodarowaniu
lokali zwolnionych w wyniku
reformy zyska się kilkaset miejsc
w przedszkolach i w żłob­
kach. W przyszłym roku roz­
pocznie się budowa szpitala wo­
jewódzkiego w Tarnowie. Rea­
lizowany jest program aktywi­
zacji handlu: tworzy się skle­
py patronackie, ożywienie wpro­
wadzają organizowane przez
WSS i WZGS jarmarki, targi i

giełdy towarowe. Więcej uwagi
przykładać się będzie do rozwo­
ju bazy rekreacyjnej.

Z kolei głos zabiera Janina

Szczupak — robotnica z Browa­
ru w ■Okocimiu. Wystąpienie
krótkie ale gorąco przyjęte
przez delegatów: „Młody Sekre­
tariat KW widać nie boi się
naszej konkurencji. Coraz wię­
cej nas, kobiet sprawuje od­
powiedzialne funkcje w róż­
nych organach władzy. A pro­
blemy, w których rozwiązanie
angażujemy się najbardziej do­
tyczą poprawy warunków ży­
cia każdej rodziny. Poprawa
stanu usług, zapewnienie każ­
demu dziecku miejsca w przed­
szkolu tak w mieście jak i na

wsi — to nasz cel”.

Trzy sprawy omawia w swym
wystąpieniu Edward Brzostow­
ski dyrektor Przedsiębiorstwa
Przemysłu Chłodniczego w Dę­
bicy. Modernizacja przemysłu
rolno-spożywczego, który w wo­
jewództwie ma silną pozycję
musi iść w parze z moderniza­
cją bazy produkcyjnej. Większa
efektywność w tej dziedzinie
przemysłu to pokonanie bariery
opakowaniowej, tak w aspekcie
technicznym jak organizacyj­
nym. I wreszcie trzecia sprawa
— zacieśnianie kontaktów prze­
mysłu ż handlem, gdyż tkwią
tu spore możliwości usprawnie­
nia dystrybucji. Przemysł chło­
dniczy w województwie tar­
nowskim pokazał ile można zys­
kać przez wprowadzenie bezpo­
średnich dostaw od wytwórcy
do sklepu.

Federacyjna forma ruchu

młodzieżowego zdaje praktycz­
ny egzamin. — stwierdza prze­
wodniczący RW FSZMP Wła­
dysław Plewniak. Nowy model

sprzyja właściwej więzi między
poszczególnymi organizacjami.
Siła ruchu młodzieżowego pole­

ga na aktywności jego podsta­
wowych ogniw. Ważna sprawa
to szerzenie twórczych i zaan­
gażowanych postaw w młodym
pokoleniu, czynnie przeciwsta­
wiających się bierności i kibi­
cowaniu. Na co dzień to aktywne
uczestnictwo w życiu środowis­
ka. ZSMW — współudział w

tworzeniu nowoczesnego rolnic­
twa, ZMS — szerzenie racjona­
lizacji i postępu technicznego,
ZHP — współudział w procesie
wychowania młodzieży szkol­
nej. Lepsze efekty przynosić
musi patronat młodzieży nad
budownictwem mieszkaniowym.

Przerwa w obradach — od lewej: E. Brzostowski — dyr. Przeds. Przem. Chłodniczego w Dę­
bicy, L. Grabowski — naczelnik gminy Żegocina, St. Miczek — rolniczka z Łęk Górnych
i J, Blat — prezes Sądu Wojewódzkiego w Tarnowie. Zdjęcie obok: członek KC PZPR Jerzy
Putrament wybrany na tarnowskiej konferencji delegatem na VII Zjazd obchodził właśnie
wczoraj jubileusz 65-tych urodzin. W kuluarach popularny pisarz podpisuje swoje książki.

Fot. W. Klag

Zofia Bartkiewicz dyrektor
Szkoły Gminnej w Zakliczynie
mówi o zmianach w modelu o-

światy. Zwraca uwagę na ko­
nieczność poprawy bazy mate­
rialnej oraz rozwój szkolnictwa
zawodowego.

Przerwa w dyskusji. Prze­
wodniczący komisji wyborczej
Stanisław Nowak przedstawia
uczestnikom konferencji spra­
wozdanie z prac Komisji. Z sali

padają dodatkowe kandydatury.
Głos zabiera Jan Warzecha

młody inżynier — rolnik z Jod­
łowej stwierdzając, że wieś

przestała być samowystarczalna.
Mechanizacja plus usługi to

droga dojścia do wysokiej spe­
cjalizacji gospodarowania. Ko­
responduje z tą wypowiedzią
głos Jana Adamczyka, dyrekto­
ra Zespołu Szkół Rolniczych w

Wojniczu. Szkolnictwo rolnicze
w województwie tarnowskim
jest w stanie zapewnić kwalifi­
kowaną kadrę dla 50 proc, gos­
podarstw indywidualnych któ­
rych jest w tej chwili 115 tys.,
ale ich przeciętna wielkość zale­

dwie 2,5 ha. Gdyby tę ilość
zmniejszyć kosztem zwiększenia
areału, problehi kadr w rolnic­
twie byłby w znacznym stopniu
rozwiązany. Konieczna jest także
zmiana profilu nauczania po­
przez uwzględnienie w nim spe­
cyfiki rolnictwa w regionie.

Stanisław Opałko, przewodni­
czący WK FJN i dyrektor na­
czelny „Azotów” mówi o dzia­
łalności Frontu Jedności Naro­
du w woj. tarnowskim, o ciąg­
łym doskonaleniu pracy ideowo-
wychowawczej. Stwierdza, że

zmiany jakie zasąly w naszym
kraju sprzyjają aktywności

wszystkich grup społecznych w

realizacji ogólnonarodowych,
ambitnych zadań. Polska — mó­
wi St. Opałko — z każdym ro­
kiem staje się krajem o wzra­
stającym prestiżu międzynarodo­
wym. Pokojowe inicjatywy, licz­
ne przedsięwzięcia naszej dyplo­
macji zyskują Polsce uznanie ca­
łego świata.

Problemowi racjonalnego go­
spodarowania w dobie kryzysu
energetycznego poświęca swoje
wystąpienie robotnik z Zakładu
Energetycznego „Tarnów” Anto­
ni Kozioł. Na przykładzie macie­
rzystego przedsiębiorstwa mó­
wi o gwałtownie wzrastającym
zapotrzebowaniu na energię
elektryczną. Aby sprostać wszy­
stkim potrzebom nieodzownym
staje się, obok rozbudowy i mo­
dernizacji sieci, racjonalne wy­
korzystanie energii. Nie stać nas

bowiem na spotykane jeszcze tu
i ówdzie marnotrawstwo.

Po przerwie obiadowej prze­
wodnictwo obrad obejmuje I se­
kretarz KM PZPR w Bochni

Stanisław Jarosiński. Przewod­

niczący informuje o telegramach
z życzeniami owocnych obrad

nadesłanymi przez KK PZPR i

komitety wojewódzkie z Kros­
na i Tarnobrzegu. Nadeszły rów­
nież telegramy z życzeniami, po­
zdrowieniami i meldunkami
produkcyjnymi z zakładów pra­
cy woj. tarnowskiego.

Na temat problemów swojego
Zakładu zabiera głos Szczepan
Curyło, ślusarz z Fabryki Obra­
biarek Specjalizowanych „Po­
nar”. Zakład nieustannie się mo­
dernizuje, sięga po nowe wyro­
by, uruchamia kolejne typy o-

brabiarak, W ciągu minidnego

5-lecia nastąpił czterokrotny
wzrost produkcji eksportowej.

Z kolei I sekretarz KZ PZPR

dębickiego „Stomilu” Stanisław
Mroczek mówił o pracy, tysiąc
członków liczącej, organizacji
partyjnej, o podnoszeniu eduka­
cji ekonomicznej załogi i upow­
szechnianiu poglądu, iż to, co

dotyczy własnego podwórka, do­
tyczy również całego kraju. Du­
ży nacisk kładzie się również na

upowszechnianie wzorów dobrej
roboty. M. in. w zakładach pro­
wadzi się Złotą Księgę ludzi do­
brej roboty, uruchomiono gale­
rię zdjęć najlepszych pracowni­
ków, organizuje się dla nich
koncerty. W okresie przedzjaz-
dowym 70 proc, załogi podjęło
zobowiązania indywidualne.

Woj. tarnowskie wytwarza 10
proc, krajowej produkcji prze­
mysłu chemicznego. Zabierając
głos tow. Walentyn* Sowińska,
kierowniczka działu techniczne­
go Zakładów Tworzyw Sztucz­
nych „Erg” w Pustkowie mówi­
ła na temat roli nauki, postę­
pu technicznego i organizacji

pracy dla unowocześnienia pro­
dukcji w zakładach chemicznych
woj. tarnowskiego. Tow. Sowiń­
ską przytaczając m. in. zasadę
obowiązującą w „Azotach” —

nie ma remontu bez jednoczes­
nej modernizacji — stwierdziła
że reguła ta powinna obowią­
zywać również w innych zakła­
dach. .

O autorytecie członka Partii
mówi robotnik z dębickiej Wy­
twórni Urządzeń Chłodniczych
Marian Jedynak. W zakładzie
pracy następuje codzienna wery­
fikacja postaw, dobra i przy­
kładna praca członków PZPR

jest ich podstawowym obowiąz­
kiem. To, że dębicka Wytwór­
nia należy do przodujących za­
kładów w dużej mierze jest za­
sługą prężnej organizacji par­
tyjnej. Właśnie członkowie
PZPR należą do wyróżniających
się racjonalizatorów i przodow­
ników, a 78 proc, wszystkich u-

honorowanych specjalnymi na­
grodami rekrutuje się spośród
towarzyszy. To właśnie najdo­
bitniej podnosi autorytet Partii.

Natomiast pracy administra­
cji terenowej poświęca swoje
wystąpienie naczelnik gminy
Trzciana-Żegocina Leopold Gra­
bowski. Gmina — mówi — po­
siada dzisiaj równie szerokie
kompetencje jak i wielorakie
zadania. By im sprostać koniecz­
na staje się eliminacja zbęd­
nych czynności biurowych. Ja­
ko przykład podaje m. in. fakt
konieczności nadsyłania do U-
rzędu Statystycznego w odstę­
pach kilkudniowych różnorakich
sprawozdań.

Rosną wymagania, rośnie spo­
łeczne zapotrzebowanie na do­
bra kulturalne. W ostatnim cza­
sie — relacjonuje kierownik Za­
kładowego Domu Kultury FSE
Tamel Jan Preiss — w woj. tar­
nowskim znacznie powiększyła
się baza służąca kulturze. No­
wy Dom Kultury „Azotów”,
dziesiątki klubów i świetlic
wiejskich — to tylko niektóre
z powstałych ostatnio obiektów.

Sprawą najważniejszą dzisiaj
staje się więc właściwe ich wy­
korzystanie, tworzenie wartości
kulturalnych na miarę potrzeb
rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

Głos zabiera ostatni z dysku­
tantów Jan Cepak — robotnik z

Zakładu Przetwórstwa Hutni­
czego w Bochni. Najmłodszy za­
kład przemysłowy w wojewódz­
twie znajduje się w trakcfe rea­
lizowania bardzo ważnej dla go­
spodarki inwestycji. Jest nim
budowa Walcowni Blach Trans­
formatorowych. Mówca .stwier­
dza, że rozruch Wytwórni roz­
pocznie się 1 lipca przyszłego
roku. Bocheńscy walcownicy zo­
bowiązują się maksymalnie
skrócić okres dochodzenia do
pełnej zdolności produkcyjnej,

mimo że do rozwiązania pozo-
staje jeszcze sporo problemów.

Na mównicę wchodzi członek
Biura Politycznego KC PZPR,
minister spraw zagranicznych
Stefan Olszowski (wystąpienie
podajemy na stronie 2 i 7). Prze­
mówienie zostaje przyjęte gorą­
cymi oklaskami.

Następnie głos zabiera prze­
wodniczący Komisji Wniosko­
wej Jan Siudak, który przedsta­
wił delegatom projekt uchwały.
Konferencja zaakceptowała jej
treść (omówienie uchwały po­
dajemy na str. 2).

Sprawozdanie Komisji Skruta­
cyjnej z jej pracy składa Adam
Skrok. Uczestnicy Konferencji
wybrali 17 delegatów na VII

Zjazd PZPR, 91 członków Ko­
mitetu Wojewódzkiego, 29 za­
stępców członków KW i 22 człon­
ków Wojewódzkiej Komisji Re­
wizyjnej.

Odbywa się pierwsze Plenum
KW oraz pierwsze posiedzenie
Wojewódzkiej Komisji Rewizyj­
nej. Wybrano Egzekutywę i Se­
kretariat KW. Plenum powoła­
ło 30-osobową Wojewódzką Ko­
misję Kontroli Partyjnej reko­
mendując na stanowisko jej
przewodniczącego członka Sekre­

Oslegaci
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

niczący WK FJN; Władysław PLEWNIAK — lat 30, prze­
wodniczący Rady Wojewódzkiej Federacji SZMP; Jerzy
PUTRAMENT — lat 65, literat, członek KC PZPR, wice­
prezes Zarządu Głównego Związku Literatów Polskich,
poseł na Sejm PRL; Helena SIONKO — robotnica w Wo­
jewódzkiej Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżowych w

Bochni; Ryszard SMOŻEWSKI — lat 45, dyr. Państwo­
wego Teatru Ziemi Krakowskiej w Tarnowie; Krystyna
SUROWIECKA — brakarz w Fabryce Opakowań Blasza­
nych w Brzesku; Janina SZCZUPAK — robotnica w O-
kocimskich Zakładach Piwowarskich w Brzesku. I sekre­
tarz KZ; Jan WARZECHA — lat 29, rolnik z Jodłowej,
gmina Jodłowa; Janina WDOWIAK — kierownik gmin­
nej służby rolnej w Gręboszowie; Stanisław-WRÓBEL —

lat 46, z-ca dyr. Centrum Doskonalenia Nauczycieli w

Tarnowie.
Województwo tarnowskie reprezentować będą na VII

Zjeździe PZPR także delegaci wcześniej wybrani w wiel­
kich zakładach przemysłowych: Szczepan CURYŁO —

ślusarz w FOS „PONAR” w Tarnowie; Emil KARBO-
WIAK — aparatowy w Zakładach Azotowych im. F.

Dzierżyńskiego w Tarnowie; Jan PIECZONKA — ślusarz
w Dębickich Zakładach Opon Samochodowych w Dębicy;
Zdzisław PIETRUCHA — ślusarz w Wytwórni Urządzeń
Chłodniczych w Dębicy.

Przedzjazdowe konferencje PZPR

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Kowalczyk; w Gorzowie Wlkp.
— członek KC przewodniczący
Centralnej Komisji Kontroli
Partyjnej, Stefan Misiaszek;
w Przemyślu — członek KC, kie­
rownik Wydziału Kultury KC,
Lucjan Motyka (wybrany dele­
gatem na Zjazd).

I sekretarzami KW PZPR wy­
brani zostali: w Sieradzu — Ta­

tariatu KW Eugeniusza Micho*

nią.
Po wznowieniu obrad Konfe­

rencji głos zabiera towarzysz
Stefan Olszowski, który w imie­
niu Biura Politycznego składa
wybranym gratulacje i życzenia
owocnej pracy.

Przewodnictwo obrad obejmu­
je nowo wybrany I sekretarz KW
Stanisław Gębala dziękując w

imieniu nowo wybranych władz
Komitetu Wojewódzkiego u-

czestnikom Konferencji za oka­
zane im zaufanie. Realizacja u-

chwały podjętej przez Konfe­
rencję — stwierdza I sekretarz
— wymagać będzie aktywnej
postawy każdego członka partii
w województwie. Pragniemy tak

zorganizować pracę, by każdy
mieszkaniec naszego regionu,
każdy członek partii miał okre­
ślone zadania wynikające z pro­
gramu dalszego dynamicznego
rozwoju. Program, który przyję­
liśmy jest ambitny, choć nie­
łatwy, ale znając pracowitość
i inwencję mieszkańców ziemi
tarnowskiej wierzę, że zdołamy
go wykonać, a może nawet

przekroczyć.
Konferencję zakończono od­

śpiewaniem „Międzynarodówki”,-

deusz Stasiak, w Gorzowis
Wlkp. — Ryszard Łabuś, w

Przemyślu — Zdzisław Drew-
niowski.

Wczoraj obradowała również —■
z udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC, ministra obrony
narodowej gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego — przedzja-
zdowa konferencja PZPR Ślą­
skiego Okręgu Wojskowego.

Wojewódzka Konferencja PZPR stwierdza, że
tarnowska organizacja partyjna konsekwentnie
realizowała zadania, wytyczone przez VI Zjazd
Partii. Nastąpił dalszy dynamiczny wzrost pro­
dukcji przemysłowej, osiągnięcia odnotowano w

rolnictwie. Wyraźnej poprawie uległy też wa­
runki socjalno-bytowe ludzi pracy, odczuwalnie
wzrosły płace realne pracowników oraz dochody
rolników.

Dotychczasowa pomyślna realizacja za‘dań, wy­
nikających z uchwał VI Zjazdu przez przemysł
województwa tarnowskiego, pozwala na osiąg­
nięcie rezultatów, znacznie przekraczających za­
dania bieżącego roku i całego planu 5-Ietniego.
W następnej 5-latce przemysł tego regionu po­
winien charakteryzować się tempem wzrostu

produkcji wyprzedzającym tempo ogólnokrajo­
we, przy czym, zasadnicze znaczenie przypada
przemysłowi chemicznemu i elektromaszynowe­
mu.

Ważne zadania staną także przed przedsię­
biorstwami budowlanymi. Warunkiem wykona­
nia większych zadań inwestycyjnych jest roz­
wój potencjału wykonawczego tych firm. Ozna­
cza to m. in. potrzebę powołania przedsiębior­
stwa budownictwa przemysłowego i rozwoju
przedsiębiorstw gospodarki komunalnej.

W społeczno-gospodarczym planie rozwoju wo­
jewództwa na lata 1976—80 należy też uwzględ­
nić potrzeby inwestycyjne gospodarki komunal­
nej. Trzeba zapewnić szybki rozwój i dalszą
poprawę jakości usług przewozowych komuni­
kacji masowej, połączenia komunikacyjne gmin
z miastami za pośrednictwem PKS, pcprawę
przewozów pracowników do zakładów przemysło­
wych. Dalszej intensywnej rozbudowy wyma­
ga sieć łączności telefonicznej.

Konieczny jest dalszy znaczny rozwój bazy u-

slugowej w miastach i gminach. Podstawowym
zadaniem handlu i gastronomii będzie utrzyma­
nie równowagi rynkowej przy uwzględnieniu wy­
sokiego tempa wzrostu dochodów ludności.

Najważniejszym celem rolnictwa jest produk­
cja mięsa, mleka, owoców i warzyw. Wysoka

Uchwała Wojewódzkiej
Konferencji Partyjnej

w Tarnowie

przed VII Zjazdem PZPR
(omówienie)

dynamika rozwoju produkcji zwierzęcej będzie
wynikiem szybkiego zwiększania hodowli trzo­
dy chlewnej i bydła. Dla wykonania tych zadań
organizowane będą gospodarstwa specjalistycz­
ne 1 zespoły hodowlane. Niezbędna jest też inten­
syfikacja produkcji roślinnej i zmiany w struk­
turze zasiewów. Do najważniejszych zadań tar­
nowskiego rolnictwa należy również pełne efek­
tywne wykorzystanie ziemi. Przyspieszenia wy­

maga przejmowanie gruntów za rentę, emery­
turę i w drodze wykupu.

Niezwykle włiżne jest również systematyczne
zwiększanie liczby łóżek szpitalnych oraz za­
pewnienie kadr wyższego i średniego personelu
medycznego. Szczególne znaczenie będzie miała
budowa wojewódzkiego szpitala w Tarnowie.

Rozwijać należy wszechstronne działanie na

rzecz poszanowania prawa, umacniania dyscypli­
ny społecznej oraz kształtowania socjalistycznych
stosunków międzyludzkich.

W pracy ideowo-wychowawczej istotne miej­
sce zajmuje szkolenie partyjne. Należy doskona-

’ Iić trójpozlomowy system szkolenia, rozwijać
samokształcenie kandydatów i członków partii
o krótkim stażu.

Silę napędową przeobrażeń społeczno-ekono­
micznych 1 kulturalnych w województwie stano­
wi 30-tysięczna rzesza członków i kandydatów
PZPR. Jednym z najpilniejszych zadań w dzia­
łalności wewnątrzpartyjnej będzie upowszech­
nianie treści uchwal zjazdowych oraz motywów
ich podjęcia. Trzeba umacniać robotniczy trzon

partii oraz szybciej rozwijać szeregi partii na

wsi. Nadal aktualnym zadaniem jest doskona­
lenie metod partyjnej pracy wszystkich instancji
i organizacji PZPR. W realizacji ambitnych za­
dań, stawianych przed całym społeczeństwem,
ważna rola przypada organizacjom młodzieżo­
wym, zjednoczonym w FSZMP.

Konferencja Wojewódzka PZPR zobowiązuje
delegatów do przedstawienia Zjazdowi stanowi­
ska przyjętego w niniejszej uchwale, a Komitet
Wojewódzki do wprowadzenia w kierunkach
działania uściśleń, które wynikną z uchwał VII

Zjazdu PZPR.

ZAŁOGA MĄDRO GOŚCIŁA IWANA KORCZMĘ

(Inf. wł.) Załoga Zakładów Bu­
dowy i Naprawy Maszyn Drogo­
wych „Mądro” w Krakowie go­
ściła wczoraj Konsula General­
nego ZSRR w Krakowie tow’.
Iwana Korczmę. W świetlicy za­
kładów zebrali się członkowie
nowo utworzonego Koła Zakła­

dowego TPPR, jak i pozostali
członkowie załogi. Spotkanie sta­
ło się okazją do przypomnienia
wydarzeń sprzed 58 lat, z okre­
su Wielkiej Rewolucji, jak i fak­
tów współczesnej, socjalistycz­
nej współpracy bratnich kra­
jów. (m)
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UWAGA PRENUMERATO­

RZY prasy krajowej. W dniu
25 listopada br. upływa
min złożenia zamówień
rok 1976. Czas odnowić
numeratę. Informacji o

runkach prenumeraty udzie­
lają Urzędy Pocztowe i Od­
działy RSW „Prasa — Książ­
ka' — Ruch”.
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Na Bliski Wschód udaje się kolejna zmiana Polskiej Wojskowej
Jednostki Specjalnej w Doraźnych Siłach Zbrojnych ONZ. Na

zdjęciu: pożegnanie z rodziną. CAF — Undro — telefoto

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

1MGW INFORMUJE: Polska

pod wpływem zatoki niżo­
wej.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże, lokalnie opady
deszczu, rano i nocą mgły i

zamglenia. Temperatura ma­
ksymalna dniem od 5 do 8 st.

wysoko w Tatrach —2, mi­
nimalna, nocą od 0 do 4 st.

wysoko w Tatrach —4. Wia­
try słabe i umiarkowane.

BIOMET INFORMUJE:
Obniżona sprawność działa­
nia i objawy pogorszonego
samopoczucia. Widzialność
szczególnie rano ograniczona,
drofii miejscami śliskie.
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WSZYSCY
W' PARTII przeżywamy gorące dni. Spie­

szymy się w dobrym tego słowa znaczeniu. Więe mo­
że nie będę zadawał pytań, lecz dla oszczędności Wa­
szego czasu zanotuję to, co zechcecie uznać za naj­

ważniejsze dla nowosądeckiej organizacji partyjnpj?
— Pomysł praktyczny, ale z czytelniczego punktu widze­

nia, może lepiej żebyście Wy posterowali rozmową. Pytajcie,
proszę.

— Wobec tego, co tieszy Towarzysza Sekretarza na Sądec-
tzyźnie szczególnie — poza naturalnym pięknem tej ziemi?

— A dlaczego chcecie pominąć temat dla nas tak ważny?
Z pięknem województwa, z jego walorami krajobrazowymi
wiąże się przecież turystyka, sprawa tdtaj pierwszoplanowa!

— Mam powód. Dowiedziałem się mianowicie, że przepro­
wadził już z Wami wywiad na ten temat Jerzy Urban z

wy rolne. Po prostu specyfika tego terenu każę inaczej tro­
chę rozłożyć akcenty.

— Wspomnieliście o Krakowie. Co udało się cło tej pory
uruchomić najlepiej we współpracy z sąsiadami?

— Bardzo cieszy stosunek rektorów wyższych uczelni kra­
kowskich dc naszych problemów. Wszystkie uczelnie zgłosi­
ły propozycje podpisania konkretnych umów. Nie tylko za­
praszają na inaugurację rolyj akademickiego, lecz także ofe­
rują tematy prac badawczych wychodzących nam naprze­
ciw. Taka postawa bardzo nam pochlebia. Dotyczy to’rów-
nież wielkich zakładów przemysłowych.

Nowe granice nie dzielą, lecz łączą.
— Jak można by w skrócie określić funkcje spełniane w

województwie przez organizacje i instancje partyjne?
— Koncentrowaliśmy się w ostatnich tygodniach na kam­

panii mającej zapoznać społeczeństwo z ..Wytycznymi na VII
Zjazd” i z osiągnięciami pięciolatki Traktowaliśmy tę kam­
panię jako element edukacji politycznej: rozmowa o dorobku
była przecież tylko punktem wyjścia do rozważań o tym, co

trzeba zrobić, by zdynamizować zbiorowy wysiłek. Mówiąc
o dniu wczorajszym i dzisiejszym myśleliśmv równocześnie
o jutrze. Przyznam się, że z troską rnyślałem
w okresie przygotowań do tej Kampanii o poziomie działań
instancji w nowych warunkach Okazało się jednak, że to­
warzysze w miastach i gminach są bardzo sprawni,
operatywni. Przygotowali dohre materiały, wystąpienia by­
ły dojrzałe. Ocena jest Wysoka Otrzymaliśmy impuls, który
wypełni czas do Zjazdu Chodzi o to, by nie przeoczyć, nie
zmarnować żadnego wniosku z dyskusji. Staramy się je traf­
nie zaadresować i informować wnioskodawców o losie spraw
przez nich podjętych Załatwienie wielu spraw leży w za­
sięgu możliwości władz pierwszego stopnia. Dalej sięgające
wpisujemy dó naszych planów.

Okazało się. że bez inwestycji, możliwe jest sporo uspraw­
nień. Litania postulatów nierealnych była znikoma, przewa­
żał ton gospodarskiego myślenia. Co nie znaczy, że brakło
uwag krytycznych Tyle, że dzięki zmianom w świadomości
aktywu większość wniosków kierowano do rozwiązania na

miejscu; nie do „góry”, ale do instytucji obsługujących gmi­
nę czy miasto.

Wiele czasu poświęciliśmy na rozważania e nowym mode­
lu turystyki. Trudna to sprawa, wymagająca nie tylko zaple­
cza, ale i weryfikacji niektórych przepisów.

Jednym zdaniem można by odpowiedzieć na Wasze pyta-

deckiego Parku Etnograficznego, peł­
ną sukcesów działalność 68 zespołów
regionalnych... Wszystko to razem

wzięte da.ie wyobrażenie o żywym tęt­
nie wydarzeń na ziemi pomysłowych,
zaradnych i ambitnych sądecczan.

9 Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza skupia tu w swych szeregach
prawie 27 tysięcy członków i kandy­
datów. Jest to decydująca siła polity­
czna w realizacji dokonań, które
przedstawiliśmy.

Partia nakreśliła również program
działania i wizję rozwoju wojewódz­
twa na lata najbliższe, Wybieramy z

tego programu garść przykładów ob­
razujących niektóre kierunki koncen-

ROZMOWA Z I SEKRETARZEM TOi lip
KW PZPR W NOWYM SĄCZU —

HENRYKIEM KOSTECKIM BWHOT WLJgF JBL UL WJ!? 1H

POTRZEB CZŁOWIEKA
„rolityki”. Zważywszy, że część czytelników „Gazety Pcłud-
niowe.i” sięgnie pewnie w najbliższym czasie po „Politykę”...

— Rozumiem. Wobec tego zgoda. Otóż ogromnie się cieszę,
że społeczeństwo naszego, województwa uczestniczy w spra­
wach ogólnopolskich: elektrody węglowe z Biegonic zasilam
nie tylko gospodarkę kraju, ale także nasz eksport; Zakłady
Naprawcze Taboru Kolejowego służą tak ważnej dziedzinie
życia zbiorowego jak transport, Glinik produkuje urządzenia
d’a kopalń — a wiadomo czym jest węgiel; natomiast buty
z Nowego Targu idą na rynek krajowy i zagraniczny. Powód
do radości bierze się stąd, że wszystkie te zakłady nie tylko
wykonują zadania planowe, ale również dzięki wysokiej
dynamice rozwoju przysparzają dodatkowych wartości.

Specjalnie jednak cieszy mnie'realizacja tych postanowień
VI Zjazdu Partii, które nakazywały koncentracje wysiłków
wokół potrzeb człowieka. Przekroczymy zadania w budowni­
ctwie mieszkaniowym. I choc mam świadomość, ze nie roz-

wiąże to jeszcze problemu, każda dodatkowa izba musi cie­
szyć. Można mieć satysfakcję i z tego, że nabrały znaczenia
sprawy socjalne. Niektóre nasze zakłady pracy znajdują się w

krajowej czołówce pod względem dbałości o człowieka To już
nie. tylko troska o stołówki, o dowóz pracowników -- składa
się na tę dbałość. Także — przedszkola. ośrodki reRreacyjne,
ochroną zdrowia. Zupełnie inaczej wyglądają te sprawy dzi­
siaj niż przed pięcioma laty; Jeśli dodam ośrodki zdrowia
ostatnio wybudowane, będące w budowie dwa szpitale (w Li­
manowej i Gorlicach) i rysującą się szansę rozpoczęcia bu­
dowy szpitala w Nowym Targu to — mimo braku kadr —

wolno będzie powiedzieć, że „województwo zdrowia” i w tej
dziedzinie notuje sukcesy.

Ponadto trzeba zauważyć coraz lepsze wywiązywanie się
kierownictw zakładów pracy z obowiązku pełnienia funkcji
wychowawczych wobec załogi i środowiska. Duże postępy
notują ZNTK. Glinik, NZPS. Jesteśmy dzięki temu świadka­
mi rodzenia się nowej klasy robotniczej. IMfożna mówić o no­
wej jakości w spojrzeniu kadr kierowniczych na powinności
wobec człowieka. Jest to — w wyniku łączenia sfery pro­
dukcji i sfery spraw socjalnych — próba zagrania dwoma
rękami na instrumencie społecznym. Cel jeszcze nie osią­
gnięty, ale drogę znaleziono.

— Mówicie Towarzyszu Sekretarzu ciepło o sytuacji w

przemyśle A rolnictwo?
— Tu również występują znamiona nowoczesności. Coraz

częściej dochodzi do specjalizacji, do łączenia wysiłków. Ma­
my duże, wspólne sady. W hodowli, w'warzywnictwie także
rysują się zjawiska, które zaowocują w najbliższych latach.

Z dawnego województwa krakowskiego wynieśliśmy wszy­
scy tutaj działający, umiejętność dostrzegania problemów.
I sądziłby nas powierzchownie ten, kto miałby za zle, że tak
stawiamy na turystykę, albo że inaczej rozwiązujemy spra­

nie tak: 'siłą motoryczną wszystkiego co województwo osią­
gnęło. były ogniwa partyjne starające się nie formalizować
swej pracy. Co nie 'cznacza, że wszystkie nasze organizacje
działają już ofensywnie.

— U prosu nowej pięciolatki, co w sądeckiej rzeczywisto­
ści można nazwać atutem?

— To, że ta ziemia jest stworzona do podziwiania i od­
wiedzania. Aspiracje człowieka nie kończą się już na miesz­
kaniu, ubraniu, jedzeniu. Jest on spragniony wrażeń, ruchli­
wy. Spodziewamy się więc coraz większego napływu gcści.
Atutem jest pracowita, skora do aktywności, podatna na spo­
łeczne działanie ludność. Także — zrozumienie naszych
spraw u władz centralnych.

— A jaki jest przebieg integracji zróżnicowanych przecież
regionów, które tworzą województwo?

— Integracja jest długotrwałym procesem. Ale większych
trudności nie obserwuję. Są kłopoty z komunikacją, z łącz­
nością telefoniczną.. Pokonamy je. Natomiast odrębności re­
gionalne stanowią o kolorycie Sądecczyzny. Czy warto je ni­
szczyć? Raczej chcemy je kultywować. Różnorakie stowarzy­
szenia regionalne mogą swą aktywność skierować w służbę
swej ziemi. Zmieszczą się w ogólnym programie bez brania
ich pod jeden sznurek. Chodzi o to, by różni ludzie służyli
wspólnej sprawie. Tak rozumiemy integrację.

Kiedyś głośny był w kraju eksperyment nowosądecki. Dziś
bez trudu można zauważyć ambitne działanie w Limanow­
skiem, Szczawnicy, Gorlicach. Zakopanem, Nowym Targu.
Kluczową rolę odgrywa w tych cśrodkach aktyw partyjny
zajmujący właściwą postawę, elastyczny, niczego ślepo nie
powielaiący.

— Które problemy uważacie za najpilniejsze dla woje­
wództwa na najbliższą przyszłość?

— Mieszkania których musimy zbudować więcej niż za­
łożyliśmy. Wodę, kanalizację, oczyszczalnie ścieków; wypra­
cowanie modelu ochrony środowiska naturalnego. Ciepłow­
nictwo. Poprawę stanu komunikacji i dróg. Udostępnienie
programu telewizji i radia na całym obszarze województwa.
Rozbudowę bazy dla szkolnictwa i lecznictwa. Wszystko to
w powiązaniu z głównymi funkcjami województwa: z tu­
rystyką, rozwojem nieuciążliwego przemysłu, usługami, pod­
legającym specjalizacji rolnictwem i kulturą.

Natomiast dla partii zadaniem wciąż aktualnym pozostaje
inspirowanie obywatelskiego działania wyzwalającego rezer­
wy, które pozwolą korygować w górę nasze plany. History­
czną misją partii jest usuwanie Hamulców i przeszkód, któ­
re mogłyby opóźniać realizację programu aprobowanego
przez społeczeństwo. W tej sprawie nasze obowiązki są ta­
kie same jak w innych województwach, jak w całej Polsce.

Rozmawiał: ADAM OGORZAŁEK

Najbarclziej górzyste, bogate w

rzeki i lasy, znane z wód mine­
ralnych i uzdrowisk, chlubiące
się pięknymi kartami w prze­
szłości — idzie ku nowoczesnoś­
ci województwo nowosądeckie.

14 miast i 54 gminy zamieszkuje 6CC
tysięcy osób. Średnia wieku — niższa
niż w kraju — 31 lat. Przewaga ko­
biet (52 proc, ludności).

Z racji warunków klimatyczno-przy-
rodniczych główną funkcją utworzonego
w czerwcu br. województwa jest rekrea­
cja oraz lecznictwo uzdrowiskowe. Przed

pięcioma laty przyjechało tu 6 milionów

gości, a w tym roku
_ już 15 milionów.

Na przybyszów czekało niespełna 37 ty­
sięcy miejsc noclegowych tzw. ogólno­
dostępnych, natomiast przeszło 90 tysię­
cy pozostaje w rękach FWP, Przedsię­
biorstwa „Uzdrowiska” i w dyspozycji
zakładów pracy.

W okresie po VI Zjeździe oddano do
użytku hotele: „Kasprowy”, „Gazda”,
„Jurentur”; schronisko i wyciąg nar­
ciarski w Suchej Dolinie, schroniska
na Starych Wierchach i Snieżnicy,
motel w Mszanie Dolnej Rozpoczęto
budowę dalszych obiektów wypoczyn­
ku, hoteli i campingów.

Po stronie osiągnięć odnotujmy w

latach, które obecnie bilansujemy:
dwukrotny (!) wzrost przychodów pie­
niężnych ludności; na książeczkach o-

szczędnościowych ulokowano 2 mi­
liardy 750 milionów złotych. Przybyło
83 sklepów oraz 67 zakładów i punk­
tów gastronomicznych. Wybudowano
928 km dróg publicznych, dobiega koń­
ca modernizacja i elektryfikacja linii
kolejowej Kraków — Zakopane. Zła
sytuacja jest w łączności i telekomuni­
kacji, program telewizyjny pierwszy w

warunkach b. dobrych odbiera tylko
22 proc, obszaru województwa, w do­
brych — 17 proc. Są kłopoty z odbio­
rem programu radiowego na falach
średnich i UKF.
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proc., zwierzęca — o 23,7 proc. Prefero­
wano hodowlę i ogrodnictwo, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem sadownictwa.
Zbudowano wodociągi w przeszło 20

wsiach, zelektryfikowano 6416 zagród,
przybyło 37 punktów skupu żywca, 34

magazyny nawozowe i 6 magazynów
maszyn rolniczych, 9 punktów skupu o-

woców i warzyw, 17 zlewni mleka, 2
mleczarnie.

Wyznaczono rozsądne granice roz­
woju przemysłu. Do czasu osiągnięcia
wyższego stopnia neutralizacji uciążli­
wości niektórych zakładów dla środo­
wiska naturalnego, uznano za koniecz­
ne wstrzymanie ich rozbudowy. Dyna­

micznie rozwija się przede wszystkim
niekłopotliwy przemysł elektromaszy­
nowy, eksploatuje się bogate złoża
kruszywa, intensyfikacji uległ pro­
dukcja mebli i oamiątek oraz prze­
mysł lekki i spożywczy.

0 12,5 tysiąca mieszkań — czyli prze­
kroczenie planu budownictwa o 120 mie­
szkań. 45,4 km sieci wodociągowej, 24,8
km sieoi kanalizacyjnej, 24 nowych au­
tobusów dla komunikacji miejskiej, 16
domów nauczyciela, 35 szkół podstawo­
wych, 17 placówek bibliotecznych, 15 o-

środków zdrowia, 11 przychodni rejono­
wych, nowy szpital w Zakopanem, 104

lekarzy, 25 dentystów, 144 pielęgniarki,
prawie trzy i pół tysiąca nowych łóżek
w uzdrowiskach, pijalnia wód mineral­
nych w Krynicy, piękny dom kultury w

tracji wysiłku obywatelskiego do ro­
ku 1977.

Rozwój bazy turystycznej nastąpi
na terenach mniej uczęszczanych, by
zaktyicizować je i nie naruszyó równo-

wagi biologicznej środowiska biologicz­
nego 'tam, gdzie wystąpiła nadmierna,
koncentracja ruchu turystycznego. Wy­
dzieli się regiony nie przeznaczone pod
intensywną zabudowę.

0 Równolegle będzie realizowana u-

chwala rządu o rozwoju Zakopanego i

czynione wysiłki zmierzające do upo­
rządkowania spraw struktury i orga­
nizacji turystyki.

Rozbudowa bazy sanatoryjnej. Tro­
ska o estetykę wszystkich wznosżo-

Nowy Sącz nocą

Nowym Targu, 6 mostów, 4 baseny ką­
pielowe, igelit n3 Średniej Kiokwi —

to tylko cząstka tego, czym wzbogaciła
się Sądecczyzna w niespełna pięć lat.

Z materiałów przygotowanych na

dzisiejszą Wojewódzką Konferencję
Partyjną wybraliśmy jedynie kilka­
naście przykładów stanowiących dobrą
ilustrację procesów, jakie zachodzą
tutaj po VI Zjeździe Jest w tych o-

siągnięciach zawarta aktywność oby­
watelska, dająca się .wymierzyć war­
tością czynów społecznych wynoszą­
cych miliard sześćset milionów złotych.
Z dokonań niewymiernych w złotów­
kach wymieńmy tylko Międzynąrodo-
wy Festiwal Folkloru Ziem Górskich
w Zakopanem. Krynicki Festiwal Arii
i Pieśni im. J. Kiepury Orawską Wio­
snę, Popradzką Jesień, Dni Limanow­
skie. Sabałowe Bajania, Dn: Kwitnącej
Jabłoni. Festiwal Muzyki w Starym
Sączu, Rajd Leninowski, otwarcie Są-

Fot. S. Smierciak

nych obiektów. Przygotowanie kadr
dla obsługi ruchu turystycznego.

0 Równocześnie: rozwój rolnictwa —

zwiększenie ilości gospodarstw specjali­
stycznych, zapewnienie im materiałów

budowlanych na budownictwS inwentar­
skie, kredytów ł środków transportu;
melioracja 2409 ha; zaopatrzenie wsi w

wodę: inwestycje w przemyśle mięsnym.,
owocowo-warzywnym, w przetwórstwie
mleczarskim; rozwój skupu i odbioru

produktów rolnych; podniesienie .pro­
duktywności losów.

0 Na innym polu: modernizacja za­
kładów przemysłowych, likwidacja za­
pylenia, ograniczenie hałasu. - poprawa
warunków pracy załóg. Przemysł po­
zostanie nadal nośnikiem postępu spo­
łecznego i technicznego. Rozwój woje­
wództwa wymaga postawienia na bu­
dowę obiektów przemysłu przetwór­
czego, włókienniczego i maszynowego.
Wszystkie maszyny i urządzenia pro­
dukcyjne będą pracowały przynaj­
mniej na dwie Umiany.

CAF — Momot

0 Oddane zostaną do użytku: elek­
trociepłownia w Gorlicach, Sądeckie
Zakłady Naprawy Autobusów, Zakład
Ceramiki Budowlanej w N. Sączu, o-

czyszczalnia ścieków w Zakopariem,
zakład nr 3 „Armatury” w Jordanowie,
nowy zakład Klęczańskich Kamienioło­
mów Drogowych, Dom im. J. Krasio-
kiego w Limanowej, kontynuowana
będzie budowa zapory w Czorsztynie.
Budowa dróg, przygotowanie do elek­
tryfikacji linii kolejowej Tarnów —

N. Sącz — Krynica, budowa nowych
dworców PKS...

Fragmentaryczny nawet przekaz
zamierzeń sądeckich władz daje wy­
obrażenie o skali planowanych przed­
sięwzięć. Dlatego nie gołosłowne było
pierwsze zdanie tego artykułu mówią­
ce. że TA ZIEMIA TAK BLISKA NA­
SZYM SERCOM IDZIK KU NOWO­
CZESNOŚCI.

TO JASNE, że bez odrobiny
życzliwości, bez choćby mini­
mum przyjaźni nie .nożna się
obejść... także w zakładzie pra­
cy. Świadczą o tym m. in. lis­
ty napływające do naszej ru­
bryki.

Każdy może bez trudu zebrać w

swoim życiu dowody na to, że w

środowisku, ludzi przyjaznych, ro­
zumiejących się, współdziałających
.ze sobą - lepiej się pracuje. Rywa­
lizacja nie zapewni takich wyników,
jak satysfakcja z pracy, którą się
wykonuje w zespole ludzi lubią­
cych .się i szanujących Na ogół nikt
nie chce odchodzić z takiego zespo­
łu. i odwrotnie wysoka fluktuacja
w zakładzie pracy wskazuje zazwy­
czaj na to. że ..coś tu nie gra”.

JAK TE SPRAWY wyglądają w

Sądeckich Zakładach Elektro-Wę-
glowych? i tym pytaniem zwraca­
my się do tow, Tadeusza Balaziń-
skiego sekretarza propagandy KZ
PZPR w SZEW’.

— Na początek proszę sobie u-

przytomńić. że u nas panują trudne
warunki pracy. Może przybliżą roze­
znanie takie „drobne” szczegóły jak
np.: piec o długości 35 m i tempe­
raturze dochodzącej do 2,5 tys. sto­
pni, olbrzymie zapylenie, huk, wy­
stępowanie tu i ówdzie szkodliwych
gazów, prasy o nacisku 4 tys. ton,
wielpfazowość produkcji itp. Nic
więc dziwnego, że pracować mogą
tutaj jedynie ludzie o wvsokim wy­
robieniu społecznym, charakteryzują­
ca sie duża wiedza i dyscypliną pra­
cy. O tym. że takich pracowników ma­
my. świadczy trzykrotne zdobycie I

miejsca we' współzawodnictwie
międzyzakładowym i trzykrotne o-

trzymanie Sztandaru Przechodnie­
go Ministerstwa Przemysłu Che­
micznego i Zarządu Głównego
Związku Zawodowego Chemików.
Nie na próżno staraliśmy się o

wierność zasadzie jedności spraw
produkcji, bytu i wychowania.

— Mnie interesuje ostatni człon
tego hasła.

— Najważniejsze jest to, że w

każdym przedsięwzięciu (czy to

zmiany w zakresie płacy, pracy,
czy techniki wytwarzania itp.) wy­
stępujemy z takimi propozycjami
do załogi, w których skojarzone są
jej interesy z interesami przedsię­
biorstwa. Świadomie i celowo ten

element eksponujemy. W rezulta­
cie nawet tak nie zawsze popular­
ne sprawy, jak podnoszenie wy­
dajności, lepsze wykorzystanie cza­
su pracy ludzi, maszyn itp. załat­
wiamy bezkonfliktowo.

— Pracujecie systemem ciągłym
w czterobrygadówce? 1

—

' Tak jest, ale nigdy nie wpro­
wadzaliśmy ani nie będziemy wpro-

załodze są. realne i szczere. Dyscy­
plina pracy na zaufaniu jest opar­
ta, stwierdziliśmy, że tu najskute-1
czniejsza metoda. Kontrola wyko­
rzystania czasu pracy leży tylko i
wyłącznie w rękach mistrzów, jak
również tylko oni mają prawo do
udzielania zwolnień, wydawania
przepustek itp. Zrezygnowano z

kart zegarowych i marek kontrol­
nych. Wszyscy pracownicy wiedzą,
o czym mistrz decyduje i mistrz
wie, że nikt jego decyzji nie pod­
waży. Podobnie w sprawie rezerw

kierujemy się zaufaniem. Nikt ich
tak dobrze, nie zna jak sami praco­
wnicy. Niedawno był w TV pamięt­
ny reportaż o Krośnieńskiej • Hucie

EWA OWSIANY „NIE BĄDŹ EGOISTĄ"

ABY BYŁO LEPIEJ
wadzać ruchu ciągłego czy akordo­
wego systemu pracy systemem ad­
ministracyjnym. Obowiązuje za­
sada dobrowolności.

— Wiadomo, że na dobre samo­
poczucie pracownika wpływa świa­
domość udziału w tworzeniu zmian,
zarządzaniu. Znamy to hasło: ro­
botnik współgospodarzem.

— Na naradach wytwórczych jest
zawsze ktoś z .kierownictwa. Cho­
dzi. o to, aby załoga miała możli­
wość zetknięcia się ze „sztabem” i
przedstawienia swoich wniosków.
Są one bezpośrednio rejestrowane
na tych naradach i to, co jest do
załatwienia nigdy nie zostaje w

sferze dyskusji czy oczekiwania.
— Z tego, cośmy sobie powiedzieli

o SZEW wynika, że zdobycie z a u-

fania załogi stało sie jednym z

pierwszorzędnych zadań
— Ależ tak, postawiliśmy na za­

ufanie. Propozycje przedstawione

Szkła, w której wydajność wzrosła
gwałtownie, gdy dyrektor zapowie­
dział, że nie będzie się rewidować
norm pracy. I my jesteśmy dalecy
od wąsko pojętej buchalterii w tej
dziedzinie.

— Chciałbym usłyszeć od Was o

stosunkach międzyludzkich bezpo­
średnio w pracy. Atmosfera towa­
rzysząca przyjęciu nowego pracow­
nika. Metody wyróżniania. . Przy­
czyny ewentualnych zadrażnień. Jak
rozładowujecie konflikty?'

— Dbamy o to, aby nowo przyj­
mowanych dobrze w pracy zaadap­
tować. Mamy przecież ciągle jesz­
cze wysoką fluktuację — nie wszy­
scy mogą udźwignąć wysokie wy­
magania, tempo, trudne warunki.
Młodym pracownikom powinno się
ułatwić sprawne załatwienie for­
malności wpisowych, podać im

wyczerpujące Informacje, przedsta­

wić kolegom, wyznaczyć stałego o-

piekuna spośród doświadczonych
współtowarzyszy. Wyróżniających
się pracowników zapraszamy na

spotkania z aktywem.
-— Czy nie byłoby większej sa­

tysfakcji w odpowiednim zaprezen­
towaniu ich załodze, kolegom?

— Być może. Co do skarg: w ra­
mach systemów skarg i wniosków
mieliśmy w br. tylko jedną: praco­
wnik skarżył się, że jego szef nie
załatwił prośby o. przeszeregowanie.
Przyznano pracownikowi rację. Ani
jednej sprawy nie było w sądzie
społecznym, tylko 3 w komisji roz­
jemczej o przywrócenie do pracy.
Czyli — poprawne stosunki...

— Nie obawiacie się, że to może
świadczyć również i o tym, że lu-.
dzie boją się składać skargi.? Może
ich wstrzymuje lęk przed naraże­
niem się np. mistrzowi?

— Nie u nas! Skarżący się mó­
wią dużo na naradach, bo są pew­
ni, że nie mówią w próżnię. Sta­
wiamy na takie kolektywne dzia­
łanie, w którym nie byłoby miej­
sca na kliki czy kumoterstwo.

— Sporo tu mowy o sukceśach,
co mogłoby wywołać złudzenie, że
obce są wam trudności, problemy,
z którymi każdy zakład się boryka.
A z pewnością one istnieją obok
wielkich i naprawdę niezaprzeczal­
nych osiągnięć produkcyjnych czy
socjalnych.

— Owszem, niekorzystnie na at­
mosferę w pracy wpływają jesz­
cze nie rozwiązane sprawy. Na o-

statniej KSR robotnicy Skarżyli się
na przykład na nie zawsze dobrą ja­
kość posiłków regeneracyjnych i złe
zaopatrzenie. Bardzo kiepska jest
komunikacja między miastem a za­
kładem. Nie rozwiązaliśmy svste-
mu odpylania na wydziałach Przy­
gotowania Surowców, Obróbki czy
Grawityzacji. Dotychczasowe próby
odpylania nie dały rezultatów. Ale
oczywiście nie poddajemy sie. ani
przez chwilę nie rezygnujemy z

rozwiązania tych problemów. |
— Dziękuję z" rozpiowi..

EWA OWSIANY

Przemyślność
oszu­

stów nie ma granic.
Łowią łatwowiernych

wciąż na nowe przynę­
ty, a żs inwencji im nie
brakuje — nie mogą się
uskarżać na zle połowy.
Wprost przeciwnie. Nai­
wniacy sami do nich
przychodzą i wciskają
pieniądze.

Tak było i w przypadku
Stefana N. człowieka w

średnim wieku, bez zawo­
du, sporadycznie tylko pa­
rającego się pracą. Nie
miał na to czasu, ani gło­
wy zaprzątniętej miłością.
Kochał się bowiem w mło­
dej góralce i ten romans

bez reszty pochłaniał jego
uwagę. Częste wyjazdy do
podhalańskiej wsi, ibspólne
eskapady i uniesienia, któ­
rych tło stanowiły ośnieżo­
ne szczyty Tatr — to był
jego żywioł.

Aliści dziewczyna . nie
była tak romantyczna, jak
jej krakowski (żonaty, zre­
sztą) wielbiciel Ona prag­
nęła pieniędzy Nie to, że­
by płacił za miłość — by­
łoby to zbyt wulgarne; ona

po prostu roztaczała różo­
wą wizję wsnólnego życia
za oceanem. Miała pierw­
sza wyjechać do USA i
przysłać stamtąd zaprosze­
nie oraz pieniądze.

Sęk w tym, że nie miała
pieniędzy na wyjazd. On
też nie miał, lecz przy-
rzękł, że się postara zdo­
być. Łatwo przyrzekać
trudniej wykonać, zwłasz­
cza, gdy nie ma się stałe­
go zarobku. Od czego jed­
nak fantazja i brak skru­
pułów?

Myślał, pnyślał, aż tvy-

Spod
Tatr

za ocean...

myślił. Dlaczego np. nie
miałby zostać ważnym pra­
cownikiem, dużego przed­
siębiorstwa, które na do­
datek urządza atrakcyjne
wycieczki zagraniczne. Z
dnia na dzień sam miano­
wał się ich organizatorem.

Od pomysłu do realiza­
cji jeden krok. I już pąn
Stefan opowiada znajome­
mu, że ośrodek 'badawczy
w jego przedsiębiorstwie
urządza dla swoich pra­
cowników piękną wyciecz­
kę do Grecji i Turcji.
Jej koszt, zważywszy na a-

trakcyjność przedsięwzię­
cia i luksusy czekające na

uczestników, niezbyt wy­
górowany 11 520 złotych.
Jest ustosunkowany więc
mógłby po protekcji, (za
którą nie chce zresztą gro­
sza) zołatioi osobom z zew­
nątrz udział w tej podróży

Znajomy zapalił się do
tego projektu. Zaczynało
się już lato, a on jeszcze
nie zorganizował sobie, wy­
poczynku. Przyniósł więc
pieniądze i przedłożył proś­
bę — czyby pan Stefan
nie zechciał zabrać na wy­
cieczkę jego brata i dziew­
czyny. Pan Stefan zechciał
i miał, już' w kieszeni 35
tys. Potem zgłosiły się je­

szcze dwie osoby pragnące
skorzystać z wyjątkowej o-

kazji — i wręczyły mu 24
tys. zł.

Aliści termin wycieczki .

wciąż się przesuwał. Nie
dziwota, skoro pan Stefan,
całe zebrane pieniądze na­
tychmiast przekazał swojej
bogdance umożliwiając' jej
wyprawę do USA i czekał
teraz niecierpliwie na od­
zew dziewczyny zza ocea­
nu.

Nie doczekał się. Bowiem
zawiedzeni amatorzy tu-

recko-greckich krajobra­
zów, gdy piękne lato koń­
czyło się bezpowrotnie, a

z wyjazdu zostały „nici" —

po bezskutecznych próbach
odzyskania tak pochopnie
rozdysponowanych pienię­
dzy — zgłosili się że swoim
zmartwieniem do milicji.
Nie odzyskali jednak
swoich tysięcy, bowiem a-

resztowany, samozwańczy
organizator wczasów nad
Dardanelami. okazał się
goły jak święty turecki.
Musi więc im wystarczyć
wątpliwa satysfakcja z fi­
nansowania dalekiego ivy-
jazdu wybranki serca swe-

w „dobroczyńcy”. I ewen­
tualna pociecha w rozpra­
wie sądowej.
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Przy stole, na którym leżą notatniki, siedzą
czterej mężczyźni. Notuję rozmowę:

— Dochodzą sygnały, że coś nie bardzo z

przekazywaniem kredytów obrotowych we

wsiach, które produkują żywność. Wie'c:e, ze

to ważne...
— Staje się to bardzo niepożądane. Przecież

teraz jest obniżka cen nawozów.
— Uruchamiamy wszelkie sposoby przeka­

zywania kredytów. Jesteśmy w stanie zała-
twiać to dosłownie od ręki,

— Towarzysze — nie schodzi z pola widze­
nia gospodarka materiałowa, zapasy. W nie­
których miejscach rosną. To ciągle będziemy
mieli na warsztacie.,

— Informacja jest prawidłowa, „pociśnie-
my” finansowo...

W gabinecie sekretarza KW w Nowrym Są­
czu Jana Kani, który właśnie od tego spotka­
na rozpoczął dzień pracy 5 listopada 1975 —

znajdują się: kierownik Wydziału Ekonomicz­
nego KW Ludwik Kamiński, dyrektor Oddzia­
łu Wojewódzkiego Narodowego Banku Pol­
skiego w Nowym Sączu Wiktor Szczerski i dy­
rektor Oddziału Wojewódzkiego Banku Go­
spodarki Żywnościowej Jan Mazanec. Padają
liczby — sekretarz pochyla się nad notatni­
kiem, dorzuca uwagę: zgodnie z uchwałą in­
stancji trzeba ostrzej stawiać problemy zam­
knięcia cyklów inwestycyjnych.

Koniec spotkania — sekretarz zaraz wyjeż­
dża w teren.

Podobnie, jak sekretarz KW PZPR Kazi­
mierz Rygucki. Rozpoczął pracę od sprawdze­
nia zestawu dokumentów, jakie mają być dzi­
siaj wręczone na naradzie rejonowej delega­
tów ’

na konferencję wojewódzką z Gorlic.
Sprawy organizacyjne — to żadna formalność.
Jeszcze kilka słów przed wyjazdem i kiero­
wnikiem wydziału: praca partyjna wśród lu­
dzi pracujących na własnych gospodarstwach
i w przemyśle, po południu: przygotowania
do kolejnych narad delegatów w dniu 6 listo­
pada w Limanowej i Krynicy.

Obok, w pokoju starszego inspektora Wy­
działu Organizacyjnego Romana Rybickiego,
ząstaję I sekretarzy Komitetów Gminnych z

Tylicza i.Łącka. Sprawy konkretne — ustale­
nie lepszych kursów PKS, wykorzystanie no­
wo wzniesionego mostu. Te sprawy przejmie
zainteresowany wydział.

W kilka-chwil później w gabinecie sekreta­
rza KW Eugeniusza Satoły. Przegląda on plan
zajęć — jest godz.na 9.3U. Odbył rozmowę z

kierownikiem wydziału, przegląda materiały
na uroczyste posiedzenie Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu poświęcone 58
rocznicy Wielkiego Października. Trzy dni z.

rzędu — spotkania z delegatami. Ważne spra­
wy oświaty i wychowania.

Ten wątek zajęć przedłuża kierownik Wy- /
działu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW Ma­
rian Wasilewski. Główny kierunek — tworze­
nie dogodnych warunków materialnych dla
wprowadzenia reformy szkolnictwa i rozwmju
twórczości artystycznej. Oznacza to w prakty­
ce stały kontakt wydziału i jego kierownika
ze szkołami, organizacjami kulturalnymi.

Zastępca kierownika tegoż wydziału Lecho­
sław Miksztal przygotowuje materiały na kon­
ferencje, tego samego dnia spotkał się w Sta­
rym Sączu z działaczami ZHP. (Zaglądam
przez ramię mego rozmówcy i pod datą 8 li­
stopada czytam: odebrać dyplom ukończenia
studiów. Towarzysz Miksztal jest już magi­
strem filologii polskiej — pierwszy składam
mu gratulacje...).

...i spotykam w sekretariacie kierownika
Wojewódzkiego Ośrodka Pracy Ideowo-Wy-
chowawczej Jana Pilarczyka. Jest już po roz­
mowie z sekretarzem ZW TWP — ważne

sprawy upowszechnienia zagadnień ekonomi­
cznych Wytycznych VII Zjazdu. Tak — jodzie
również na spotkanie z delegatami do Gorlic.
Tam zostaje po spotkaniu, chce przywieźć in­
formację o pracy zakładowego ośrodka, izby
tradycji, i perspektyw oraz dobrej gazety za­
kładowej. Takie małe muzea-izby muszą po­
wstać w czternastu największych zakładach
województwa.

’*

W gabinecie kierownika kancelarii I sekre­
tarza. Tow. Janusz Wróblewski kończy rozmo­
wę telefoniczną — Warszawa. Przygotowuje
spotkanie I sekretarza z miejscowymi plasty­
kami. Czas biegnie naprzód: jeszcze korespon­
dencja, ustalenie godzin wyjazdu członków
instancji na spotkania z delegatami...♦

Czas zakończenia zajęć tego dnia w,s z y s t -

kich moich rozmówców: 21.20. Jutro będą na

stanowiskach od rana, od ósmej. W działaniu.
Znowu niepokój o sprawy najważniejsze, troska
o szczegóły, decyzje, rozmowy. I świadomość, że

się służy sprawom ludzkim.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

DO GOSPODARSTWA Ma-
malów w Łukowicy trafić
nietrudno. Już na skraju

wsi ludzie powiedzą, że to na

samym krańcu, na górze, zaraz

(za jazem po lewej stronie —

z drogi widać piętrowy dom
z czerwonej cegły — dodadzą.

Rzeczywiście trafić nietrudno, go­
rzej z dojściem. Potok wezbrał po
deszczu, kładka została więc z boku.
No, aie jakcś się przeszło.

Gospodarz siedzi nad dołem z wa­
pnem, do którego synowie 9-letni
Andrzej i 8-letni Janusz dolewają
wody, trzymając w rękach gumo­
wą rurę.

— To jest dobre. Woda sama leci
z góry, grawitacyjnie. Ile to przed­
tem trzeba było się nanosić z rzeki...

Przedstawiam cel naszej wizyty.
— Niezbyt fortunnie trafiliście.

Właśnie kończę robotę. Szykujemy
się z żoną na wieczorek z okazji
„Dnia Nauczyciela”. Ale chodźcie do
izby — pogadamy — zaprasza życz­
liwym gestem.

Pani Teresa krząta się koło kuch­

ni,. jak zwykle o tej porze dnia w

każdym gospodarstwie wiejskim.
Dzieci wróciły ze szkoły, trzeba
przygotować obiad. Oporządzić kro­
wą, zająć się trzodą i kurami.

4
IESZKANIE niewielkie. Dwie
izdebki o łącznej powierzchni
około 25 metrów kwadrato­

wych. Prawie w całości zastawione
meblami. Czyściutko, wszystko na

swoim miejscu. Widać w tym spra­
wną rękę dobrej gospodyni.

— Ciasno, ale proszę siadać, zaraz

zrobię kawę. Porozmawiamy.
I kawa szybko- zapachniała w

mieszkaniu. Wkrótce i dorodne jabł­
ka znalazły się na stole. — To owoc

pracy Józka, spróbujcie — zachęca,
gospodyni. Pan domu szykuje się do
wyjścia. Zaczyna więc od? zasadni­
czej, męskiej kosmetyki — czyli od
golenia. — Mąż musi iść wcześniej
na akademię, jest wiceprzewodni­
czącymi komitetu rodzicielskiego.
Spóźnić się nie wypada — jak to do

szkoły... W szkole mamy czworo

dzieci — Marysia, Ela, Andrzej i Ja­
nusz. Józio otrzyma tornister dopiero
za sześć lat...

— Ale mieliśmy mówić o przemia­

nach, jakie zaszły w naszym życiu
w ostatnim 5-leciu — odzywa się go­
spodarz w trakcie golenia. — 5 lat
temu właściwie zaczynaliśmy życie
od nowa. To znaczy, objęliśmy pra­
wie 9 ha ojcowizny. Wszyscy z ro-

dzeńst-wa wyjechali ze wsi. Pracują
na różnych, odpowiedzialnych stano­
wiskach. Ja tu zostałem. Któregoś
dnia ojciec po-wiedział: ja już nie
daję rady, ty Józek musisz objąć
ziemię. I wziąłem. Ale ojciec posta­
wił warunek: spłacić wszystkich i t«

niebagatelną kwotą. Dwa 'takie go­
spodarstwa jak moje można było
kupić za te pieniądze. No, ale cóż —

wola ojca... Sprzedałem dom, który
zbudowaliśmy wcześniej. Zaczęliśmy
gospodarowanie na swoim. .

Niełatwa to była prac# w gospo­
darstwie, które przez ostatnie kilka
lat nie należało do najlepszych we

wsi. Skoro jednak Mamalowie po­
zbyli się dachu nad głową, na no­
wym miejscu musieli wznieść nowy.
Zaczęli więc od budowy chlewni,
przy której zbudowali te dwie izdeb-

EDMUND PIEKARZ

ki. Te izdebki w przyszłości staną
się magazynem paszowym. Ale po
spłaceniu pięciorga rodzeństwa, z

kwoty uzyskanej za dom — starczyło
tylko na sutereny nowego budynku.

— Zaczęliśmy od chlewni, aby w

niej zarobić na mieszkanie — -wtrą­
ca gospodyni.

Tak też się stało. W chlewni prze­
bywają teraz dwie maciory, knur i
kilkadziesiąt prosiąt. W ciągu roku
Mamalowie sprzedają ich co naj­
mniej 80 sztuk. — A i tucznik na

własne potrzeby się znajdzie!
4

MAMALA nie wygląda na pięć­
dziesiątkę. Elegancko prezen­
tuje się w ciemnym garniturze

i w’ białej koszuli z modnym kra­

watem. Dziesięcioletnia Ela zajmuje
się najmłodszą latoroślą, kilkumie­
sięcznym Józiem. — Ona będzie chy­
ba pracować w szkole, albo w przed­
szkolu. Bez przerwy bawiłaby tego
małego. Dużo mi pomaga w gospo­
darstwie domowym, ale i nieźle się
uczy.

— Dziś do nich należy tylko nau­
ka. Ja przed pójściem do szkoły
musiałem pasać krowy — wspomina
głowa rodziny. — Oni nie wiedzą co

to pasienie krów. Myśmy się uczyli
w ciasnych izbach z podłogami wy­
smarowanymi cuchnącym towotem,
na bosaka. Dziś szkoła jak pałac, w

pantoflach trzeba chodzić...
— Mąż by bez przerwy o tej szko­

le. To także i jego inicjatywa. Był
w tym czasie przewodniczącym Gro­
madzkiej Rady. Dzieci nie miał,
szkołę budował dla innych...

Nie jest to jedyna dziedzina dzia­
łalności Mamali. Sprawuje też o-

bowiązki członka Egzekutywy Ko­
mitetu Gminnego Partii,, jest komen-

dantem miejskim i- gminnym
OSP, radnym, podjął się zajęć w

LOK i kółku rolniczym oraz w Wo­
jewódzkim Związku Straży Pożar­
nych...

— To trochę za dużo. Nieraz bra­
kuje czasu na pracę w gospodar­
stwie. To, że mogę popracować spo­
łecznie — zawdzięczam żonie, która
w tym czasie wyręcza mnie przynaj­
mniej w obejściu gospodarskim. A

roboty w tym roku było sporo. Nad
wcześniej wzniesionymi suterenami
stanął dom piętrowy w stanie suro­
wym. Żona zajmowała się wapnem
i podawaniem cegieł. No, a o świnki
trzeba było na, czas zadbać i w sa­
dzie trochę popracować. Dzień koń­
czył się na godzinę przed północą,

Tańczy zespół górali łąckich.
STYCZEŃ © 40 tys. . turystów. w-?Zakopanejil/'zajęt&: wśżvstkie

schroniska tatrzańskie. ©,.W. Krynicy — Trwają „.Zimowe- Dni’’.
Nad zadaniami ostatniego roku pięciolatki obradują powiatowe

I miejskie konferencje PZPR. Z obrad w Zakopanem: W ciągu
minionych dwóch lat stworzono podstawy do ukształtowania no­
wego. socjalistycznego ośrodka turystyczno-wypoczynkowego. W
tempie dotąd niespotykanym wzrosła baza turystyczna, ruszyła bu­
dowa urządzeń sportowych. Ale mówi się także o tym. że 2000 ro­
dzin czeka na mieszkania.

Tragedia w Tatrach: w jaskini „Litworowej” ginie jedna oso­
ba, sześciu innych członków wyprawy grotołazów z ciężkimi od­
mrożeniami trafia do szpitala.

W Nowym Targu powstał powiatowy cśrodek kultury. © Zako­
pani- zaprasza na III Konfrontacje Kabaretowe.

Inwestycje szkolne w Nowym Sączu traktowane są po macosze­
mu — donosi „GK” Pilną potrzebą staje się budowa technikum
kolejowego i budowlanego, liceum medycznego, szkół podstawo­
wych na cs. Kochanowskiego i ul. Barskiej. Inwestycje te niestety

- stale ..wypadają” z planu.
W 30-Iecie wyzwolenia, gości w Nowym Targu legendarny do­

wódca partyzanckiej brygady im. Szczorsa, „Potiomkin” — W. S.
Macniew.

Izb przybywa, ale sytuacja mieszkaniowa Nowego Sącza, jest na­
dal trudna — pisze „GK ’. © Nowosądeckie PKO, PZU i Bank
Rolny otrzymały nowy gmach przy al. Wolności.

LUTY © Sztandar Pracy II Klasy dla Śląskiego Ośrodka Rehabi­
litacji Dzieci im. Wincentego Pstrowskiego w Rabce. © W telewizyj­
nym „Banku Miast” Szczawnica-Krościenko wygrywa z Wisłą. © Na
Zamku Jagiellonów w Nowym. Sączu otwarte zostaną regionalne
winiarnie, w starym młynie powstanie karczma, a w zabytkowych,
secesyjnych kamienicach — cocktail bary. © W Przydonicy.
WGródka nad Dunajcem, 200 gospodarstw odciętych jest od świata
i potrzeba interwencji „GK”, by REDP w Nowym Sączu wziął sie
do roboty. ® Rozpoczyna działalność Towarzystwo Miłośników
Ziemi Muszyńskiej.

Wobec najazdu 10 tys. turystów na Bukowinę Tatrzańską, „nawalił”
handel i gastronomia. Bez nowych inwestycji Bukowina sobie nie po­
radzi... Nie inaczej dzieje się w stolicy Tatr, a udowadnia to zimowy
„super-szczyt”. © Pierwsza wolna sobota — w kolejce do wyciąga nar­
ciarskiego w Suchej Dolinie k/Piwnieznej trzeba było czekać półtorej
godziny. Bukowina zaprasza na „Karnawał Góralski”.

MARZEC © W odpowiedzi na list E. Gierka i P. Jaroszewicza za­
łoga gorlickiego „Glinika” deklaruje dodatkowo 4 komplety zme­
chanizowanych obudów kopalnianych dla górnictwa, obniżkę zuży­
cia materiałów i surowców.

Obwodnica krynicka początkiem „drogi karpackiej”. PZDL w

Nowym Sączu zapowiada budowę — w 2-letnim cyklu — 8 -kilo-
metrowej obwodnicy z Tylicza do Powroźnika.

„Podhale” N. Targ na czele tabeli I ligi hokeja. © Kłopoty z za­
kończeniem Memoriału: chcąc przeprowadzić kerenpą konkurencję
— konkurs skoków — trzeba było przywieźć z Cyrhli ok. 200 wy­
wrotek śniegu. © I jeszcze jecna sportowa impreza.pod Giewon­
tem — zawody konne o Puchar. „Dziennika Polskiego”. •

Zainaugurowało działalność Podhalańskie Towarzystwo Przyja-
.. ciół Nauk. ©,Nowa centrala telefoniczna w Tymbarku obsłuży

< 155 abenent&Bn © Otworzył pcdwoje..,ęk:lep, ..Pewey” w Nowym
Sączu.’® Przed sądem w N. Sączu trw^proceś kierownikóA- dwóch
komisi) . .-. cskar.żcnych o. nadużycia.

Komunikacja na Podtatrzu, kształtowanie się modelu turystyki
w rejonie tatrzańskim, architektoniczne założenia rozwoju Zalco-
panego --to tematy opracowywane aktualnie przez Radę Nauko­
wą Reionu Tatrzańskiego. © Finał sporu o schronisko nad Mor­
skim Okiem: będzie, ale na Włosienicy. © Nowy obiekt sanatoryj­
no-wczasowy w Szczawnicy — „Papirus”, dla pracowników Mysz­
kowskich Zakładów Papierniczych.

KWIECIEŃ ® Pierwsze nowe legitymacje partyjne w Nowym
Sączu otrzymują towarzysze z ZŃ'l K. © W raporcie, skierowanym
do władz centralnych, Rada Naukowa Rejonu Tatrzańskiego zwraca

Sala stołówkowa w Fabryce Maszyn Górniczych „Glinik" w Gorlicach.

uwagę na kulejące dziedziny w życiu Zakopanego: handel, zaopa­
trzenie, komunikację. 0 Z Tatr dochodzą alarmujące wiadomości
o stanie sanitarnym schronisk.

IV Nowym Targu powstała filmoteka rejonowa Centrali Rozpow­
szechniania Filmów, dysponująca na początek 1000 tytułów. © W Po­
rębie Wielkiej odkryto złoża solanki. © Pod Giewontem: VIII Prze­
gląd Filmów o Sztuce; w Krynicy — atrakcyjny program „Dni Kul­
tury Radzieckiej”.

Wysokie odznaczenia państwowe dla zasłużonych ratowników GOPR,
Kwietniowy atak zimy sparaliżował > komunikację. Zasypana

częściowo „zakopianka”, drogi z Nowego Targu dó Orawy, i grani­
cy na Łysej Polanie. Sprzęt i ludzi do odśnieżania ściągano z Mie­
chowa, Tarnowa i Krakowa. © Kolejna tragedia na „zakręcie
śmierci” w Skomielnej Białej: 1 osoba zabita, druga ciężko ranna.

MAJ. © Uroczyste obchody Święta Pracy w poczuciu dobrze
spełnionego obowiązku. © W sądeckich zakładach pracy niedziela
czynu partyjnego przynosi dodatkową produkcję, liczoną w milio­
nach złotych. © W wojewódzkim konkursie „Gmina — mistrz gos­
podarności” Limanowa zajmuje pierwsze miejsce.

Na połoniny bieszczadzkie rusza redyk. © Kwitną zaprawdzie do­
piero wiśnie, ale w Łącku — Dni Kwitnienia Jabłoni tv pełnej gali.
© „Wiosna Orawska 75 — Święto Pasterskie'' w Lipnicy Wielkiej:
barwna rewia folkloru. © W Zakopanem: „Dni Literatury Tatrzań­
skiej", „Dni Kultury Słowackiej" i literackie „pesiady” w ramach ob­
chodów Roku Orkanowskiego. © „Podhalanie” na tournee to Szwecji,
a „Limanowianie" — w RFN. © Pierwszy program prezentuje kaba­
ret „Bakcyl” w Nowym Sączu.

AGII — Pieninom. Umowa z Urzędem Miasta w Szcza-wnicy-
Krcśclenku przewiduje naukowy patronat krakowskiej uczelni
nad ręzwojem pienińskiego mikroregionu.

OPŁYW PRZEŁOMEM już da-
wno zakończony. Zwykle o

tej porze roku, panował tu

idealny spokój. Dziś gwarniej
niż w pełni lata. Wielkie wy­
wrotki przewożą żwir, kamień I

ziemię - dziesiątki, setki, tysiące
ton.

Rytmicznie uderza w metalowe
słupy wielki kafar. Twarde podłoże
nie peddaje się całkowicie. Więc je­
den nad drugim wystają pale —

metr, półtora i więcej.
Jesteśmy na dnie przyszłego zbior­

nika wodnego w Czorsztynie. Za­
dzieramy głowy do góry. Na wyso­
kiej skale oznaczono miejsce, w któ­
rym kończyć się będzie gigantyczna
zapora — 60 m nad poziomem rze­
ki. Za pięć lat kilka milionów mę­
tów sześciennych ziemi przegrodzi
w poprzek na 400-m.etrowfim odcin­
ku Dunajec — na zawsze. Groźne
wody rzeki sterowane ręką człowie­
ka będą spływać dozowane, urucha­
miając przy okazji turbiny elektro­
wni. Za pięć lat mieszkańcy wsi
położonych w dole rzeki będą więc
mogli spać spokojnie w czasie wio­
sennych roztopów czy letnich, zwięk­
szonych opadów.

Długie i burzliwe były losy czor­
sztyńskiej zapory. Pierwsze plany
rodziły się 50 lat temu. Zapora mia­
ła swoich, przeciwników i zwolenni­
ków. Wreszcie zwyciężył zdrowy roz­
sądek. Ale w 1968, kiedy wydawało
się, że budowa ruszy na dobre —

ponownie przerwano roboty. Prac
przygotowawczych jedna.k nie zaprze­
stano. zmniejsząc tylko ich tempo. IV
ciągu 5-lecia kosztem 700 min zł bu­
dowano drogi wokół przyszłych zbior­
ników (dodać bowiem trzeba, że o-

bok zbiornika czorsztyńskiego będzie
budowany drugi wyrównawczy w

Sromowcach), wznoszono mosty, prze­
czono linie elektryczne i telefonicz­
ne, załatwiono tysiące spraw własno­
ściowych, skomasowano ziemię, Hen
w górze, na lewym krańcu przyszłe-

. go zbiornika rosną już nowe Manio­
wy — wieś, którą przenosi się przy
pomocy państwa z dna zbiornika na

nowe miejsce.
'Nowe Maniowy leżeć będą tuż nad

wielką wodą. Domki jednorodzinne
buduje się więc z myślą o przyszych

Pod Czorsztynem

turystach. Trochę monotonny to

krajobraz — wszystkie podobne do
siebie. Przedobrzyli jednak projek­
tanci przygotowując plan zagospoda­
rowania przestrzennego. Obok każ­
dej willi zaproponowali oborę, gno­
jownię i stodołę. Zapomnieli o kana­
lizacji, która tu szczególnie będzie
potrzebna. Po wodę każą iść miesz­
kańcom nowej wsi do ulicznego hy­
drantu. Przed kilku tygodniami wła­
dze sądeckie wydały więc jedynie

słuszny zakaz budowy obiektów in­
wentarskich.

— Sporo było czasu na przygoto­
wania wstępne — mówi naczelnik
gminy FRANCISZEK KRÓLCZYK.
— Ale planu zagospodarowania oto­
czenia zbiorników — nie przygoto­
wano. Opóźnia się budowa niektó­
rych obiektów towarzyszących. Bu­
dowlani mieli zamieszkać we wła­
snych hotelach, które potem mają
służyć turystom. Póki co, wynajęli
3 domy wczasowe, uszczuplając o pa-
ręset łóżek dotychczasową bazę no­
clegową. Jesteśmy jednak dobrej
myśli.

Budowlani obiecują, że wiosną sta­
nie w pobliżu zapory nie tylko zaple­
cze techniczne i socjalne, ale także o-

biekty hotelowe, domki dla obsługi
przyszłej elektrowni. Tymczasem
spieszą z budową obwałowań wokół
Dębna i Frydmana. Specjaliści pro­
wadzą ostatnie prace konserwatorskie
i zabezpieczające na niedzickim zani­
ku, pieczołowicie przygotowują do są­
siedztwa z nowym otoczeniem inne
liczne w tej okolicy obiekty zabyt­
kowe. Ludzie z krakowskiej „Hydro­
budowy" zadomowili się w Czorszty­
nie już na dobre.

TT7 iosną roboty mają ruszyć pełną
g J» porą. W pierwszej kolejności

trzeba będzie zmienić koryto
rzeki, aby można przystąpić do usy­
pywania, gigantycznej zapory ziemnej,
wybierać z dna rzeki miliony ton

żwiru, który będzie w większości na

miejscu przerabiany. PBO Podhale
musi wzmóc tempo przy budowie
przystani w Kątach, aby z wiosną
flisacy mogli startować ao pokonywa­
nia przełomu Dunajca j-Uż z nowego
miejsca.

(EP)

NAJŁATWIEJ OCZYWIŚCIE jest
napisać o krajobrazie Tatr, Gorców,
Beskidów. I podać przy okazji liczbę
14,8 miliona turystów, którzy w roku

bieżącym odwiedzą województwo no­
wosądeckie.

Turystyka jest wtedy mądra, gdy w krajobraz
wpisuje wydarzenia ludzi dotyczące. Stąd pamięć
o poległych w walce z przemocą klasową, pocho­
wanych na cmentarzu w Kasince Małej. Pamięć
o pomordowanych przez hitlerowców ludziach z

Ochotnicy, którym wystawiono pomnik. Pamięć o

ludziach, którzy oddali swe młode życie w walce
o (utrwalenie władzy ludowej — mówi o tym ta-
blici na stacji górnej kolejki na Gubałówkę,
wstrząsający pomnik na Snosce. Pamięć o pole­
głych partyzantach polskich i radzieckich zacho­
wują groby w Rabce, Zakopanem, Nowym Sączu.

Z ich śmierci wyrosło nowe życie. To oni od­
dali tę krainę turni, łagodnych szczytów, zielo­
nych hal i nieprzebytych lasów nam, ludziom

żywym.
Ludzie pracy odpoczywają tu, nabierają sił.

Tak mówimy od święta. Dodając jeszcze liczbę
90,5 tysiąca miejsc wypoczynkowych w ośrod­
kach zakładów pracy, przedsiębiorstw państwo­
wych „Uzdrowiska” oraz Funduszu Wczasów

Pracowniczych. Codzienność wymaga jednak
czujnej uwagi, aby oddać następnym pokoleniom
wspaniałe zabytki przyrody nie zniszczone. Stąd
lepsze w ostatnich latach zagospodarowanie tere­
nu Gorców, Doliny Popradu, okolic Limanowej.

Konkretnym osiągnięciem i przez to symbolem
przemian miejsc wypoczynku jest Wysowa. Tu­
taj w roku 1972 Fabryka Maszyn Górniczych i

Wiertniczych „Glinik” z Gorlic uruchomiła dom

wczasowo-sanatoryjny na 148 miejsc. Jest to o-

środek wzorowo wyposaż.ony — z łazienkami,
sauną, kąpielami borowinowymi. Fabryka gor­
licka w dalszym ciągu będzie to centrum rozbu­
dowywała — rzecz warta jest zachodu. Siedem
źródeł mineralnych (szczawy alkaliczno-slono-so-

dowe, alkaliczno żelaziste i alkalicznej znamy tu

już od dawna. Są one nie tylko „dostawcami"
wód leczniczych lecz również wód stołowych,
Także niedalekie Wapienne może sjaó się u-

częszczanym uzdrowiskiem — źródła siarczano­
we znane i eksploatowane już w XVIII wieku

pozwalają na uruchomienie urządzeń uzdrowi­
skowych.

Chciałoby się powiedzieć: drżyjcie Krynico i
Szczawnico przed konkurentami! Otóż te dwa
uzdrowiska z pewnością skorzystają przez odpo­
wiednią regulację ruchu turystycznego i kura­
cjuszy — Wysowa i Wapienne będą tymi etapa­
mi rozwoju polskich uzdrowisk, które wyzna­
czą rozbudowę znanych, przecież dawniej zanie­
dbanych, miejsc wypoczynku. (J)

KRAJOBRAZY

I LUDZIE
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zaś następny zaczynał się już 4 go­
dziny później...

— Mąż dużo pracuje społecznie,
ale ciesz? się, że przynajmniej do­
strzegają tę jego .pracę. Chwalą go
wę wsi, ma uznanie u władz. Od
czasu do czasu przyniesie dypiom
lub jakaś odznakę. W tym roku na

Wojewódzkich dożynkach w Nowym
Sączu otrzymał Krzyż Kawalerski...

— To naxpewno duża satysfakcja.
Ale co tam bedżiemv c tym wspo-
mfrrać... No. ja w ciągu tych pięciu
lat to prawie wszystkie niezbędne
maszyny kupiłem. Tylko ciągnika
brakuje. Sądzę, że

‘ iak wprowadzi­
my się w przyszłym roku do nowe­
go domu, to i ę traktorze pomyśli­
my. Koń za dużo zjada. Dwie kro­
wy by na tym uchował. Tc jednak
za'eżeć będzie nd urodzaju...

¥
OSPOD.4RSTWC Mamalów na­
stawnio się ną dwa kierunki
produkcji — sadownictwo i ho­

dowlę macior. Ojciec wprawdzie
przykazywał, że bez zboża na wsi ani

rusz, ale młodszy gospodarz od 5 lat
nie wysiewa ziarna żyta. Pierwszy
we Wsi założył plantację porzeczek,
potem zaczął uprawiać maliny. Dziś
w 9-hektarowym gospodarstwie
krzewy owocowe zajmują prawie
2,5 ha. Sad mieści się na 1,5 ha. Re­
sztę przeznaczono na uprawę bura­
ków’, traw i koniczyny perskiej. O-
brodziło latoś wszystko. Lepiej niż
w dolnej Łukowicy. — Ale sad już
stary, będę karczował. Zawarłem u-

mowę ze spółdzielnią ogrodniczą. Po­
sadzę drzewa niskopienne...

— Nasze największe osiągnięcia?
To na pewno nowa chlewnia, woda
bieżąca w gospodarstwie, sad krze­
wów owocowych i • budowa domu.
Rodzinie w zasadzie niczego nie bra­

kuje. Radio stoi na szafie, telewizor
by się nie zmieścił. Żona ma wszyst­
ko, co jej w takim gospodarstwie
potrzeba. .leżeli czegoś brakuje, to

tylko w’ wyniku ciasnoty w tym
mieszkaniu... jak u innych.

— A niepowodzenia? Owszem, by­
ły. Otóż w sadzie intensywnym, po­
trzebne są pszczoły. One przyczy­
niają się do lepszego plonowania.
Mam pasiekę z dwunastoma rojami.
Wiem, kiedy opryskiwać drzewa, a

kiedy wypuszczać pszczoły. Gorzej
z tymi, którzy nie doceniają dobro­
dziejstw „świadczonych” przez nie
rolnikowi. Kiedyś wróciłem z Kra­
kowa i zastałem kilka puśtych uli.
Pszczoły nie wróciły z sąsiedniego
sadu opryskanego środkami
chemicznymi...

Z budową domu też' byłg trochę
kłopotu. Brak materiałów dawał się
szczególnie we znaki. Za dniówkę
trzeba było płacić po dwieście zło­
tych. Jeść dawać 5 razy dziennie i
pół litra na kolację. Żona i dzieci

, w wolnych chwilach pomagali sporo.

Jak trzeba było, to 1 ja dłużej zo­
stawałem na budowie przy świetle
elektrycznym, żeby przygotować
materiały dla murarza na dzień na­
stępny. Ot, zarwało się nieraz noc­
kę, zarwało... Ale dom już pod da­
chem! Czy wystarczy miejsca dla
wszystkich? Na razie tak, a potem
— kto wie, dokąd dzieci pójdą po
ukończeniu szkoły.

ZYCIE MAMALOW nie przebie­
ga w oderwaniu od wsi. Szeroka
działalność społeczna nie prze­

szkadza w codziennej pracy na swo­
im. Jest jego pasją, umiejętnie więc
godzi jedną pracę z drugą. Nie ma

w gminie przedsięwzięcia, w którym
nie uczestniczyłaby OSP. A gdzie
strażacy, to i Mamaia. Także i po­

GAZETA POŁUDNIOWA

przez gminną egzekutywę PZPR nie­
raz przyszło wspierać czynnie zespo­
łowe poczynania. W ostatnich latach
szczególnie zmieniły się Młyńczyska
— otrzymały szkołę, drogę, energię
elektryczną, wodę i sklep GS. W
Świdniku zbudowano remizę stra­
żacką. W Roztoce przekazano do
użytku Dom Nauczyciela, podobny
dom buduje się w Przyszowej. Ro­
śnie wiejski ośrodek ku'tury wzno­
szony wspólnie z GS. Nowe drogi
długości prawie 30 km, zbudowane
w 5-leciu, umożliwiły połączenie „ze
światem” wielu miejscowości. Więk-
sześć prac na tych obiektach — to

wysiłek całej gminy. Na każdego
mieszkańca przyrada rocznie praca
społeczna wartości 900 złotych.

— Tylko w Łukowicy coraz cia­
śniej. Część agend Urzędu Gminy
mieści się agronomówce, USC w pry­
watnej izbie. Ośrodek Zdrowia już
za mały. W gminhej szkole zbior­
czej nauka trwa do późnych godzin
wieczornych. Przydałby się jakiś
dom towarowy i zakład gastronomi­
czny. Turystów u nas coraz więcej.
Sądzę, że i z tym się uporamy...

Na zachodzie województwa — -Zakłady No­
wotarskie, na wchodzie „Glinik”. Co w środ­
ku? Pierwsza część filii krakowskiej armatu­
ry w Jordanowie, filia Krakowskiej Fabryki
Aparatów Pomiarowych w Limanowej, zakoń­
czenie pierwszego etapu budowy Zakładów
Naprawczych Taboru Kolejowego, które nale­
żą do przodujących tego rodzaju placówek w

kraju.
Przemysł nowosądecki wraz z krajobrazem

tworzy "iękno tej ziemi. Ruszył on nrzed laty
tę ziemię z pozycji biedy. Teraz decyduje ®

jej dalszym rozwoju.

Zdjęcia: O. Link

¥

CZAS KOŃCZYĆ naszą rozmo­
wę. W drodze do szkoły, na

nauczycielską akademię, podzi­
wiamy jeszcze piękną okolicę. Zbo­
cza porośnięte krzewami porzeczko­
wymi, sadami jabłoniowymi i śli­
wowymi. Mamaia pierwszy w tej
okolicy posadził porzeczki, dziś u-

prawia się je na 500 ha. Powiększa
się hodowla. Przybywa gospodarstw
specjalistycznych. Rosną plony (na
l ha wysiewa się dziś 156 kg nawo­
zów w czystym składniku, 5 lat te­
mu zużywano zaledwie kilkadziesiąt
kilogramów), rolnicy uzyskują coraz

większe dochody. Tylko GS wypła­
ciła w ciągu trzech kwartałów br.
ponad 30 min złotych. W 1970 roku
kwota ta była o połowę mniejsza.
Komentarz chyba zbyteczny.

Oto i szkoła. Budowana kiedyś na

wyrost, dziś już nie może pomieścić
wszystkich dzieci i okolicznych wsi.
Szkoła — jego duma. Siada więc Ma-
mala przy jednym ze stolików bijąc
brawo odznaczonym nauczycielom. Za­
służyli na to... Za godzinę, może za

dwie, pójdzie po żonę, aby się mogli
trochę zabawić na sobotniej potańców­
ce. »

Pamiętam pierwsza plany 1 pierwsze
wykopy pod fundamenty hal wśród
rzadkich drzew szpilkowych, pracę se­
tek ludzi, którzy łopatami, rzadziej
spychaczami i koparkami, przygotowy­
wali miejsce pod ławy cementowe. Lu­

dzie jeszcze Często chodzili tędy piechotą —

młode góralki niosące brzemiączka zawinięte
w białe płachty, starsi gazdowie, dzieciska —

przyglądali się tym odważnym, którzy znale­
źli tu na budowie swą pierwszą pracę...

Jest rok 1975 - Nowotarskie Zakłady Prze­
mysłu Skórzanego wyprodukują 10.5 miliona
par obuwia. Pracuje tu 9300 osób 80 procent
ludzi dojeżdża do pracy z okolicznych miej­
scowości.

Notuję uważnie najważniejsze problemy tej
potężnej, największej w Nowosądecczyżnie
fabryki:

— zwiększyć dostawy rynkowe, polepszyć
jakość obuwia przez ścisłe przestrzeganie re­
żimu technologicznego;

— przyspieszyć budowę ośrodka obliczenio­
wego (od łopaty w 1949 do maszyny oblicze­
niowej — przyznacie — to kawa! drogi!).

— tak wykorzystać budynek domu kultury,
by stał się on jako filia wojewódzkiego ośrod­
ka — centrum kultury robotniczej.

Na wschodnim krańcu województwa nowosą­
deckiego, w Gorlicach. Fabryka Maszyn Wiertni­
czych i Górniczych „Glinik". Obudowy krocząc#
z tego zakładu mają zasłużoną sławę w polskim
górnictwie. Gdy gazety donoszą • sukcesie na

przykład ludzi węgla — zawsze ktoś s fabryki
telefonuje do kopalni i najczęściej znajduje po­
twierdzenie, że w tym sukcesie walny udział

mieli ludzie „Glinika". Widziałem sam te obu­
dowy w kopalni „Gottwald” w Katowicach, w

Jaworznie — jest to produkt najwyższej klasy.
Trzeba właśnie podkreślić to wielkie ogólnopol­
skie znaczenie pracy ludzi, którzy tworzą nowe

warunki roboty w kopalni. Przecież o świdrach

tu nie piszę, o skomplikowanej budowie „koro­
nek” tych świdrów. Bez nich poszukiwania su­
rowcowe byłyby niemożliwe. Nie podaję tutaj
ani jednej liczby — tego się w końcu nie da

zmierzyć. I miliardy, jakie otrzymuje ta fabryka
na nową pięciolatkę, osiągną znacznie większe
znaczenie, niż pieniądze na budowę kużr
ni z matrycownią, magazynu stali, odlewni,
ciepłowni i różnych obiektów socjalno-bytowych.
Fabryka jest głównym inwestorem i wykonawcą
pełnowymiarowego, olimpijskiego basenu pły­
wackiego (z brodzikiem dla dzieci, ze stacją n-

zdatniania wody 1 podgrzewaniem jej).

W 34 Spływie Kajakowym na Dunajcu uczestniczy 2159 -wod­
niaków z 6 państw.

Zbliża się sezon, znowu parę milionów, turystów ruszy w Tatry,
a tymczasem nikt nie interesuje się górskimi szlakami. Czy w tej
sytuacji nie trzeba będzie sięgać do drastycznych środków i
zamknąć co bardziej zagrożone szlaki? — niepokoi się „GK”.

W nowym podziale administracyjnym kraju, uchwalonym przez
Sejm PRL, NOWY SĄCZ awansuje do rangi stolicy województwa.

CZERWIEC. Tow. HENRYK KOSTECKI I sekretarzem KW
PZPR w Nowym Sączu. 0 Na stanowisko wojewody nowosądec­
kiego premier powołał LECHA BAFIĘ. Obraduje I sesja Woje­
wódzkiej Rady Narodowej — HENRYK KOSTECKI wybrany
przewodniczącym Rady.

Wygrać stawkę o zagłębie zdrowia dla kraju — to temat pierw­
szego plenarnego posiedzenia wojewódzkiej instancji partyjnej.

Ordery Sztandaru Pracy TI Klasy dla Dziecięcego Ośrodka Cho­
rób Płuc w Rabce I Karpackiej Brygady WOP.

„GLINIK” - laureatem ogólnopolskiego konkursu na najlepsze
wyniki działalności socjalnej.

IX Festiwal Arn i -Pieśni w Krynicy z udziałem solistów z Berlina
i Progi. 0 TąJ.r^4isJae .Pzzedsięhi-orsfwo- Turystyczne zapowiada. w

letnim sezonie przejażdżki konne po okolicach Zakopanego i loty nad
Tatrami.

LIPIEC. W II etapie telewizyjnego „Banku Miast” Szczawnica-
Krcśclenko przypieczętowuje swe zwycięstwo nad Wisłą. 0 W
Krakowie i Zakopanem obraduje sejmik działaczy polonijnych z

16 krajów. @ Podgórski region uroczyście obchodzi Święto Odro­
dzenia.

0 W Mpślcu nad Popradem. „KRAM-75”: prezentacja różnych form
tycio artystycznego młodzieży wiejskiej. 0 W Starym Sączu — festi­
wal dawnej muzyki, „Sabałowe Bajania" — w Bukowinie. 0 „Maś-
niaki" wojażują po Węgrzech, a .„Lachy" — po RFN.

Zespół obiektów przyrodoleczniczych PPU „Szczawnica”,

Małopolski Wyścig Górski pod patronatem „Gazety Południo­
wej” wygrywa Jan Kowalski. © Na Popradzie koło Starego Są­
cza kajakarze walczą o tytuły mistrzów Polski.

Podhalańska grupa GOPR interweniuje po raz dwusetny w bie­
żącym roku. © Pierwszy w letnim sezonie śmiertelny wypadek w

Tatrach — zginęła 20-letnia taterniczka z Krakowa.
Straszliwa burza z gradobiciem nawiedziła 4 gminy wojewódz­

twa: ncierniało 2600 gospodarstw, straty idą w miliony złotych.
STERPTEN. Przyjąć miliony gości, a nie narazić Tatr na zniszcze­

nie; zaoferować przybyszom przyzwoite noclegi 1 wyżywienie, ale
nie zaniedbać interesów tych, którzy tutaj żyją i pracują przez ca­
ły rok; nadrobić zaległości lat poprzednich, ale równocześnie budo­
wać z myślą o potrzebach i aspiracjach człowieka, który przyje-
dzie tu za dziesięć i za trzydzieści lat... — Egzekutywa KW deba­
tuje nad trudnymi problemami Zakopanego.

W 100-lecie urodzin Franciszka Smreczyńskiego — Władysława
Orkana. uroczystości w Porębie Wielkiej. 0 Nowosądecki zespół
„Dolina Dunajca’’ na artystycznym tournee we Francji.

Z nowym rokiem szkolnym inauguruje działalność pierwsza spor­
towa szkoła w Zakopanem. 0 W Nowym Sączu archeolodzy od­
słaniają mury istniejącej tu w XV wieku szkoły.

W Krynicy trwa tenisowy turniej o „Kryształowy Dzban”.
WRZESIEŃ. Egzekutywa KW na wyjazdowym posiedzeniu w

„Gliniku” omawia warunki socjalno-bytowe załóg. 0 Święto Plo­
nów — wojewódzkie uroczystości w Myślcu, wysokie odznaczenia
dla najlepszych rolników regionu.

Sądecki Park Etnograficzny — otwarty! © W Zakopanem — „Ta­
trzańska Jesień" i jej koronna impreza: Międzynarodowy Festiwal
Folkloru Ziem Górskich. 0 Krynica bawi się na festynie „Dziennika
Polskiego”, a popularny teatr lalek — „Rabcio-Zdrowotek" wyjeżdża

na tournee do RFN.
Ponad 1500 turystów bierze udział w XX Rajdzie Przyjaźni

„Szlakami Lenina”. 0 Na Średniej Krokwi położono igelit — na­
reszcie mamy skocznię z prawdziwego zdarzenia. 0 Spływ Dunaj­
cem bije rekordy popularności w tym sezonie: pienińscy flisacy
przewieźli ćwierć miliona osób!

PAŹDZIERNIK. SZEW w Biegonicaeh melduje o wykonaniu za­
dań pięciolatki: dodatkowa produkcja do końca roku osiągnie war-

tość 116 milionów złotych. © Konferencje partyjne wybierają de­
legatów na VII Zjazd i wojewódzką konferencję PZPR. 0 Zakoń­
czono I etap budowy szpitala w Gorlicach. 0 Fabryka Maszyn
Wiertniczych i Górniczych „Glinik” gości kolegium redakcyjne
„Gazety Południowej”.

Opinia publiczna Nowego Sącza —- wstrząśnięta: w Barze Wę­
gierskim ginie interweniujący funkcjonariusz MO. Zabójca ujęty.

„Złota Popradzka Jesień" przynosi szereg imprez artystycznych
w Muszynie^ Piwnicznej i na Suchej Dolinie.

LISTOPAD. Podhale jak zawsze uroczyście obchodzi 58 rocznicę
Wielkiego Października manifestacja pód pomnikiem Lenina w

Poroninie. 0 Nowy most‘spiął brzegi Kamienicy — Nowy Sącz
zyskał piękną arterię ruc.hu miejskiego i tranzytowego,

Bilans dokonań, spojrzenie w perspektywę nadchodzących lat;
15 listopada obraduje w Nowym Sączu Wojewódzka Przedzjazdo-
wa Konferencja PZPR.

Zebrał: KRZYSZTOF DOBOSZ

Urządzenie do kompleksowej analizy czynności układu oddechowego
w Dziecięcym Ośrodku Chorób Płuc w Rabce: Zdjęcia: S. ŚMIERCIAK

TO PYTANIE jakie stawia
sobie hieieden z nas, gdy
spogląda na dymiące ko­

miny Sądeckich Zakładów Elek-

fro-Wąglowych. Zanim fednak
na nie odpowiemy, godzi się po­
krótce choćby scharakteryzować
produkcją zakładów, jej techno­
logię i rodzaje surowców.

Mówiąc o elektrodach — udzie­
la wyjaśnień dyrektor naczelny

Trują, czy nie?
SZEW mgr inż. MIROSŁAW ŁE-

RfEDZlEJEWSKl — muszę zacząć,
od hutnictwa Piece elektryczne w

naszych hutach nie mogłyby wy­
tapiać stali, bez elektrod węglowych,
czyli wysokich, cylindrycznych blo­
ków grafitowych dochodzących do
średnicy 500 milimetrów. Owe gi­
gantyczne ogniwa przenoszą łuk

elektryczny pod olbrzymim natęże­
niem ze źródła zasilania do wnętrza
pwca elektrycznego, w którym do

konuje sie proces wytopu stali. Zna ■
czeme produkcji elektrod węglo­
wych będzie wzrastać, jako że prze­
widuje się zwiększenie produkcji
stali wytwarzanej metodą elektry­
czną Zwłaszcza, że udział tej stali
w Polsce jest niewielki, wynosi ok
10 procent w ogólnym wytwarzaniu,

natomiast w krojach wysoko rozwi­
niętych — sięga 30—40 procent.
Dlatego też w przyszłym pięcioleciu
nastąpi 4—5-krotny wzrost produk­
cji. stali wytapianej metodą elek­
tryczną. którą dostarczać będą głów­
nie m. in. elektrostalownie „Zawier­

cie" i im. Nowotki. Wynikają stąd
określone zadania także dla Sądec­
kich Zakładów Elektro-Węglowych.
W najbliższych latach rozpoczną one

bowiem produkcję elektrod grafito­
wych wysoko intensywnych o śred­
nicy do 700 mm. Zainstalowana zo­
stanie w związku z tym w zakładzie
austriacka prasa firmy Vóst Alpine
o ucisku 6 tysięcy ton. Jedna tylko
elektroda wysoko intensywna odpo­
wiadać będzie kosztowi „fiata 125 p”.

Nowy Sącz, oprócz elektrod, dostar­
cza także płyty węglowe i grafitowe

do wykładania wanten elektrycznych
w hutach aluminium, pieców karbido­
wych, a także elementy do tzw. szczo­
tek używanych przy silnikach elek­
trycznych i wreszcie — tworzywa
ochraniające różnego rodzaju części
maszyn przed działaniem środków
chemicznych. Nowosądecki producent
elektrod węglowych należy do nieli­
cznej w świecie grupy 40—50 zakła­
dów, skupionych głównie w krajach
wysoko rozwiniętych.

SZEW do produkcji swoich, wyro­
bów używają głównie: koksu nafto­
wego, węgla-antracytu, koksu węglo­
wego', paku, smoły elektrodowej i kar-
bolineum. Surowce te są odpowiednio
rozdrabniane, formowane, wypalane i

poddawane obróbce mechanicznej.
To prawda — mówią główny tech­

nolog zakładu mgr JAN KOROW­
CA i szef zakładowej służby ochro­
ny-środowiska inż. ANTONI CHEŁ-
KOWSK7 — że nasza produkcja jest
trudna. Sprawia to charakter. su­
rowców jak i samej technologii. No­
wy Sącz nie jest szczęśliwą lokali­

zacją dla tego rodzaju zakładu.
Ale prawdą jest również to, że w

trakcie procesów wytwórczych nie

powstają zarówno w ściekach jak i
w pyłach żadne trudne do oczysz­
czenia związki. Metody ich neutrali­
zacji są także proste, znane i opa­
nowane. Ścieki zakładowe przecho­
dzą najpierw przez lokalne (wy­
działowe) oczyszczalnie, których ma­
my trzy — następnie w zależności

od rodzaju poddawane są odpowied­
nim zabiegom w centralnej oczysz­
czalni ścieków przemysłowych lub

oczyszczalni ścieków komunalnych.
Zawartość szkodliwych substancji
znajdujących się w tzw. wodzie

zrzutowej, wypuszczanej z zakładu
do Dunajca — jest wielokrotnie niż­
sza od wymaganych norm. Słowem
— stwierdzamy to z pełną odpowie­
dzialnością — ścieki z naszego za­
kładu nie wpływają niekorzystnie
na stan wody w Dunajcu. Problem
ten przestanie istnieć całkowicie z

chwilą przewidzianego w związku z

rozwojem zakładu — śtworzenia

zamkniętego obiegu wody.

iłów na godzinę,
imisja wynosi

A zapylenie?
TT T zakładzie znajduje się 54 emi-
1/1/ torów czyli źródeł wydzielania
Tl pyłów. Normy dopuszczają

średni roczny opad pyłów w

ilości 250 ton na 1 kilometr kwadra­
towy; w rzeczywistości, według po­
miarów opad ten nie przekracza 70
ton. Inaczej licząc — zakład wydzie­
la 5 wiaderek pul
Rozrzut pyłów czyli
rocznie 201 ton na 1 km kwadratowy.
Gdy idzie o stężenie pyłów w powie-
trzu jest ono 30-krotnie mniejsze od
dopuszczalnych norm. Obecnie pracuje
jeden elektrofiltr, który zatrzymuje
1000 ton pyłów na dobę. W najbliż­
szych latach zainstalowane zostaną
kolejne filtry, dzięki którym nastąpi
dalsze zmniejszenie emitowanych sub­
stancji. Wokół zakładu istnieje 300-
rrtetrowa strefa ochronna. Zadrzewia­
nie jej prowadzi się przy' fachowej
pomocy Akademii Rolniczej w. Krako­
wie.

TADEUSZ STEC

NIEMAL DO KOŃCA lat sześćdzie­
siątych, Szaflary były niewiele znaczą­
cą podhalańską wioską. Cóż o niej wie­
dziano? Chyba 'tyle, że dalej, w kierun­
ku Tatr, to już tylko Dunajec, Poronin
i Zakopane.

I zostałoby tak pewnie do dziś, gdyby pewne­
mu zakopiańskiemu zakładowi usytuowanemu
przy ul. Kasprusie, nie zaczęło brakować miejsca
do pracy. Oczywiście, mowa o Wytwórni Nart.
Skromne, stare baraczki, gdzie dwadzieścia lat
temu wyrabiano pierwsze „plastyki” o nazwie
„Kasprowe”, nic mogły już w tak prymitywnych
warunkach podołać z roku na rok potężniejące­
mu zapotrzebowaniu na „deski”. A kiedy nar­
ciarska rewolucja na plan pierwszy wysunęła
nartę metalową i epoksydową, usuwając w cień
drewnianą, jasne się stało, że potrzebne do ta­
kowej produkcji nowoczesne maszyny i urządze­
nia, muszą znaleźć inne miejsce.

Wybór padl na nieodległe Szaflary. Dzisiaj, tuż

przy „zakopiance” widnieje zakład, który swym
wystrojem odbiega od utartych kanonów budo­
wnictwa fabrycznego. W halach — mnóstwo
maszyn, mało drewna, dużo tworzyw sztucznych
i metalu.

W zakładzie pracuje 460 osób na trzy zmiany,
a wartość wytworzonej przez nich w 1975 r. pro­
dukcji wyniesienie 145 min zł, z czego 30 procent
przeznaczono na eksport. Proporcje są takie, by
przede wszystkim w naszych sklepach nart nie
zabrakło.

Wytwórnia w Szaflarach wytwarza ich cztery
podstawowe rodzaje: zjazdowe, śladowe, biego­
we, skokowe i jak kto ehce, to jeszcze narty wo­
dne. Największym zainteresowaniem cieszą się u

nas te pierwsze, choć za granicą wzięcie mają
głównie śladówki. Wystarczy powiedzieć, że w

bieżącym roku wyekspediuje Się w świat około
40 tysięcy par.

Każdy, kto Interesuje się nartami, chcialby
wiedzieć jak i z czego się je robi. Niestety, to ta­
jemnica wytwórcy, który, by wyprodukować
sprzęt wysokiej klasy, musiał się wiele natru­
dzić i przeprowadzić wiele eksperymentów. E-
fektem tego jest narta szybka, wytrzymała, o

NARTAMI

SŁYNĄCE
pięknym wystroju graficznym. Co dwóchsetns —

przechodzi specjalne testy. Normą wytrzymało-
ściwą narty zjazdowej jest nacisk 420 kG.cm’.
Jak zapewnia z-ca Dyrektora d/s Produkeji —

inż. JERZY GUŹDA, najnowsze modele, ą więo
Alu 3010, epoxy 3015 i 3020, niewiele będą ustę­
pować najlepszym markom światowym. Aby byó
„na bieżąco”, wytwórnia posiada specjalny dział
produkcji sportowej, będący poligonem doświad­
czalnym zakładu. Podobnie jak w fabrykach sa­
mochodów i tu działają jeźdźcy fabryczni, objeż­
dżający I próbujący nowe modele.

Jak gdyby „na boku", korzystając z nowocze­
snych urządzeń,’ wyrabia się tu również deski

pływackie z tworzyw sztucznych, uchwyty do
rakiet badmingtona, w niedalekiej przyszłości
być może również rakiety tenisowe, a nawetTM,
największą nowość z nowości, marzenie wielu
żeglarzy — deski surfingowe.

Wracając jednak do nart, warto powiedzieć, że
rocznie wytwarza się tutaj około 145 tysięcy par,
z czego 50 tysięcy, to narty zjazdowe. W przy­
szłym roku produkcja wzrośnie o następne kil­
kadziesiąt tysięcy. Musi, bo chętnych, rozmiłowa­
nych w białym szaleństwie, stale przybywa. Wy­
twórnia w Szaflarach to taki szczęśliwy zakład,
który i nie kłopocze się o zbyt i nie martwi wy­
konaniem planów. Tak, gdyż corocznie przekra­
cza je o kilkadziesiąt pro-ent! Zrealizowaniem
planu obecnej 5-Iatki, w Szaflarach już się nie
martwią i debatują nad tym, jak przygotować
się do lat następnych.

ANDRZEJ KĄDZIOŁKA
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PONIEDZIAŁEK
PROGRAM I

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.40 Obiektyw — program

woj.: białostockiego, bialsko­
podlaskiego. c i ech a no w sk i ego,
chełmskiego, lubelskiego, łom­
żyńskiego, ostrołęckiego, płoc­
kiego, siedleckiego, skierniewi­
ckiego, suwalskiego, włocław­
skiego, zamojskiego

17.00 Dla dzieci: Zwierzy­
niec (kolor).

1.7 .40 Echo stadionu
13.05 „Dzień po dniu" — „29

stycznia sobota11 — film radź.
19.00 Szare na złote — mam

pomysł
19.20 Dobranoc — „Przygody

Koziołka Matołka” (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)

20.20 Teatr Telewizji' Jaro­
sław Iwaszkiewicz — „Stara
cegielnia1 reż. Irena Babel

21.20 Panorama (kolor)
22.05 Dziennik

,22.25 Wiadomości sportowe.
22.35 „Sopot 75“ — Boby

Solo (kolor)

PROGRAM II

16.35 Język niemiecki
17.00 Program dnia
17.05 Trudne drogi pokoju

— publ. międzynarodowa
17.55 „Obrazki z Wiłkęwa"

— film radź, (kolor)

18.15 „Miasto nad Terekiem"
— film radź.

18.25 Polski film dokumen­
talny — „Darek Dziedzich”

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Świat, obyczaje, poli­

tyka' — „Z kraju Basków”
20.50 Z cyklu: Człowiek i je­

go środowisko — „Więcej tle­
nu” . ■

21.40 24 godziny
21.55 Muzyka w zaułkach

starej Europy — Paryż Cho­
pina.'' 22.23 NURT — matematyka

22.55 Język angielski w nau­
ce i technice

WTOREK
PROGRAM I

8.30 „Rodzina Whiteoaków11
— film kanad. (kolor)

16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.40 Obiektyw —- program

woj.: łódzkiego, kieleckiego,
piotrkowskiego, radomskiego,
sieradzkiego, tarnobrzeskiego

17.00 Nie tylko dla pań
17.25 Znaki czasu — Wartość

pracy
17.50 Studio TV Młodych
18.40 Fakty, opinie, hipotezy

— migracje
19.20 Dobranoc: „Barbapapa”

(kolor) -

19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Przypominamy, radzi­

my (kolor)
20.25 „Wielka przemiana” —

film radź, (kolor)
21.30 Interstudio (kolor)
22.15 Dziennik.
22.35 Wiadomości sportowe

PROGRAM II

16.40 Język angielski
17.15 Program dnia
17.20 Malarstwo i film —

malarstwo polskie — „Cana-
letto i Bacciarelli” (kolor)

18.00 Teatr TV' J. Iwaszkie­
wicz — „Stara cegielnia”, reż.
Irena Babel,

19.00 Program lokalny
19.20 Dobranoc (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Wieczory krakowskie —

muzycy
21.05 24 godziny
21.15 Wtorek melomana: Mo­

zart — sonaty fortepianowe o-

raz Tadeusz Baird — „Elegia”
21.50 Klub filmowy - „Try­

logia o Maksymie” — cz. *11

pt. ..Maksym” — film radź.
23.45 Język niemiecki

Środa
program i

9.00 „Wielka przemiana11 —

film' radź, (kolor)
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kolor)

16.40 Obiektyw — program
woj.: poznańskiego, gorzow­
skiego, kaliskiego, konińskiego,
leszczyńskiego, opolskiego, zie­
lonogórskiego

17.00 Dla dzieci: „Entliczek
— słowniczek” (kolor)

17.30 Losowanie Małego
Lotka

17.47 Informacje, towary,
propozycje

17.55 Patrol (kolor)
18.15 „Czytamy Żeromskie­

go” — i teleturniej (kolor)
19.20 Dobranoc — „Lis i sro­

ka” (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Filmoteka arcydzieł —

„Reguła gry” — film franc.
22.10 Czym żyje świat.
22.40 Dziennik.
23.00 Wiad. sportowe.

PROGRAM II

16.05 Język francuski
16.35 Program dnia

16.40 Audytorium maxim m

17.10 Poradnia młodych
17.40 „Czerwone wino” —

film CSRS (kolor)
19.00 Program lokalny
19.20' Dobranoc (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 „W świetle dźwięków”

recital fortepianowy Edwina
Kowalika ,

20.45 Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy — piłka ręczna:
Polska - CSRS

21.50 24 godziny
22.05 NURT — psychologia

— wykład dr M. Chłopkiewicz
22.35 Język angielski

CZWARTEK

PROGRAM I

9.30 „Reguły gry” — film
franc.

12.30 Decyzje 15-latków
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik
16.40 Obiektyw —• program

'woj.:, wrocławskiego, jelenio­

górskiego, legnickiego, wał­
brzyskiego

17.00 Dla młodych widzów;
Ekran z bratkiem

18.05 Film dok. reż. K. Ki-

slowski
18.35 Sprawy Polaków —

prógam publicystyczny
19.20 Dobranoc: „Pomysło­

wy. Dobromir” (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Przypominamy, radzi­

my (kolor)
20.25 Teatr Sensacji: E. J .

Mason i T. Willis — „Epide­
mia zbrodni’1 cz. I, reż. Jan
Bratkowski

21.25 Pegaz (kolor)
22.10 Dziennik (kolor)
22.30 Wiadomości sportowe

PROGRAM II

16.15 Język rosyjski
16.45 Program dnia
16.50 Folklor morski — pro­

gram publicystyczny
17.20 Jubileuszu dzień po­

wszedni — program publicy­
styczny

17.40 Stoczniowcy z wvspy
— program publicystyczny

18.00 Ludzie z pierwszych
stron gazet — program publi­
cystyczny

18.30 .. Yao” — „Powrót w

rodzinne strony” — film franc.

(kolor)
19.00 Kronika

19.20 Dobranoc (kolor)
19.30 Dziennik (kolor)
20.20 Informator turystycz­

ny
20.40 U progu kariery muzy­

cznej: Wiesław Kwaśny —

skrzypce
21.05 24 godziny
21.15 Pasje ludzi morza

21.40 Interyiew — jug. film

rozrywkowy (kolor)
22.10 -Jeżyk francuski
22.40 Oferty — lokalnie

PIĄTEK
PROGRAM I

9.30 „Śmiertelny wróg” —

film radź, (kolor)
16.25 Program dnia
16.30 Dziennik (kolor)
16.40 Obiektyw — program

woj.: szczecińskiego, koszaliń­
skiego. słupskiego

17.00 Dla dzieci: Pora na

Telesfora
17.35 Dla młodych widzów:

„Zrób to sam”
18.00 TV informator wydaw­

niczy
18.15 Mała encyklopedia

zwierząt „Tygrys, puma i ja­
guar” — film franc, (kolor)

18.50 Sezam — magazyn pu­
blicystyczny

19.20 Dobranoc: „O Kubie i

Maćku” (kolor)

19.30 Dziennik (kolor)
20.20 „Mój program” —

przedstawia 'Leszek Herdegen,
reż. J . Wiśniewska

21.20 Panorama (kolor)
22.05 Znaia mnie tylko z je­

dnej, jesiennej strony — reci­
tal Elżbiety Adamek

22.30 Gnsnodarność i ja —

program rmblicvstvczny
22.45 Dziennik (kolor)
23.00 Wiadomości sportowe
23.10 Informaje, towary, pro­

pozycje

PROGRAM II

16.20 Język angielski w nau­
ce i technice

16.50 Program dnia.
16.55 Towarzystwo Wiedzy

Powszechnej — Chłopi i przy­
szłość wsi

17.25 Ocalić od zapomnienia
— alert trwa (kolor)

18.00 Teatr Sensacji: „Epi­
demia zbrodni” — cz. I

19.00 Kronika
19.20 Dobranoc (kolor)
19.30 Dziennik (kolor) .

20.20 Ludzie nauki. — prof.
Karol Estreicher (kolor)

20.50 24 godziny
21.00 . .Ojcowizna” — film

jugosłowiański
22.35 NURT — nauki poli-

■tyczne
23.05 Język rosyjski

TEATRY1

SOBOTA
SŁOWACKIEGO (PI. Ducha 1):

Jarosław Marek Rymkiewicz: Uła­
ni — 19.15 (dozwolone od lat 16),
STARY (Jagiellońska 1): s. Tym:
Rozmowy przy wycinaniu lasu —

. 1 2 i 19.15 (przedst. zamknięte), KA­
MERALNY (Boh. Stalingradu 21):
A. Czechow: Wiśniowy sad — 19.15,

'BAGATELA (Karmelicka 6): M.
Gćrkiewicz i B. Miecugow: Boy
— Mędrzec — 19.30 (kabaret). LU­
DOWY (os. Teatralne 34)
drychowskj
cie hotelu du Parć —

ZYĆZNY (Lubicz 48):
i Veber: Pani prezesowa
GROTESKA (Skarbowa 2): Juliusz
Wolski: Tajemnicza szuflada —

9, Jan Sztaudynger: Wygnańcy
Ewy - 20. EREF 66 (Pl. Wolnica

1): Ostrożnie z ogniem — 20. JA­
MA MICHALIKA (Floriańska 45):
De Revolutionibus - 22, KOLEJA­
RZA (Bocheńska 5): Wojna z ba­
bami — 19.

KAWIARNIA LITERACKA (Pi­
jarska): Kabaret Frant.

TARNÓW SOLSKIEGO (Mic­
kiewicza 4): Sławomir Mrożek:
Czarowna noc. Zabawa 19 (sce­
na duża). Widowisko poetyckie: Ja

cię kocham a ty śpisz — 20.

NIEDZIELA
STARY’ (Jagiellońska 1): S. Tym:

Rozmowy przy wycinaniu lasu —

16 i 19.15, KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21):.A Czechow: Wi­
śniowy sad - 15 i 19.15. SŁOWAC­
KIEGO (Pl. Ducha 1) : (scena o-

(Karmelicka 6):

J. Wę-
K. Obidniak: Goś-

19.15, MU-

Hennequin
19.15,

dry 1): Szczęśliwy człowiek (ang.
15 lat) ****/oóo

_

17 . jjoM ŻOŁ­
NIERZA (Lubicz 48): Moja wojna,
moja miłość (poi. b.o.) **/°« — 16.
WISŁA , (Gazowa 25): Klan Sy­
cylijczyków (fr. 15 lat) *** ooco

_

10.45, 15.45, 18. Wybawieniem bę­
dzie śmierć (fr. 18 lat) *,°° — 13,
20.15. MASKOTKA (Dzierżyńskie­
go 55): Znikający punkt (USA 18
lat) *** ooo

_

n. i3> Ig 30, 17<30ł

19.30. PASAŻ (Pasaż Bielaka)':
Przygody Bolka i Lolka (poi. b.o.)
***/oooo

_ 10, u, i5, 16, l7, Max i

ferajna (fr. b .o.) — 12. Landru (fr.
18 lat) — 18, 20, 22. PODWAWEL­
SKIE (Komandosów 21): Prywatne
życie Sherlocka
b.o.) **,-ooo _ ie,
(Park Jordana):
(poi. b.o .) — 11,
Surehand (jug. b.o.) */°°®

TĘCZA (Praska 27): Ani słowa o

futbolu (ZSRR b.o .) *,°° — 17, 19.
UGOREK (os. Ugorek): Szerokość

geograficzna zero (jap b.o .) *000
— 15. 17. ' Obława (USA 18 lat)
****'0000

_ Ig SFINKS (os. Góra­
li 5): Tajemniczy blondyn w czar­
nym bucie (fr. 15 lat) **,°oo _ ję,
18. 20.

DOBCZYCE — Raba: Strach na

wróble (USA 15 lat) ****/ooo,
GDÓW — Promyk: Iwan Wasylje-
wicz zmienia zawód (ZSRR b.o .)
**./°50, KRZESZOWICE — Nowo­
ści: Wesoły romans (ZSRR b.o.) 16),
**/°o,.MYŚLENICE — Wisła: Wiel­
ki Gatsby (USA 15 lat) **/oco} NIE­
POŁOMICE — Bajka: Prywatny
detektyw (ang. 15 lat) ** 00°, PRO­
SZOWICE — Syrenka: Britannic w

niebezpieczeństwie (ang. 15 lat)
**,ooo, SKAWINA — Junak: Joe
Kidd (USA 15 lat)' **/®ooo. Hutnik:

Ostatni wiosenny śnieg (wł. 15 lat)
*00. SŁOMNIKI — Czar: Jeździec
bez głowy (ZSRR b.o.) */0Ą SUŁ-

BIERZÓW — Wolanka: Lekcja
odwagi (poi.) **/°°.

Pozostałe kina grają jak w

botę.

WYSTAWY J

so-

Holmesa (ang.
18. PUCHATEK

Coralgol drużbą
12.30, 15, 16. Old

17.15.

SOBOTA

Wawel — Komnaty: (9—14.1.5),
Skarbiec i Zbrojownia: (10—15.30),
MUZEUM NARODOWE — SU­
KIENNICE: (10—16), CZARTORY­
SKICH: Pijarska 8- (10—16), SZO-
ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

DOM MATEJKI: roriań-
Portret w rysunkach J.
— szkice postaci kobie-

męskich (10—16). NOWY
3 Maja (10—16). HI-

Jana 12 (9—14),^ pi-
Franciszkańska 4

ARCHEOLOGICZNE

(8-19), KTF: Boh. Stalingradu 13: tel. 12 . BOLECHOWICE — tel. 4 .

(9—21), PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze- CZERNICHÓW — te). 3, GDÓW
(Rynek) - tel. 80, DOBCZYCE —

tel. 5, IWANOWICE — tel. 12, IGO­
ŁOMIA — tel. 20, KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 8) — tel. 24, KOG
MYRZOW — tel. 26, MYŚLENICE
(Żeromskiego 10) - tel. 214-28, MI­
CHAŁOWICE - tel. 11. NIEPOŁO­
MICE — tel. 1, NIEGOWlC — tel.

9, NOWA GÓRA — tel. 27 . NOWE

BRZESKO — tel. 20, PROSZOWI­
CE (Rynek 13) - tel. 24, RADZIE­
MICE - tel. 22 . RYBNA - teł. 14,
SKAWINA (Słowackiego 5) — tel.
250, SUŁKOWICE - tel. 22, SŁO­
MNIKI — tel. 115, SUŁOSZOWA —

tel. 9. SKAŁA — tel. 8 . WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 664,
WĘGRZCE WIELKIE — teł. 9. WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW —

teł. 11 .

uni, pi. oz.vz.ę-

pański 4: Grafika Wojciecha Reis­
sa (10—17), BWA (Szczepańska 3a):
Spotkania krakowskie 1975 (11—18),
GALERIA ZPAF (Anny 3): Wy­
stawa fotograficzna Ralpha Prinsa

(10—18).
SALON ROZRYWKI, Pstrowskie­

go 12: (11—21).
SALON GIER SPORTOWYCH 1

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21).

Polska muz. fortep. XX w. 20.40

Kącik starej płyty. 21 .00 Przegląd
film. — Kamera 2115 Chory o-

perowe. 21 .30 Wiad. 21 .45 Wiad

sport. 21.50 Barok dla wszystkich
— Piętro Locatelli — „L’arte del
vlolino”. 22.30 Radiokabaret, 23.30
Wiad. 23.35 Co słychać w świę­
cie. 23.40 Jazz na estr. — Ella

Fitzgerald z Big Bandem Duke’a

Ellingtona.

SZPITALE

CO;, op;
Sobota, niedziela 15, 16. XI,

(10—16).
ska 41:

Matejki
cych i

GMACH, al.
STORYCZNE
talna 21 (9—14)
(9—14), ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (14—18). PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17) (10—13), MUZEUM
LENINA: Topolowa 5: (10—17), Kr.

Jadwigi 41: niecz. ETNOGRAFICZ­
NE: Wolnica 1: (10—15), MUZEUM
ML. POLSKI Rydlówka, Tetma­
jera 23: (11—14), PODZIEMIA KO­
ŚCIOŁA ŚW. WOJCIECHA: (9—

KRAMY DOMINIKAŃSKIE:
Stolarska 8/10 (11—18). MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE: (10—16), KO­
PALNIA SOLI w Wieliczce (7—19),
MUZEJUM ŻUP KRAKOWSKICH
w Wieliczce: (8—19). RTF: Boh.

Stalingradu 13: (9—21), PAŁAC

SZTUKI, pl. Szczepański 4: Gra­
fika Wojciecha Weissa (10—17),
BWA (Szczepańska 3a): Spotkania
krakowskie 1975 (11—18). GALE­
RIA ZPAF (Anny 3),: Wyst.awa fo-

MII dfiSN Ib#/

l

SOBOTA
CHIRURGICZNY: Prądnicka

37, CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
NEUROLOGICZNY: Prądnicka 35,
UROLOGICZNY: Prądnicka 35, O-
KULISTYCZNY: Prądnicka 35 37,
LARYNGOLOGICZNY: Koperni­
ka 23a.

NIEDZIELA
CHIRURGICZNY: Kopernika 40.

CHIRURGU DZIEC.: . Prądnicka
35 37, NEUROLOGICZNY: Botani­
czna 3, UROLOGICZNY: Prądnic­
ka 35. OKULISTYCZNY: Koperni­
ka 38, LARYNGOLOGICZNY: Ko­
pernika 23a.

MYŚLENICE (Szpitalna 2).— tel.
204-44 (całą dobę), Proszowice (Ko­
pernika 2) — tel. 2:51 (całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: 552-08 (czynna całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W WIELICZCE: 557-60 (czyn­
na całą dobę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA W SKAWINIE: 09 (czynna
całą dobę),

INFORMACJA O USŁUGACH:
563-88. .223-56 (czynna od 7 do 18).

PUNKT INFORMACJI APTECZ­
NEJ 107-65 (czynny od 8 dó 15).

CENTRUM INFORMACJI l RE­
KLAMY TURYSTYCZNEJ
WEL-TOURIST (ul. Pawia 8. tel.

200-91, czynne od 8 do 18).
SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­

DIATRYCZNY (zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30 tel. 568-

86).
TELEFON ZAUFANIA: 371-37

(czynny od 16 do 22).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­

FANIA: 611-42 (czynny od 14 do

18).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 216-41 (czynny całą
dobę).

POMOC DROGOWA: teł. 417-60,
603-96 (czynny od 7 do 22).

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA fBoh. Stalin­
gradu 13): tel. 578-08, czynne od
9do18.

35/

RADIO , .

12.35 Ze znanych operetek
Mag. lit. -muz. „To i owo”.

Tyg przegl. prasy. 14 .20 Re-
z pauzą — Sofia Rotaru

W Jezioranach. 15.00 Koncert

WA-

Leopolda, Edmunda g

parowa): G. Puccini: Madama But-

tei-fly 14, GROTESKA (Skarbo­
wa 2): Juliusz Wolski: Tajemnicza
szuflada — 12, Jan Sztaudynger:
Wygnańcy Ewy — 20, EREF 66 (pl.
Wolnica 1): Champion — 17 .30, KO­
LEJARZA (Bocheńska 5): Wojna
z babami— 15 1 19, JAMA MICHA­
LIKA (Floriańska 45): De Revo-
lutionibus — 22.

TARNÓW - SOLSKIEGO (Mic­
kiewicza 4): Sławomir Mrożek:
Czarowna noc, Zabawa — 19 (sce­
na duża). Widowisko poetyckie: Ja

cię kocham, a ty śpisz — 18 (sce­
na mała), A. Miller: Cena — 18

(scena objazdowa — JORDANÓW).
Pozostałe teatry grają jak w so-

KOWICE — Wiedza: Wspaniałe
słowo wolność (ZSRR 15 lat) **/«ecl,
SKAŁA — Grota: Ziemia obieca­
na (poi. 15 lat) ****/óooł WIELICZ­
KA — Górnik: Blokada (ZSRR
15 lat) **/ooo> ZATOR — Jaśmin:
Człowiek w dziczy (USA 15 lat)
***/ooo, ZABIERZÓW — Wolanka:
Na krańcu świata (austr.
***,oco ZZK PROKOCIM:

ładunek (USA

tograficzna Ralpha Prinsa (10—18).
SALON ROZRYWKI, Pstrowskie­

go 12: (11—21).
SALON GIER SPORTOWYCH I

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34):
(10—21).

cionośny
*/oo.

18 lat)
Smier-
15 lat)

NIEDZIELA
(Krasińskiego 34): Noce

II cz. (poi. 15 lat) *#*/oooo

SOBOTA

KIJÓW (al. Krasińskiego 34): No­
ceidnieIiIIcz.(poi.15lat)
»**/óooo

_

17 . UCIECHA (Bob. Sta­
lingradu 16): Syndykat zbrodni

(USA 15 lat) ***/oo= — 10, 12.15, 22.15
Doktor Judym (poi. 15 1.) *00 —

15.45, 18, 20.15. WARSZAWA (Stra­
dom 15): Sugarland Ekpress (USA
15 lat) ***/óoo — 15.45, 18,
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Mści­
ciel. (USA 18 lat) */»“ —

50.15: Samotny detektyw
(USA) **,ooo _ 22.15,
LO . (Solskiego 11):
bez głowy (ZSRR b.o.)
— 10. 12.30, . Niezwykle przygody
Włochów w Rosji (ZSRR, b.o .) */°°°
— 16. 18. 20. WANDA (Waryńskie­
go 5): Charley. Varrick (USA 18
lat) ****,0000 j0, 12.30. Flip i

Flap w Legii Cudzoziemskiej
(USA b.o .) *»”" — 15.45, Dzieje
grzechu (poi. 18 lat) ** 000 — 17.30,
M. SZTUKA (Jana 4): Dzień „Iluzjo­
nu’': „Nurt obyczajowy w filmie

skandynawskim” — 10.15, 18, 20.15,
„Adaptacje popularnych powieści
w filmie radzieckim” — 12 .30, 15.45.
MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Joe' Kidd (USA 15 lat) **/"ooo

_

14.43, 17, 19.15. WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Ja i mój pies (ZSRR
b.o.) *00 — 16, Bracia Karamazow
(ZSRR 15 lat) »»*/°=° — 18. ŚWIA­
TOWID D. SALA (oś. Na Skarpie
7): 40 karatów (USA 15 lat) */“ —

16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SALA

(oś. Na Skarpie 7): Nie ma róży
bez ognia (poi. 15 lat) */°0’ — 15,
17, 19.15. ŚWIT D. SALA (os. Tea­
tralne 10) Noce i dnie I i II cz.

(poi. 15 lat) *«*/oooo
_

17. §WIT M.
SALA (os.

‘ Teatralne 10): Czło­
wiek na torzę (poi. 15 lat) **/" —

15.45, 18, 20.15. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Taka była
Oklahoma (USA 15 lat) *»/« —

15.45. 18. 20.15. MIKRO (Dzierżyń­
skiego 5): Pierwsza spokojna noc

(wł. 18 lat) ***/=«“ — 15.30, 18,
20.30. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Sacco 1 Vanzetti (wł.-fr. 15 lat)
«»*/w — 17.30. WIEDZA (Rynek
Główny 27): Leśny patrol (ZSRR
15 lat) — 17.15. ROTUNDĄ (Olean-

20.15.

15.45, 18,
— McQ
APOL-

Jeździec
* 'oo

ieA

KIJÓW
idnieIi
— 11 (seanse popoł. bez zmian),
WARSZAWA (Stradom 15): Sugar-
land Express (USA 15 lat) ***/ooo
— 12.15 (seanse popołudniowe jak
w sobotę). WOLNOŚĆ (18 Stycznia
1): Samotny detektyw - McQ USA
15 lat) ** 000 11 (seanse popoł. jak w

sobotę), SZTUKA (Jana 4): Zezowa­
te szczęście (poi. 15 lat) ***/°oo, _

10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15. MŁODA
GWARDIA (Lubicz 15): Joe Kidd

(USA 15 lat) **/°=oo — 12 (seanse
popołudniowe jak w sobotę),
WRZOS (Zamojskiego 50): Bajki
11 i 12, Jeździec bez głowy (ZSRR
b.o .) */00 — 13 (seanse popołudnio­
we jak w sobotę), ŚWIT D. SALA

(oś. Teatralne 10): Noce i dnie I
i II cz. (poi. 15 lat) ***/o°oo

_ 11<3Q
(seanse popołudniowe bez zmian),
ŚWIATOWID D. SALA (oś. Na

Skarpie 7): 40 karatów (USA- 15

lat) */°° — 11.15 (seanse popołud­
niowe jak w sobotę), ZWIĄZKO­
WIEC (Grzegórzecka 71): Bajki —

12.15 (seanse popołudniowe jak w

sobotę), MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Weronika w kraju czarów

(rum. b.o .) **/©©
_

n (seanse po­
południowe jak w sobotę), KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Mopne u-

derzenie (poi. b.o.) */00 — 15.45, 18,
20.15. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Król Maciuś I (poi. b.o .) **/©«> —

11. ROTUNDA (Oleandry 1): Szczę­
śliwy człowiek (ang. 15 lat) ****/°oo
— 17, DOM ŻOŁNIERZA (Lubicz
48): Bajki — 12.30. Zew krwi (ang.
15 lat) *,00 — 15.45, 18, 20. WISŁA

(Gazowa 25): Bajki — 11, 12. Klan.

Sycylijczyków (fr. 15 lat) ***,ocoo
— 13, 15.45, 18. Wybawieniem bę­
dzie śmierć (fr. 18 lat) * 00 - 20.15.
MASKOTKA (Dzierżyńskiego 55):
Bajki — 10.30, 11.30. Pies’ za burtą
(ZSRR b.o.) *'00 — 12.30, Znikają­
cy punkt (USA 18 lat) *** 000 —

15.30, 17.30, 19.30. PASAŻ (Pasaż
Bielaka): Przygody Bolka i Lolka

(poi. b.o.) *** 0000 — 10, 11, 15, 16,
17. Max i ferajna (fr. b .o .) — 12,
Landru (fr. 18 lat) — 18, 20,
22, PODWAWELSKIE* (Koman­
dosów 21): Bajki — 11, 12. Prywa­
tne życie Sherlocka Holmesa (ang.
b.o.) ** 000 — 16, 18. PUCHATEK

(Park Jordana): Coralgol drużbą
(poi. b .o.) — 11, 12, 13, 15, 16. Old
Surehand ’

(jug. b .o.) *,000 — 17.15.

TĘCZA (Praska 27) : Ani słowa o

futbolu (ZSRR b.o.) * 00 - 15, 17,
19. UGOREK (os. Ugorek): Coral­
gol w Australii (poi. b .o.) — 11. 12,
13. Szerokość geograficzna zero

(jap. b .o .) *'°00 — 15, 17. Obława
(USA 18 lat) ****.0000

_

19.
SFINKS .(os. Górali 5): Bajki — 10.

11, 12, 13. Tajemniczy blondyn w

czarnym bucie (fr. 15 lat) **.°oo —

16. 18. 20.
SKAWINA — Hrtnik: Ostatni

wiosenny śnieg (wł. 15 lat) */®°, ZA-

NIEDZIELA
— Komnaty: (9—14.15),
Zbrojownia:. (10—15.30),
NARODOWE — SU-

: (10—16), CZARTORY-

P-jarska
Pl.

WAWEL
Skarbiec i
MUZEUM

KIENNICE:
SKICH: P-jarska 8.(9—15). SZO-

ŁAYSKICH: pl. Szczepański 9

(10—IG), DOM MATEJKI: Floriań­
ska 41: Portret w rysunkach J.

Matejki — szkice postaci kobie­
cych i męskich (9—15), NOWY

GMACH,, al. 3 Maja (10—16), HIS­
TORYCZNE: Jana 12 (9—16), Szpi­
talna 21 (9—16), Franciszkańska 4:

(9—16), ARCHEOLOGICZNE: Po­
selska 3 (10—14), PRZYRODNICZE

(Sławkowska 17) (10—13). MUZEUM
LENINA: Topolowa 5: (10—15), Kr.

Jadwigi 41:, (niecz.), ETNOGRAFI­
CZNE: Wólnica 1: (10—15), MU­
ZEUM MŁ. POLSKI Rydlówka,
Tetmajera 23: (11—14), PODZIE­
MIA KOŚCIOŁA ŚW. WOJCIE­
CHA: (13—17), KRAMY DOMINI­
KAŃSKIE: Stolarska 8/10: (niecz.),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE: (10—16). KOPALNIA SOLI w

Wieliczce: (7—19), MUZEUM ŻUP
KRAKOWSKICH w Wieliczce:

SOBOTA
PROGRAM I

9.05 Dla ki. III i IV (wych. muz.)
9.25 Trochę relaksu — gra A. 2y-

lis. 9 .30 Moskwa z

10.00 Co czyta kraj. 10.08 Stara
nowa miiz. wojsk. 10.30 „Koniec
akcji Arka” — fragm. pow.
dija i Borysa Struga.ckich
„Retro” w piosence. 11 .12

bełskiej fonoteki muz. 11 .30

chopinowski w wyk. R.
dzianki. 11 .53 Kom. o stanie wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.45
Roln. kwadr. 13.00 Pieśni paster­
skie górali żywieckich. 13.27 Kat.

wydawn. 13.35 Konc. muz oper.
14.05 Ze świata nauki i tećhn.
14.10 Przekrój, muz. tyg. „14.40 Stu­
dio muz; instr. 15.00 Wiad. 15.10

Muzyka i poezja — wiersze Eli-

sabeth Barett. 16.00 Wiad. 16.06 U

przyjaciół. 16.30 Fel. lit. 17 .00 Stu­
dio Młodych — Radiokurier. 18.00

Muzyka i aktualności. 18.25 Nie

tylko dla kierowców. 18.30 Przeb.

non stop. 19.00 Wiad. 19.15 Parada

polskiej piosenki. 20.00 Wiad. 20.05
Podwieczorek przy mikrof 21.35

Kron. sport, i kom. Tot. Sport.
21.48 Przypominamy ..Formacje
Muzyki Współczesnej”. 22 .00 Z kra­
ju i ze świata: 22.30 Hallo Berlin,

z

mel. i pTos.
i

Arka-
10 40

z iu-

Konc.
Smen-

kallo Warszawa — koncert
działem 2 radiofonii.

U-

POGOTOWIE#

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-

55, al. Pokoju 109-01, 105-77, Nowa
Huta 422-22, 417-70, Podgórze 628-
50, 657-57, Proszowice 9, Myśleni­
ce 99.

APTEKI

N. Huta, Centrum A, bl. 3 (tlen),
. pl. Wolności 7. Pstrowskiego 94

(tlen), Rynek Gł. 42 (tlen), pl.
Wolności 7.

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

PROGRAM II

Godz. 11.30 Wiad. 11.35 Uniwers.
dia rodziców. 11 .45 Polsna Ewa
— 75. 11.55 Kora, o stanie wód.
12.05 Pr. z Rzeszowa. 13.00 Dla kl
III i IV (język polski). 13.20 F.

Mendelssohn-Bartholdy — Capric-
cio e-moll na kwartet smyczk.
13.30 Wiad. 13.35 Literatura na

świecie. 14 00 Więcej, lepiej, ta­
niej. 14.15 Wśród znajomych —

rep. lit. 14.35 Studio Gdańsk

przedst 15.00 Pr. dla dziewcząt i

chłopców. 15.40 Śpiewa Chór Dzie­
wcząt z Sydney — dyr. Patricia

Quin. 15.50 Nowe wiersze J. Jar-

mołowskiego. 16.00 Czata — mag.
wojsk. Studia Młodych 16.15 Pr. z

Rzeszowa 17 00 Na radiowej ant.

wasze troski nasze wnioski. 17 .15
Fel. W. Zechentera. 17 .25 Spóźnio­
ne Gaudeamus 17.50 Muz. rozryw
18.00 Spotkanie z deleg. — M. Ko­
niecznym — rektorem ASP — roz­
mawia A. Pielkowa. 18.15 Wiad.
znad Wisły i Dunajca. 18.40 Ra-
diolatarnia — czyli przewód, po-
pul.-nauk. 19.00 Michael Praeto-
rius — Tańce ze zbioru ..Terpsi-
chorae Musarum”. 19.15 Jęz. fran­
cuski. 19.30 Matysiakowie. 20.00

NIEDZIELA
PROGRAM I

Godzina 9.00 Wiadomości. 9.05
Wiadomości sport. 9 .15 Rad. Mag.
Wojskowy. 10.00 Wiad. 10 05 Rad
Teatr dla Dzieci Młodszych „Baj­
ki J. Słowackiego”. 10.59 Niedz
konc. O1RT. 12 .05 W samo połud­
nie.
13.u0
14.10
cital
14.30

życzeń. 16.00 Wiad. 16.06 Teatr PR
— „Narodziny Nowego Świata” -

„Zwycięstwo” — cz. VII' słuch,
dokument. W. Górnickiego i W.

Opałka. 17 .15 Radiokurier — su­
plement. 18.00 Kom. Tot. Sport,
i wyniki region, gier, liczb. 18.08
Radiowa Rewia Rozrywkowa. 19.00

Wiad. 19.15
20.00 Wiad.

międzynar.
rzem — T.
Wiad. 21.05

pow. L. Kydryński. 21 .30 Radio —

Forum 63. 22 .00 Antena 5 stolic.
23.00 Wiad. 23.05 Ogólnopolskie
wiad. sport. 23.20 Tańczymy do

północy.

Przy . muz. o sporcie
20.05 Dysk, na tematy

20.40 Spotk. z pisa-
Chruści elewskim. 21 .00
Rewia piosenek —^za-

ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia. 14 30 To już historia —

Lambert-Hendricks-Ross 14 45 Za

kierownicą 15 10 Bacharach na in­
strumenty. 15.30 To już historia
15 50 Zapraszamy do studia - aud
K Kępskiej 16 15 Kraina Żerom­
skiego 16 45 To już historia - trio
The Nice 17 05 „Ttwierdza” — 14

ode. powieści Mesy Selimowica.
17.15 Antologia piosenki francus.
— aud P Kamińskiego. 17 40 Lek­
tury, lektury... 17 55 Mini-max

czyli minimum słów, maksimum

muzyki - aud P Kaczkowskiego
18.30 „Ostatnia podróż statku
widma” słuch, wg noweli Gabrie­
la Garcil Margueza adaptacja H.

Krzyżanowskiej. 19 00 To już hi­
storia - Kabaret Starszych Pa­
nów 19 30 Ekspr. przez świat 19.35

Muzyczna poczta UKF 20 00 Po­
wroty (5) — gaw S Komornickie­
go 20 10 Jan Brahms — Konc. pod­
wójny na skrzypce, wiolonczelę
orkiestrę a-moll op 102 wyk. Da­
wid Ojstrach Mścisław Rostropo-
wicz i Ork Symf w Cleve’and p d

Georga Szella. 20.'50 Zespół Z.

Namysłowskiego. 21 00 J Lechonia

„Listy do Anny” 21 20 Wariacje w

stylu soul — aud( M. Gaszyńskie­
go 21.50 Opera tygodnia — Karol
Maria Weber . .Wolny Strzelec”

(opr. A Karnicki). 22 00 Fakty
dnia 22.03 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Red Stewart 22.15 U-

ciechy stanu małżeńskiego — wie­
czór trzeci. 22 30 To Już historia —

zespół The Cream 23 00 Swoje u-

lubione wiersze recyl. J puriasz
23.05 Sarah Vaughan śpiewa Le­
granda 23.20 To już historia —

Modern Jazz Quartet. 23 45 Progr.
na poniedziałek 23 50 Na dobra­
noc śpiewa zespół Miniatury. 24.00
Koniec progr. i hymn.PROGRAM H

Godzina 9.00 Sprawozdanie z

Wojewódzkiej Konferencji Par­
tyjnej w Nowym Sączu. .9.15
Poranek lit.-muz 10 30 Koncert

życzeń. 11 .00 Pr. z Rzeszowa. 12.05
Na południe od Czantorii. 12.30
Wiad. 12.35 Czy znasz te książkę
— zagadka lit. 13.00 Echa IX Fe­
stiwalu Pianistyki Polskiej —

Słupsk 75. 14.00 Pr. z dywanikiem.
15.05 Ludwik van Beetboven —

Kwart, smycz. F-dur. 15.30 Ra­
diowy Teatr dla Dzieci i Młodz.

„Ucieczka” — słuch, wg pow. Oty
Hofmana. 16.30 Koncert chopinow­
ski z nagr. Lwa Oborina — zwy­
cięzcy I Konk. Chopinowskiego w

1927 r. 17 .00 Lajkonik. 17 05 Nie-

poradnik językowy 17.11 Muz.

Kógel-Mogel. 18.00 Fragm. konc. z

okazji 30-lęcia Państw. Wydawn.
Szkolnych 18.30 Wiad. 18.45 Ka­
barecik reklamowy. 19.00
PR — Cykl:
„Zamieć” —

go. 20.10 A.
D-dur. 20.25

dyr. swoimi
skó, strategia.
Piosenki, żołnierskie. 21.30 Siedem
dni w kraju i na świecie. 21.50
Pieśni K. Szymanowskiego 22.01

Krak, aktualn. sport. 22 .15 Pr. z

Rzeszowa. 22.30 Osiągn. świat, fo­
nografii. 23.30 Wiad.
do di

Teatr
Aut. naszych słuch,

słuch. W . Terleckie-
Vivaldi — Koncert
Paul Hindemith —

utworami. 21.00 Woj-
obronność. 21 .15

Lesso: Missa
23.35 Orlan-
octavi toni.

LIIPROGRAM

Ilustrowany Magazyn. 11 .1510.15
Wielkie Recitale: Sezon Muzyczny
w Budapeszcie 1974/75 — wyst. mło­
dego pianisty Andrasa Schiffa
12.05 „Ludzie przeciwko śmierci”
— 5 ode. słuch dokumentalnego
A. Szymańskiej. 12.30 To już hi­
storia — zespół The Beatles 13.00
Rock — jazz zespołu Extra Bali
13.15 Przeboje nowych płyt (opr.
M. Gaszyński 1 W. Pograniczny).
14.00 Ekspr. przez świat. 14 .05 Pe-

SOBOTA

PROGRAM I

10.30 „Zawodowcy” — film TVP

(kol.). 15.25 Redakcja szkolna zapo­
wiada. 15 35 Program I proponuje.
15 50 Program dnia 15 55 Dziennik.

16.05 „Obiektyw”. 16.25 „Czy na­
stanie era słońca” — film popular­
no-naukowy. 16.55 Sport dl« cie­
bie. 17.10 Świat pecjahT dla,
mnie - reportaż filmowy (kol )
17.35 Sobota młodych — harcer­
skie propozycje (kolor) 18.35 Spra
wy Polaków - program publicy
styczny. 19.20 Dobranoc *- Przy­
gody rozbójnika Rumcajsa (kol.)
19.30 Monitor (kol.) . 20 20 Filmy z

H Bogartem — „Godziny 'ozpa-
czy” film fab. prod, USA. 22.10
Dziennik (kol.) . 22 .30 Wiadomości

sportowe 22 45 Film rozrywkowy
— „Róże” Montreaux. 23.10 Opo­
wieści starszego pana — Niesza­
blonowa przysługa (kol.). 23.20 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

17.10 Program II proponuje. 17.20

Program dnia. 17 25 Kable na me­
dal — program publicystyczny.
17.55 Godzina Edwarda Fijałkow­
skiego (prezesa > lubelskiej Sp >•

dzielni Mieszkaniowej), 19 00 Pro­
gram lokalny. 19 20 Dobranoc

(kol.) . 19.30 Monitor (kol) 20.20

Grają Drdeland Ali Stars - pro­
gram TV NRD 20 50 24 godziny
21.00 Kino miniatur (kolor). 21.45
„A jednak mi żal” — program
poetycko-muzyczny. 22 .10 „Wido­
kówka” — film prod. RFN. 23.10

Zakończenie programu.

TV BRATYSŁAWA

8.00 Kompas 9 80 Widowisko r’I«

dzieci. 10 45 Studio Jezerka 11.30

„Miasto niepokonane” - ode 2.
12.35 Jęz. rosyjski. 13 35 Film dok.
14.00 Sport. 15.2 . . Tatry i drogi”
- film tdok 16 20 Sport. 19 00
Dziennik. 20.00 Piosenki radziec­
kie. 21.00 Dziennik 21 25 .Zawo­
dowe ryzyko” — film. 22 .55 „Co-
lurpbo” — film seryjny.

NIEDZIELA

PROGRAM I

6.15 TV Technikum Rolnicze —

Język polski - lekcja 48 (powt ),
6.45 TV Technikum Rolnicze —

Hodowla zwierząt — lekcja 45

(powt.). 7 .15 TV kurs rolniczy 7.40

Przypominamy, radzimy. 8.00
Alarm przeciwpożarowy trwa.’
8.10 Nowoczesność w domu i za­
grodzie. 8.50 Wiad. sportowe. 8 55

Erogram dnia. 8 .5f Wiaaomosci

sportowe 9 00 Dla młodych wi­
dzów: Teleranek. — W orogramie
film ? serii „Pippi” 10.20 Antena.
10.45 Z myśli t pracy — film do­
kumentalny. 11 45 tektury 'egaza
(kolor) 12.05 Dzienuik (kolor). 12.25

Tydzień — magazyn spraw co-

dziennycl (kolor). 12 55 Operowe
qui pro quo — III (kolor) 13.45
Dla dzieci — teatr bajek — J. Ch.
Andersen - „Kalosze szezęsc.a”.
14 40 Fank miast (I) — Opole lub
Zwoleń (kolor) 15.55 Losowanie
Toto Lotka 16 10 Refleksje oby­
watelskie 16.25 Postaw, się, nie
zastaw się. 17 13 Sprawozdawczy
magazyn sportowy - U połowa
meczu Legia — Ruch (kolor). 18.00
Bank miast (II) (kolor) 18.10 Telć-
Ećho (kolor). 19 15 Wieczorynka.
19.30 Dziennik (kolor). 20 10. Bank
miast (III) (łcolpr) 20 25 Bajka dla

doróślych — „Sie. eca dola” 20.35
. . Rodzina Whiteoaków” - ode 3
film seryjny prod kanadyjskiej
(kolor). 21.35 Bank miast (IV)
(kolor). 22 05 Wieczorny gość —

Mieczysław Czechowicz, 22.35 In­
formacyjny magazyn sportowy.
23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM TI

14.00 Program dnia. 14 05 Wojsko­
wy film dokumentalny. 14 55 Dla
dzieci. „Złote wrota”. 15 55 W krę­
gu kultur i obyczajów - film do­
kumentalny (kolor) 16.35 Ąpi?wa
Leszek Długosz. 17 00 Filmy Jana

Rybkowskiego —

. .Inspekcja pana
Anatola” — film fab. prod pol­
skiej. 18 30 Sprawozdawczy maga­
zyn sportowy. 19 15 Wieczorynka.
19.30 Dziennik (kolor). 20 20 XXV-

lecie „Budostalu” — program arty­
styczny: Olga Lipińska. 21 15 Pa­
sja. przygoda, ryzyko. -

. .Zdobyw­
cy Pamiru” — film dokum prod.
polskiej 22 00 Tony Christ! : inni
— program rozrywkowy TV RD.

22 40 Informacyjny mag. sport,
(kolor). 23.10 Zakończenie progra­
mu.

TV BRATYSŁAWA «

9.30 „Ulubieniec słoni” — film.
9.55 Komedia filmowa. 12.20 A.
Chaczaturian: Koncert na forte­
pian i orkiestrę 14 15 Sport. 18.40

Wieczorynka 19 00 Dziennik 20.00
..Transnlantaeia” - C2 IJ insceni­
zacji TV. 21.25 „Z telewizją po
Czechosłowacji”. 21 .50 Mag kultu­
ralny

Za zmiany wprowadzone w osta­
tniej chwili w repertuarze tea­
trów. kin, radia i TV — Redakcja
nie bierze odpowiedzialności.
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Tymczasem od jesieni 1942 r. wypadki potoczyły się tak

szybko, że siepacze Himmlera i szefa gestapo Mullera nie

zdążyli już zrealizować swej akcji „Gustav", której ofiarą
miał paść zdeklarowany wróg Rzeszy gen. Henri Giraud.

Z historii dalszych miesięcy i lat wojny znana jest ry­
walizacja między Giraudem a de Gaullem, zwłaszcza po
wylądowaniu wojsk alianckich w Algierii w początku lis­
topada 1942 r. Mniej natomiast znany jest fakt, że po
śmiałej ucieczce Girauda z hitlerowskiej niewoli, jednym
z pierwszych, który gratulował mu z tego powodu, był
właśnie przebywający wówczas w Londynie szef „Wal­
czącej Francji”. Ucieczki z niewoli byty w oczach gen.
de Gaulle’a ważną' formą aktywnej walki z nieprzyjacie­
lem. Szczególne zaś znaczenie miały ucieczki starszych
już wiekiem, często poprzednio rannych i schorowanych,
wyższych oficerów, jako że w hierarchii wojskowej ran­
ga idzie zazwyczaj w parze z ilością lat czynnej służby,
z udziałem w wojnie na froncie. „Ucieczki generalskie”,
— pisze jeden z historyków ostatniej wojny — były wy-'
zwaniem rzuconym wrogowi, stanowiły zachętę i przy­
kład do naśladowania, uaktywniały szeregi żołnierskie,
wskazywały drogę działania całej przebywającej w nie­
woli kadrze”. Wśród jeńców wojennych więzionych w hi­
tlerowskich obozach, wszędzie, postawa taka podnosiła
na duchu, umacniała wysokie morale i znajdowała wielu
naśladowców.

Zresztą siły zbrojne „Walczącej Francji” de Gaulle’a w

znacznej mierze rekrutowały się z uciekinierów z obo­
zów niemieckich, z okupowanej i z petainowskiej strefy
Francji, z Maroka, z Algerii. Daleką, okrężną drogą, przez
Pireneje, Hiszpanię, często hiszpańskie więzienia i obo­
zy internowanych, wielu Francuzów uciekło z okupowa­
nej i nie okupowanej strefy Francji. Częstymi ich współ­
towarzyszami ucieczek byli Polacy, którzy w hiszpań­
skich obozach stanowili większość internowanych, Fran­
cuzi przedzierali się najczęściej do walczących oddzia­
łów Wolnej Francji gen. de Gaulle’a w Afryce Środko­
wej i Wielkiej Brytanii. Swą walką zbrojną pragnęli za­
trzeć piętno klęski 1940 r. Brawurowych ucieczek doko­

nywali lotnicy francuscy. Na swych samolotach bojo­
wych, ryzykując zestrzelenie nie tylko przez nie uprze­
dzonych przecież Anglików, lecz nawet wiernych Petai­
nowi własnych kolegów, lądowali na brytyjskich lotnis­
kach. Chlubnie zapisał się w dziejach walk powietrznych
na froncie wschodnim pułk lotniczy „Normandia-Ńie-
men”. Piloci francuscy, wspólnie z lotnictwefn radzieckim
ofiarnie walczyli tam przeciwko Niemcom. Trzon tego
pułku stanowili tacy słynni uciekinierzy, jak piloci: Al­
bert Durand i Lefevre. Wielu pilotów tego pułku otrzy­
mało najwyższe odznaczenia francuskie i radzieckie.
Czterech otrzymało tytuły Bohatera Związku Radziec­
kiego.

- Kiedy wiadomość o przybyciu gen. Girauda do Fran­
cji dotarła do Londynu, de Gaulle polecił swojemu szta­
bowi aby nawiązał kontakt i uczynił wszystko, aby umoż­
liwić mu przedostanie się do Wielkiej Brytanii. Szef

Wolnej Francji nie szczędził .też publicznych pochwał
i słów uznania. W kilka dni później w Lyonie gen. Cham-
be przedstawił plan tajnego przerzucenia go do Londy­
nu i spotkania z de Gaullem. Jednakże Giraud odmówił.
— „De Gaulle? Przecież znam go. dowodził przed wojną
pułkiem stacjonującym w Metzu”.

Dalsze sondaże, które miały na celu zbliżenie Girauda
do ruchu gaullistowskiego, nie dały również rezultatów.
Giraud nie odpowiedział na pismo, które wystosował do

niego pełnomocnik de Gaulle’a. działający w okupowanej
Francji. „Jeśli życzy Pan sobie tego, aby pański prestiż
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służył sprawie Francji — pisa! — chciałbym powiedzieć,
że według mego najgłębszego przekonania nie da się tego
osiągnąć służąc marszałkowi, ani też lekceważąc atrak­
cyjność symbolu de Gaulle’a” Ale jeśli Giraud był zgod­
ny co do. pierwszego punktu, tzn. niewysługiwanie się
Petainowi, to odrzucał myśl o podporządkowaniu się by­
łemu „dowódcy pułku z Metzu”. Nieco później, podczas
konferencji prasowej 27 maja 1942 r. zabrał etos sam gen.
de Gaulle, który da) wyraz swemu rozczarowaniu posta­
wą Girauda Ten zaś nadal nie dopuszczał możliwości
naruszania dawnej hierarchii, w której stał o parę szcze­
bli wyżej niż de Gaulle.

Niemniej panującą powszechnie opinię w związku ze

śmiałą ucieczką Girauda, która była wyzwaniem rzuco­
nym hitlerowcom, wyraził chyba najcelniej właśnie or­
gan prasowy gaullistowskiego ruchu oporu „Combat”.
który w maju 1942 r m in. pisał' .Nie wiemv czym jest
Giraud: republikaninem, rojaiistą bonanartvstą. czy de­
mokratą. czy też marzy -o autokracji To wszystko jest
dziś mało ważne. Giraud jest dla nas żołnierzem niezłom­
nym i bez skazy Jest on na wolności chociaż nie poszedł
na żadne ustępstwa wobec Niemców Zachował swą nie-'
skazitelną szpadę, aby służyć Francji”.

Pochwały, słowa uznania i nodziwu uderzyły zapewne
Giraudowi do głowy. Chcia! prowadzić wielką grę z

aliantami. Petainem, różnvmi odłamami ruchu oporu,
ignorując jednak de Gaulle’a Dzielny generał i dowódca
nie okazał się równie biegłym, przewidującym polity­
kiem.

Już w czasie niewoli Giraud zastanawiał się nad wznie­
ceniem ogólnego powstania zbrojnego’przeciwko okupan­
towi w sercu Europy, aby odciążyć regularne fronty, a

zwłaszcza front rosyjski. Jego plany bvfy tvleż śmiałe, co

fantastyczne. W takim powszechnym powstaniu przewi- j
dywa! udział jugosłowiańskiego i polskiego ruchu oporu, i'
w połączeniu z partyzantką na okupowanych terenach
ZSRR.

(Ciąg dalszy, nastąpi)
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Nowe władze KW PZPR
w Tarnowie

Członkowie KW PZPR
Stanisław ADAMOWICZ — lat 52, rolnik z Bobrowej,

gmina Żyraków; Jan ALBIN — lat 38, kierowca w Od­
dziale PKS w Tarnowie; Jan BARABASZ — lat 25,
ustawiacz w Fabryce Obrabiarek Specjalizowanych „PO-
NAR”, w Tarnowie; Stefan BARAN — lat 49, ustawiacz
w Węźle PKP w Tarnowie; Jan BARDO — lat 56, rolnik z

Zalasowej, gmina Ryglice; Michał BIESZCZAD — lat 65,
rolnik z Latoszyna, gmina Dębica; Stanisław BIESZKIE-
WICZ — lat 44, prokurator wojewódzki; Jan BLAT — lat
45, prezes Sądu Wojewódz. w Tarnowie; Bolesław BŁA-
SZAK — lat 43, brygadzista w Zakładzie Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w Tarnowie; Jan BORZĘCKI —

lat 40, kierowca w Wytwórni Podkładów Strunobetono­
wych w Bogumiłowicach; Jan BRONIEK — lat 64, pre­
zes GS w Ciężkowicach; Edward BRYL — lat 28, labo­
rant w Tarnowskich Zakładach Ceramiki Budowlanej;
Edward BRZOSTOWSKI — lat 39, dyr. Przedsiębiorstwa
Przemysłu Chłodniczego w Dębicy; Ludwik BURZAWA
— lat 51, rolnik z Jadownik Mokrych, gmina Wietrzy­
chowice; Jan CEPAK — lat 44, mistrz w Zakładach
Przetwórstwa'Hutniczego HiL w Bochni, I sekretarz KZ
PZPR; Stefan CHOJECKI — lat 42, rolnik z Leszczyny,
gmina Trzciana; Włodzimierz CHRABĄSZCZ — lat 39,
I sekretarz KM-G PZPR w Dąbrowie Tarnowskiej; Kazi­
mierz CHRZAN — lat 28, rolnik z Kanny, gmina Bo-
lesław;Walenty CICHOŃ — lat 50, robotnik w Zakładzie
Wyrobów Azbestowo-Cementowych w Szczucinie, I sekre­
tarz KZ PZPR; Szczepan CURYŁO — lat 49, ślusarz w Fa­
bryce Obrabiarek Specjalizowanych „PONAR” w Tarnowie;
Stanisław CYGAN — lat 55, rolnik ze Zdziarzec, gmi­
na Radomyśl Wielki; Zofia CZAJA — prezes GS w Ple­
śnej; Jan CZESAK — lat 40, prezes WZGS: Zdzisław DO­
BRZAŃSKI — lat 40, ślusarz w Zakładach Tworzyw
Sztucznych „ERG” w Pustkowie; Mieczysław DOMA­
GAŁA — lat 46, I sekretarz KG PZPR w Szczurowej;
Jan DOROŻ — lat 34, rolnik z Radgoszczy, gmina Rad­
goszcz; Zofia DZIEDZIC — dyrektor Wojewódzkiej Pora­
dni Wychowawczo-Zawodowej, przewodnicząca Zarzą­
du Wojewódzkiego Ligi Kobiet w Tarnowie; Stani­
sław GĘBALA — lat 40, I sekretarz KW PZPR, prze­
wodniczący WRN; Jerzy GOCWIN — lat 49, mon­
ter w Elektrowni „Czchów”; Ryszard GOŁĄB — lat
43, ślusarz w Zakładach Azotowych w Tarnowie; JOZE­
FA GOŃDOVA — brakarz w Spółdzielczych Zakładach

Spożywczych „Fructona” w Tarnowie, Tadeusz GRU­
SZECKI — lat 50, przewodniczący Wojewódzkiej Rady
Związków Zawodowych; Zygmunt HUDECZEK — lat 34,
I sekretarz KM PZPR w Tarnowie; Tadeusz IZAK — lat
51, rolnik ze Zdrochec, gmina Zabawa; Stanisław JARO­
SIŃSKI — lat 50, I sekretarz KM PZPR w Bochni; Jo­
lanta KACZMARCZYK — robotnica w Zakładach Mię­
snych w Tarnowie; Anna KACZOCHA — robotnica w

„Tarnokopie”, przewodnicząca Koła ZMS;Mieczysław KA­
WA — lat 23, rolnik z Wadowic, gmina Wadowice Górne;
Stefan KAWECKI — lat 43, przewodniczący Wojewódz­
kiej Komisji Planowania; Roman KOŁODZIEJ — lat 43,
lekarz ZOZ w Tarnowie, I sekretarz KZ; Halina KO-
STURKIEWICZ — robotnica w Oddziale WSS „Społem”
w Bochni; Antoni KOZIOŁ — lat 45, kierowca operator w

Zakładzie Energetycznym w Tarnowie, I sekretarz KZ;
Edward KUBRAK — lat 48, komendant wojewódzki MO;
Julian KUTA — lat 49, rolnik z Żukowic Starych, gmina
Lisia Góra; Edward KWIECIEŃ — lat 32, kierownik Wy­
działu Organizacyjnego KW PZPR; Adela MAJZNER —

robotnica w Zakładach Przetwórstwa Owocowo-Warzyw­

nego w Brzesku; Jan MAKULIŃSKI — lat 29, murarz

w Tarnowskim Przedsiębiorstwie Budownictwa Ogól­
nego; Stanisław MAŚLAK — lat 49, I sekretarz
KM-G w Brzesku; Anna MENŻYK — brakarz w

Zakładach Naczyń Kamionkowych w Bochni; Tadeusz
MICHAŁEK — lat 42, monter-brygadzista w „Chemobu-
dowie” Tarnów, I sekretarz KZ; Eugeniusz MICHOŃ —

lat 50, przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej; Stanisława MICZEK — rolniczka z Łęk Gór­
nych, gmina Pilzno; Maria MORAŃSKA — kierow­
nik gminnej służby rolnej w Gnojniku, działaczka
ZSMW; Wanda MORAWCZYŃSKA — robotnica w

Dębickiej Fabryce Farb i Lakierów w Dębicy; Sta­
nisław MROCZEK — lat 34, I sekretarz KZ PZPR w

Dębickich Zakładach Opon Samochodowych „STOMIL”;
Adam NALEPKA — lat 41, szlifierz w Fabryce Silników
Elektrycznych „TAMEL” w Tarnowie; Jan NIEDŹWIA­
DEK — lat 49, rolnik z Gorzyc, gmina Otfinów; Stanisław
NOWAK — lat 36, sekretarz KW PZPR; Zdzisław NO­
WAK — lat 44, I sekretarz KZ PZPR Fabryki Obrabia­
rek Specjalizowanych „PONAR” w Tarnowie; Adolf OJ-
CZYK — lat 38, elektryk w Zakładach Azotowych w

Tarnowie, poseł na Sejm PRL; Stanisław OPAŁKO —

lat 64, dyr. nacz. Zakładów Azotowych w Tarnowie, z-ca

przewodniczącego WRN, przewodniczący WK FJN; Wła­
dysław PACYNA — lat 47, szef Wojewódzkiego Sztabu
Wojskowego; Zofia PAWŁOWSKA — rolniczka z Wró-
blowic, gmina Zakliczyn; Jan PIECZONKA — lat 35, ślu­
sarz w Dębickich Zakładach Opon Samochodowych „STO­
MIL”; Franciszek PIERZ — lat 45, rolnik z Turzy, gmina
Rzepiennik Strzyżewski; Władysław PLEWNIAK — lat 30,
przewodniczący RW FSZMP; Franciszek RACHWAŁ —

lat 43, wicewojewoda tarnowski;Maria RUTYNA — tokarz
w Wytwórni Urządzeń Chłodniczych w Dębicy; Józef RY­
BA — lat 38, rolnik z Ołpin, gmina Szerzyny; Wojciech
SAMBORSKI — lat 42, I sekretarz KM PZPR w Dębicy;
Jan SIUDAK — lat 40, sekretarz KW PZPR; Marian SŁO­
WIK — lat 49, prezes WSS „Społem” w Tarnowie; Jan
SOKOŁOWSKI — lat 51, wojewoda tarnowski; Józef STE­
FAŃSKI — lat 46, rolnik z Piotrkowic, gmina Tuchów;
Krystyna SUROWIECKA — brakarz w Fabryce Opako­
wań Blaszanych w Brzesku; Michał SURYNT — lat 61,
emeryt; Edward SYNOWIEC — lat 27, ślusarz w Przed­
siębiorstwie Przetwórstwa Chłodniczego w Dębicy; Ewa
SZARKOWICZ — robotnica w Spółdzielni Inwalidów
„Tarnospin” w Tarnowie; Janina SZCZUPAK — robot­
nica w Okocimskich Zakładach Piwowarskich w Brze­
sku, I sekretarz KZ PZPR; Franciszek SZCZUTOWSKI
— lat 48, kurator oświaty i wychowania Urzędu Wojew.;
Jerzy SZMYD — lat 50, prezydent miasta Tarnowa;
Eleonora SZYMKOWIAK — sekretarz KW PZPR; Józef
SZYNAL — lat 60, dyr. POM w Tarnowcu; Helena SLI-
ZOWSKA — lekarz ŻOZ w Bochni; Józef TOMASZEK
— lat 47, rolnik z Borzęcina, gmina Borzęcin; Jan WA­
RZECHA — lat 29, rolnik z Jodłowej, gmina Jodłowa;
Zygmunt WĘC — lat 39, rolnik z Laskówki Chorążskiej,
gmina Dąbrowa Tarnowska; Anna WÓJCIK — robotnica
w Zakładach Produkcji Urządzeń Chłodniczych i Han­
dlowych w Bochni; Władysław WOJTOWICZ — lat 27,
mistrz w Zakładzie Naprawczym Mechanizacji Rolnictwa
w Tarnowie; Stanisław WRÓBEL — lat 46. z-ca dyr. Cen­
trum Doskonalenia Nauczycieli w Tarnowie; Józef ZA­
JĄC — lat 30, kontroler w Wojewódzkim Przedsiębior­
stwie Komunikacyjnym w Tarnowie.

Zastępcy cMów B Pfffi
Jan ADAMCZYK — lat 42, dyr. Zespołu Szkół Rolni­

czych w Wojniczu, członek Egzekutywy KG; Kazimierz
BANEK — lat 32, kier. Wojewódzkiego Ośrodka Kształ­
cenia Ideologicznego; Zofia BARTKIEWICZ — dyr. Zbior­
czej Szkoły Gminnej w Zakliczynie, członek Egzekutywy
KG; Franciszek CHOLEWA — lat 56, rolnik z Adamierza,
gmina Olesno; Stanisław CIOCHOŃ — lat 51, dyr. Zakła­
dów Mięsnych w Tarnowie; Jan DROŻDŻ — lat 29, rol­
nik z Nieprześni, gmina Bochnia, członek Egzekutywy KG,
I sekretarz POP; Apolonia DZIĘGIEL — Rolniczka z Lip­
nicy Dolnej, gmina Lipnica Murowana, członek KG, dzia­
łaczka ZSMW; Maria GAWENDA — przewodnicząca Ra­
dy Miejsko-Gminnej FSZMP w Brzesku; Ryszard HYC-
NAR — lat 51, dyrektor Niedomickich Zakładów Celulozy,
przewodniczący ZW ZBoWiD; Stanisław JAROSZ — lat
28, rolnik z Muchówki, gm. Nowy Wiśnicz; Leszek KĄ­
DZIELA — lat 32, kierownik Wydziału Ekonomicznego
KW PZPR; Barbara KOZIARA — nauczycielka w Szkole
Podstawowej Nr 1 w Tarnowie; Aleksandra LISIEC­
KA — kierownik Oddziału „Gazety Południowej”
w Tarnowie, członek ZW TPPR; Stanisław MIGDAŁ —

lat 37, dyrektor Szkoły Zbiorczej w Mokrzyskach, I se­
kretarz KG PZPR w Szczepanowie; Jan MRÓZ — lat 37,
naczelnik Gminy Wierzchosławice; Kazimierz PIWO­
WARCZYK — lat 46, kierownik Wydziału Rolnego i Go­

spodarki Żywnościowej KW PZPR; Edward RODZIE­
WICZ — lat 47, z-ca komendanta wojewódzkiego MO;
Wanda SEREMET — rolniczka z Biskupic Radłowśkich,
gm. Radłów, I sekretarz POP; Zofia SKAWIŃSKA — z-ca

dyrektora Zakładów Produkcji Urządzeń Chłodniczych i
Handlowych w Bochni, działaczka Ligi Kobiet; Jerzy
SKORNOG — lat 27, I sekretarz KG PZPR w Wojniczu;
Zenon SMOLIŃSKI — lat 39, dyrektor Fabryki Opako­
wań Blaszanych w Brzesku; Ryszard SMOŻEWSKI —

lat 45, dyrektor Państwowego Teatru Ziemi Krakowskiej
w Tarnowie; Mieczysław ŚLIWA — lat 24, robotnik w

Krakowskim Przedsiębiorstwie Budowlanym w Brzes­
ku; Józef TRĘDOWICZ — lat 38, kierownik Wydzia­
łu Pracy Ideowo-Wychowawczej KW PZPR; Józef
TWOREK — lat 31, prezes Wojewódzkiego Związku Kółek
Rolniczych, działacz ZSMW; Jan WASNIOWSKI — lat 32,
traktorzysta w Międzykółkowej Bazie Maszynowej w Rze­
zawie, członek KG, I sekretarz POP; Janina WDOWIAK
— kierownik gminnej służby rolnej w Gręboszowie, se­
kretarz KG, przewodnicząca Gminnej Rady Kobiet; Ed­
ward WITASZEK — lat 31, technik mechanizacji rolni­
ctwa POM Dębno, sekretarz KG, I sekretarz POP; Sta­
nisław WITULSKI — lat 27, rolnik z Bogucic, działacz
ZSMW.

Wojewódzka Komisja Rewizyjna
Prezydium: przewodniczący — Julian GRUCHAŁA —

lat 47, dyr. Wydziału Finansowego Urzędu Wojewódz­
kiego; wiceprzewodniczący — Stanisław MAZUR — lat
42, z-ca dyr. Dębickiej Fabryki Farb i Lakierów; Ed­
ward SZYPŁAKOWSKI — lat 46, z-ca szefa Woj. Szta­
bu Wojskowego; sekretarz — Aurealia SZAFRANIEC
— kierownik kina w Tarnowie, członek ZO ZBoWiD.

Janina BORYCZKO — księgowa Spółdzielni Kółek
Rolniczych w Wierzchosławicach, członek Egzekutywy
KG; Grażyna BRACH — Komendant Hufca ZHP w Tar­
nowie; Stanisława GAWIEC — pracownik gminnej służ­
by rolnej w Czarnej, działaczka ZSMW; Romuald GEI-
SLER — lat 49, z-ca dyrektora Zakładów Produkcji Urzą­
dzeń Chłodniczych i Handlowych w Bochni; Maria GÓRA
— rolniczka z Zawady, gmina Dębica; Leopold GRA­
BOWSKI — lat 39, naczelnik Gminy Trzciana — Że­
gocina, członek Egzekutywy KG; Stanisław IMIOŁEK —

lat 46, naczelnik Zakładu Karnego w Tarnowie; Irena
KACZMAREK — laborantka w Zakładach Azotowych
im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarnowie, członek KZ
PZPR, sekretarz POP; Helena MAZUREK — sprze­

dawca w Przedsiębiorstwie Tekstylno-Odzieżowym w

Bochni, członek KM PZPR, działaczka ZMS; Jó­
zef MECH — lat 44, nauczyciel Zasadniczej Szko­
ły Zawodowej w Łapanowie; Andrzej NYTKO — lat 38,
maszynista pomp w Miejskim Przedsiębiorstwie Wodocią­
gów i Kanalizacji w Tarnowie, I sekretarz POP; Mieczy­
sław SKAŁOŃ — lat 46, nadleśniczy w Nadleśnictwie
Gromnik; Rudolf SKŁADZIEŃ — lat 50, z-ca dyrektora
Przedsiębiorstwa Przemysłu Chłodniczego w Dębicy; Hele­
na SZEWCZYK — inspektor w Urzędzie Gminy, prze­
wodnicząca RG FSZMP w Iwkowej; Marek SZPUNAR
— lat 27, kierownik działu produkcji ogrodniczej Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodniczej w Tarnowie — zakład
w Bochni, I sekretarz POP; Antoni ŚWIĄTEK — lat 45,
dyrektor Oddziału WSS „SPOŁEM” w Dąbrowie Tarnow­
skiej; Heryk TREMBECKI — lat 52, z-ca dyrektora Tar­
nowskich Okręgowych Zakładów Gazownictwa; Kazi­
mierz WIŚNIOWSKI — lat 38, technik łączności w Okrę­
gowym Urzędzie Telekomunikacji Międzymiastowej w

Tarnowie.

Wojewódzka Komisja Mmli Partyjnej
Eugeniusz MICHOŃ — lat 50, dotychczasowy prze­

wodniczący WKKP, rekomendowany przez Plenum KW
PZPR na przewodniczącego WKKP.

Aleksander BAJDA — lat 40, pracownik Urzędu Miej­
skiego w Bochni: Maria BIEŃ — mistrz produkcji „Sto­
mil” w Dębicy; Roman BOBER — lat 45, robotnik Zakła­
dów Azotowych w Tarnowie; Józef DROŻDŻ — lat 49,
rolnik z Filipowie gmina Zakliczyn; Józef DUDEK — lat
28, przewodniczący ZW ZMS w Tarnowie; Henryk
DZIÓB ACKI — lat 45, dyrektor Tarnowskich Zakładów
Cerńmiki Budowlanej Tarnów; Tadeusz GACEK — lat
61, dyrektor Zespołu Szkół Gosp.-Technicznych w Tar­
nowie; Eugeniusz GOLEMO — lat 49, z-ca dyrektora
Fabryki Opakowań Blaszanych w Brzesku; Jan ISKRA
— lat 40, kierownik' Kadr w Zakładach Tworzyw Sztucz­
nych Pustków; Zenon KIWIOR — lat 31, przewodniczący
ZW ZSMW w Tarnowie; Bożena ŁOZIŃSKA — przewod­
nicząca koła ZMS w spółdzielni „Fructona” w Tarnowie;
Eugeniusz NIEDOJADŁO — lat 46, dyrektor Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa Komunikacyjnego w Tarnowie;
Władysław NOSEK — lat 61, emeryt, działacz partyjny;
Zdzisław NOWAK — lat 49, sędzia Sądu Wojewódzkiego

w Tarnowie; Lucjan POPIK — lat 55, emeryt, członek
Egzekutywy KM PZPR w Brzesku; Jan PROC — lat 46,
inżynier Zakładów Azotowych w Tarnowie; Jan PYS —

lat 46, prokurator Prokuratury Wojewódzkiej w Tarno­
wie; Edward ROGOWSKI — lat 50, rencista, członek Eg­
zekutywy KM Dąbrowa Tarnowska; Jan SERAFIN — lat
36, z-ca kierownika Wydziału Organizacyjnego KW w

Tarnowie; Helena SIONKO — brygadzistka Spółdzielni
Wielobranżowej w Bochni, członek ZMS; Jan SURMAŃ
— lat 50, rencista, działacz partyjny; Józef SZCZERBA
— lat 45, pracownik Wojewódzkiego Związku Kółek Rol­
niczych w Brzesku; Adam SZOSTAK — lat 28, kierow­
nik Wydziału Ogólnego KW PZPR w Tarnowie; Józef
TRYCH — lat 51, sekretarz KZ Wytwórni Urządzeń
Chłodniczych w Dębicy; Aleksander URBAN — lat 38,
zastępca kier. Biura WK FJN w Tarnowie; Jan WDO­
WIAK — lat 34, naczelnik Urzędu Gminy w Szczucinie;
Jan WOJTASIK — lat 50, zast. dyr. Zakładu Energetycz­
nego w Tarnowie; Stefan ZAWADA —- lat 62, robotnik
Rejonowego Przedsiębiorstwa Melioracyjnego w Bochni;
Władysław ZIELIŃSKI — lat 44, robotnik FSE „Tamel”
w Tarnowie.

Wystąpienie Stefana Olszowskiego
(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

ytyczająo na VI Zjeżdzie nowy kurs, partia pod leni­
nowskim kierownictwem tow. EDWARDA GIERKA przed­
stawiła narodowi zintegrowany, spójny wewnętrznie pro­

gram rozwoju społeczno-gospodarczego kraju i poprawy warun­
ków życia ludzi pracy, umocnienia socjalistycznej demokracji,
zacieśnienia więzi sojuszu i współpracy ze Związkiem Radziec­
kim i całą wspólnotą państw socjalistycznych, utrwalania pozy­
cji Polski w święcie. Program ten został nie tylko wykonany
ale i poważnie .przekroczony.

W dalszym ciągu swego wystąpienia "min. Stefan Olszowski
skoncentrował się na efektach ekonomicznych nowej strategii,
ukazując tempo wzrostu dochodu narodowego, produkcji prze­
mysłowej i rolnictwa w obecnej 5-latce. Osiągnięte rezultaty
stawiają nas w rzędzie najszybciej rozwijających się państw
świata. Utrzymanie takiego tempa dynamiki nie byłoby możli­
we bez rozszerzenia stosunków handlowych z zagranicą, które
w minionych latach należało do najwyższych w świecie. Istot­
ne znaczenie miały przy tym nasze kontakty handlowe z ZSRR,
z innymi państwami socjalistycznymi zarówno z uwagi na ich
wielkość, jak i ustabilizowane warunki tej współpracy. Rozsze­
rzyliśmy także kontakty handlowe, kredytowe, kooperacje i

współpracę naukowo-techniczną z rozwiniętymi państwami ka­
pitalistycznymi. Przyspieszenie tempa wzrostu musiało pociąg­
nąć za sobą określone trudności i napięcia w gospodarce naro­
dowej, odczuwalne także w zaopatrzeniu rynku. W stosunkach

handlowych z krajami kapitalistycznymi przyniosły one od roku
1972 pogorszenie się warunków wymiany. Zjawiska kryzysowe
szczególnie w sferze paliwowo-energetycznej, walutowej oraz

procesy inflacyjne na Zachodzie, spowodowały nie notowany
dotąd wzrost cen importowanych surowców i towarów prze­
mysłowych przy jednoczesnym spadku, bądź relatywnie mniej­
szym wzroście cen towarów przez Polskę eksportowanych.

Kolejny fragment wystąpienia min. S. Olszowskiego był omó­
wieniem zadań stojących przed nami w Jatach 1976—80.

ytyczone na najbliższe 5-lecie zadania są bardzo wysokie
lecz możliwe do wykonania i całkowicie realne pod wa­
runkiem, że doskonalić będziemy politykę inwestycyjną,

poprawiać jakość wykonawstwa oraz umacniać dyscyplinę inwe­
stycyjną. Nastąpić musi dalsze zwiększenie wydajności pracy
usprawnienie jej organizacji, a przede wszystkim umocnienie
pracowniczej dyscypliny społecznej. Zrealizowane też być muszą

plany postępu technicznego i technologicznego oraz prowadzo­
na będzie racjonalna gospodarka surowcami. Wykonać także
trzeba wielkie i z pewnością niełatwe zadania w dziedzinie han­
dlu zagranicznego, a zwłaszcza szybkiego wzrostu eksportu.

Konkretna i bliska stała się wizja Polski w roku 1980 jakże
różniącej się od tej z przełomu lat sześćdziesiątych i siedemdzie­
siątych. .

Okres, który upłynął od VI Zjazdti Partii, charakteryzuje się
głębokimi przemianami w sytuacji międzynarodowej naszego
państwa. Dynamicznie rozwijają się i nabierają nowych jakości
nasze stosunki z ZSRR i innymi państwami socjalistycznymi.
Liczne spotkania — zwłaszcza najwyższego szczebla —dobrze słu­
żyły koordynacji planów rozwoju społeczno-gospodarczego oraz

uzgadnianiu współdziałania na szerokiej arenie międzynarodo­
wej. Współpraca z RWPG przynosi wymierne rezultaty w wielu
dziedzinach, by np. wymienić rozbudowę bazy surowcowej,
rozwój kooperacji i standaryzacji w przemyśle, integrację sy­
stemów energetycznych oraz transportu, ochronę środowiska i
wiele innych. Zamierzamy nadal rozszerzać powiązania z pań­
stwami socjalistycznymi w sferze produkcyjnej, naukowo-tech­
nicznej i handlowo-kredytowej, przyspieszać realizację komplek­
sowego programu integracji.

Ważnym instrumentem współpracy jest Układ Warszawski.
Praktyka wykazała, że koordynacja poczynań państw socjali­

stycznych stanowi jedno z głównych źródeł sukcesów ich poli­
tyki międzynarodowej. Zamierzamy wraz z sojusznikami nadal
doskonalić mechanizmy współpracy politycznej w Układzie War­
szawskim.

Osiągnęliśmy postęp w stosunkach z krajami kapitalistyczny­
mi. Dotyczy to zwłaszcza stosunków z Francją, USA, krajami
nordyckimi, W. Brytanią, Belgią, Włochami i wieloma innymi.
Kraje te liczą się z naszym stanowiskiem wobec kluczowych
problemów międzynarodowych. Jednocześnie stworzył śmy lep­
sze warunki dla kooperacji przemysłowej i współpracy naukowo-
technicznej, doprowadziliśmy do uchylenia wielu restrykcji ha­
mujących rozwój handlu.

W oparciu o Układ z 7 grudnia 1970 r. uznający ostateczny
i nienaruszalny charakter granicy na Odrze i Nysie, doprowa­
dziliśmy — mimo silnych oporów w Niemczech Zachodnich —

do uregulowania kilku ważnych problemów w stosunkach z

RFN.
g ednym z najdonioślejszych wydarzeń ostatniego okresu stało
9 się zakończenie pracy Konferencji Bezpieczeństsya i Współ-

® pracy w Europie. W sprawie tej wypowiadał się między in­
nymi VI Zjazd PZPR, przyjmując odpowiednią rezolucję. Z sa­
tysfakcją możemy stwierdzić, że to doniosłe zadanie zostało wy­
konane. KBWE doprowadziła do wielostronnego potwierdzenia
ostatecznego charakteru zmian polityczno-terytorialnych w Euro­
pie i jednoczesnego uznania, iż poszanowanie istniejących rea­
liów jest nieodzownym warunkiem utrzymania pokoju europej­
skiego. Jednocześnie uchwały KBWE stanowią pozytywny pro­
gram rozszerzenia współpracy odpowiadającej interesom wszy­
stkich państw europejskich. Walczyliśmy przeciwko tym na Za­
chodzie, którzy starają się pomniejszyć znaczenie i dorobek
KBWE, jak i tym, którzy liczą, że jej uchwały mogą służyć u-

prawianiu dywersji ideologicznej. Odpowiedniego przeciwdzia­
łania wymaga również antyodprężeniowe stanowisko ideologów,
maoizmu. Pracujemy nad rządowym programem wprowadzania
w. życie postanowień Aktu Końcowego Helsinek w stosunkach

bilateralnych i wielostronnych z innymi państwami.
W, końcowej fazie swego wystąpienia min. S. Olszowski omó­

wił kampanię przygotowawczą do VII Zjazdu Partii. Z analizy
dyskusji nad Wytycznymi wynika, że strategia VI Zjazdu, któ­
rą Partia zamierza konsekwentnie kontynuować cieszy się po­
wszechną akceptacją i zdecydowana większość społeczeństwa za­
bierając głos w tej debacie wyraża przekonanie, iż nowe zada­
nia są w pełni możliwe do wykonania. Dowodem tego jest
wszechogarniający ruch czynu zjazdowego.

. Towarzysze Delegaci!
kraczamy obecnie w ważki okres dziejów naszego narodu
_

okres budowy rozwiniętego społeczeństwa socjalistycz­
nego. Na podobnym etapie znalazły się także kierowane

przez partie komunistyczne i robotnicze narody innych państw
wspólnoty socjalistycznej.

Socjalizm jest dzisiaj siłą decydującą o perspektywach ludz­
kości. Z nim łączą się nadzieje setek milionów ludzi we wszy­
stkich częściach świata, którzy pragną żyć lepiej, godniej, bez­
pieczniej. Jesteśmy w pełni świadomi, że ta historyczna misja
spoczywa w pierwszym rzędzie na głównym ogniwie wspólnoty
państw socjalistycznych — Związku Radzieckim. On bowiem

osiągnął etap rozwoju, z którego wyraźnie widoczne są horyzon­
ty komunizmu. On także reprezentuje potęgę, która nie tylko
zdeterminowała bieg przeszłych wydarzeń, ale i określa szanse

przekształcenia marzeń wielu pokoleń rewolucjonistów i ludzi

postępu w rzeczywistość dnia dzisiejszego i jutrzejszego.
Gdy przed ponad trzydziestu laty naród nasz wybrał drogę

socjalistycznego rozwoju, jego najświatlejsze umysły były prze­
świadczone, że jest to droga, na której najpełniej splatać się bę­
dą szanse realizacji najistotniejszych interesów wszystkich Pola­
ków ze sprawą postępu na całym świecie.

Wystąpienie Stanisława Gębaii
(CIĄG DALSZY ZE STR. 2)

umocnił się Jej trzon robotniczo-chłopski i zwarła jedność ideowa
i moralna. Osiągnięcia te potwierdzają słuszność przyjętych kie­
runków i metod pracy wewnątrzpartyjnej. Członkowie partii
wnieśli rzetelny, konkretny wkład w realizację programu VI
Zjazdu poprzez swą pracę w zakładzie, w gospodarstwie rolnym,
instytucji czy urzędzie. W szeregach naszej organizacji mamy
bowiem wielu robotników wysoko przekraczających zadania pro­
dukcyjne, będących"'Wzorem dyscypliny pracy, dbałości o dobro
publiczne i własność społeczną. Mamy rolników wzorowo pro­
wadzących gospodarstwa rolne i uzyskujących wysoką produk­
cję towarową. Znacznie umocniłą się partia wśród kadry inży­
nieryjno-technicznej, pracowników oświaty i kultury, którzy
kształtowaniem postaw ideowych społeczeństwa wnoszą istotny
wkład w poprawę efektywności gospodarki. Członkowie partii
są inicjatorami wielu czynów produkcyjnych i społecznych. Ma­

sowe uczestnictwo w czynach partyjnych świadczy o wysokim
zdyscyplinowaniu i zwartości naszych szeregów. Czyn partyjny
stał się formą manifestacji zaangażowanych postaw nie tylko
członków partii lecz również członków stronnictw politycznych,
młodzieży i bezpartyjnych.

Na ponad tysiącu odbytych zebrań podstawowych i oddziało­
wych organizacji partyjnych, gminnych i zakładowych konferen- '

cji oraz spotkaniach środowiskowych, członkowie partii dokonali
wnikliwej oceny swych zakładów i dotychczasowej realizacji za­
dań społeczno-gospodarczych. Wskazali równocześnie na szereg
istniejących rezerw i możliwości ich uruchomienia. Zgromadzi­
liśmy więc bogaty, poparty blisko 5 tysiącami wypowiedzi, ka­
pitał inicjatyw, wniosków i propozycji, które zostaną wykorzy­
stane w realizacji uchwał VII Zjazdu.

dyskusji nad Wytycznymi — powiedział tow. Gębala —

członkowie partii podkreślając osiągnięcia we wszystkich
sferach życia wskazywali na nowe potrzeby, jakie stworzył

dynamiczny rozwój kraju. Ich zaspokojenie wyznacza kolejne
zadania stojące przed partią i społeczeństwem.

Dotyczą one między innymi poprawy warunków opieki zdro­
wotnej, szczególnie w Tarnowie i niektórych gminach, popra­
wy warunków dowozu ludzi do pracy, szybkiego rozwoju bazy
usług, szczególnie motoryzacyjnych, rolniczych i w zakresie na­
praw sprzętu gospodarstwa domowego, zwiększenia tempa bu­
downictwa mieszkaniowego zarówno uspołecznionego jak i indy­
widualnego oraz konieczności rozszerzenia i modernizacji handlu
i gastronomii, poszerzenia bazy w żłobkach i przedszkolach itp.

Dużo miejsca w dyskusji poświęcono sprawie szukania wszel­
kich rezerw i efektywnemu gospodarowaniu. Chodzi tu o szero­
ko pojętą dyscyplinę społeczną, rozumne gospodarowanie, wy­
dajność pracy, lepsze wykorzystanie majątku produkcyjnego, ra­
cjonalizację zatrudnienia.

Na zebraniach ryiejskich rozważania nad drogami zwiększenia
produkcji związane były z troską o wykorzystanie ziemi i przy­
spieszenie procesu jej przejmowania za renty, emerytury i w

drodze wykupu. Dyskutanci podkreślali konieczność przyspie­
szenia prac wodno-melioracyjnych, budownictwa wodociągowego
i dróg lokalnych oraz dalszego technicznego uzbrajania rolnictwa.
Istotnym elementem dyskusji była troska o wzrost budownictwa
inwentarskiego.

zbliżającą się pięciolatkę — stwierdził I sekretarz KW —

wchodzimy w zasadniczo innych niż w 1970 roku warun­
kach. Dynamiczny rozwój wszystkich dziedzin życia za­

pewni nam jakościowo wyższy poziom pracy. Stwarza to rów­
nież jakościowo inne zadania. Główne kierunki naszego rozwoju
wynikać będą z decyzji VII Zjazdu, który zgodnie z Wytycznymi
stanowić ma kontynuację strategii przyjętej na VI Zjeździe.

W latach 1976—80 produkcja przemysłowa województwa tar­
nowskiego, powinna osiągnąć poziom 44 mld złotych, co oznacza

wzrost o ponad 56 proc. Trzy gałęzie przemysłu: chemiczny, spo­
żywczy i elektromaszynowy, będą w dalszym ciągu odgrywać
dominującą rolę, wytwarzając łącznie ponad 80 proc, całej pro­
dukcji regionu.

Podejmując przedsięwzięcia modernizacyjne 1 dalszą rozbudo­
wę zakładów trzeba nasycać je najnowocześniejszą techniką.
Należy w większym stopniu mechanizować najbardziej praco­
chłonne i uciążliwe czynności wszędzie tam, gdzie jest to spo­
łecznie opłacalne. Wszystkie nasze starania o unowocześnienie
produkcji, poprawę jakości, zmierzać powinny ku obniżce kosz­
tów wytwarzania. Chodzi o to, by zwiększając walory użytkowe,
osiągać równocześnie zmniejszenie zużycia surowców, materia­
łów i energii.

Główną jednak drogą prowadzącą do zntniejszenia zużycia su­
rowców szczególnie importowanych powinny stać się nowa­
torskie rozwiązania konstrukcyjno-technologiczne.

tojąc przed nowymi zadaniami, musimy wyeliminować z na­
szej działalności te braki i niedociągnięcia, które dotychczas
nie sprzyjały realizacji celów gospodarczych. Są to między

innymi niepełne wykorzystanie czasu pracy, i zbyt duża absencja,
przejawy niegospodarności, zbyt mała jeszcze’ w niektórych zakła­
dach operatywność kierownictw gospodarczych, a także niepełne
wykorzystanie czynników wzrostu produkcji i rozwoju gospo­
darczego.

W założeniach rozwojowych województwa w latach 1976—1980
planuje się nakłady na inwestycje w wysokości 29,8 mld zło­
tych, z czego 85,8 proc, stanowią nakłady na produkcyjne działy
gospodarki narodowej. Pozostałe inwestycje skoncentrowane bę­
dą na rozwoju gospodarki komunalnej, ochronie zdrowia i oświa­
cie. Planuje się wybudować ogółem 16,5 tysięcy mieszkań. Roz­

wój budownictwa następować będzie wraz z doskonaleniem sze­
roko pojętej infrastruktury. Konieczna jest również budowa i
rozbudowa nowych układów komunikacyjnych oraz dalszy rozwój
sieci handlowo-usługowej. W najbliższej pięciolatce dążyć się bę­
dzie do uzyskania co najmniej 1250 miejsc w 6-ciu przewidzia­
nych do budowy przedszkolach. Program rozbudowy bazy szkol­
nej przewiduje łącznie budowę ponad 20 obiektów szkolnych, w

tym 9 gminnyeh szkół zbiorczych.
Ważne, a zarazem trudne zadania w przyszłej pięciolatce staną

przed rolnictwem tarnowskim. Podjęty w województwie program
rozwoju gospodarki żywnościowej zatwierdzony na wrześniowym
Plenum KW PZPR i WK ZSL szczegółowo sprecyzował zadani*
w tym zakresie. Założone w tym programie wskaźniki wzrostu

produkcji rolnej będzie można osiągnąć m. in. poprzez organi­
zację nowych gospodarstw specjalistycznych i zespołów indywi­
dualnych rolników. Dobrym, świadomym producentom, którzy
kształtować będą oblicze produkcyjne rolnictwa, zapewniać bę­
dziemy niezbędną pomoc materiałową, techniczną i instrukta­
żową.

Wraz z rozwojem produkcji rolnej konieczna jest dalsza inten­
syfikacja przetwórstwa przemysłu rolno-spożywczego oraz do­
skonalenie funkcjonowania skupu płodów rolnych.

Ważnym problemem dla partii i całego społeczeństwa jest roz­
wój i upowszechnienie kultury oraz właściwe sprawowanie przea
nią funkcji ideowo-wychowawczej. Zadania te są coraz wyższe i

trudniejsze, zważywszy, że wzrasta zamożność społeczeństwa, po­
ziom wiedzy oraz zwiększa się czas wolny po pracy.

W działalności zawodowych instytucji kulturalnych i związków
twórczych, szczególna uwaga winna być zwrócona na kształto­
wanie właściwej polityki repertuarowej tarnowskiego teatru,
rozszerzenie działalności Biura Wystaw Artystycznych na teren

całego województwa, tworzenie szerszej sieci społecznych ognisk
muzycznych, zwiększenie aktywności Oddziału Związku Polskich

Artystów Plastyków w Tarnowie oraz zwiększenie opieki nad za­
bytkami i zbiorami muzealnymi.

W rozwoju kultury widzimy potrzebę poszerzenia bazy mate­
rialno-technicznej, pełniejszego wykorzystania inicjatyw spo­
łecznych działaczy — organizatorów życia kulturalnego, zwłaszcza

■w kręgach robotniczych i na wsi.
dresatem tak sformułowanych celów kultury jest również
młodzież. Rośnie jej udział w życiu gospodarczym, jej ran­
ga i rola społeczna. . >■

Sprawdziła się w pełni w praktyce ńowa, wyższa forma orga­
nizacji ruchu młodzieżowego w ramach Federacji Socjalistycz­
nych Związków Młodzieży Polskiej — powiedział tow. Gębala. —.

Wyraża się to między innymi w podejmowaniu wspólnych ini­
cjatyw, kształceniu i doskonaleniu aktywu, wymianie doświad­
czeń i organizacji wypoczynku młodzieży.

Wdrażając młodzież do podejmowania coraz bardziej odpo­
wiedzialnych zadań, musimy wyrobić w niej przekonanie, ż«

wyższą jakość warunków życia można osiągnąć jedynie w wy­
niku lepszej jakości pracy, śmiałego nowatorstwa i sumiennego,
codziennego trudu.

Ważną rolę w powszechnej edukacji społeczeństwa i młodzieży
oraz kształtowaniu socjalistycznych postaw odgrywa — jako pod­
stawowe ogniwo wychowawcze — szkoła.

Widoczny postęp dokonany został w szkolnictwie podstawo­
wym zwłaszcza na wsi, gdzie rozpoczęliśmy tworzenie zbiorczych
szkół gminnych jako głównego czynnika przygotowań do wdra­
żania reformy systemu edukacji narodowej. W coraz większym
stopniu akceptowana jest przez społeczność wiejską ich rola, w

zakresie wyrównywania poziomu dydaktyczno-wychowawczego
szkół i stwarzania tym samym możliwości pomyślniejszego startu

młodzieży wiejskiej do szkół ponadpodstawowych, a szczególnie
liceów i techników zawodowych. Proces ten należy rozszerzać
i doskonalić, obejmując nim cały teren województwa, jako nie­
zbędny etap wprowadzania powszechnego wykształcenia śred­
niego.

Skuteczna realizacja zamierzonych przedsięwzięć wychowaw­
czych, dydaktycznych i organizacyjnych w szkole — stwierdził
I sekretarz KW — zależy i zależeć będzie w decydującym stop­
niu od ideowości i kwalifikacji zawodowych nauczycieli.

Rośnie ranga szkolnictwa zawodowego. Tam uczą się zdoby­
wając niezbędne coraz wyższe kwalifikacje, przyszli kadrowi ro­
botnicy zakładów pracy, rolnicy przeobrażający tę ważną dzie­
dzinę gospodarki. Jako pilne przed tym szkolnictwem, staje się
zadanie dostosowania profilu szkół zawodowych do potrzeb go­
spodarki w naszym województwie, oraz zwiększenie pracy wy­
chowawczej, kształtującej nie tylko dobrych fachowców lecz
świadomych swych zadań ludzi rozwiniętego społeczeństwa so­
cjalistycznego.

ozwólcie też Towarzysze, że w Waszym imieniu przekażę
wyrazy podziękowania i uznania robotnikom i rolnikom,
wszystkim ludziom pracy województwa za ich codzienną

sumienną pracę i obywatelską postawę, za ich wkład w realiza­
cję programu partii. Dziękuję szczególnie gorąco członkom par­
tii, jej aktywowi, inicjatorom i realizatorom Czynu Zjazdowego.
Wysoko cenimy wysiłek wszystkich, którzy codzienną rsetclną i
ofiarną pracą pomnażają nasz wspólny dorobek.

Pragnę także w imieniu tarnowskiej organizacji partyjnej zło­
żyć kierownictwu naszej partii zapewnienie, że czynimy wszyst­
ko, by zadania wyznaczóne przez VII Zjazd nie tylko w pełni
wykonać, ale i przekroczyć, zapisując otwartą już księgę dokonań
naszego województwa trwałymi wartościami materialnymi i du­
chowymi,
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OBJAŚNIENIA
Z okazji tradycyj­

nych, corocznych „DNI
FILMU RADZIECKIE­
GO” (od 3 do 30 listo­
pada br.) proponujemy
naszym Czytelnikom
zabawę konkursową!

Należy odgadnąć 23 wy­
razy, które w tekstach na

rysunku zostały zastąpione
liczbami w kółeczkach i
wpisać je PIONOWO do le­
wego diagramu. Litery,,
które znajdą się w polach
oznaczonych kropkami, czy­
tane od lewej do prawej,
dadzą początek rozwiąza­
nia konkursu.

Dokończenie rozwiązania
otrzymamy po przeniesie­
niu liter z pól oznaczonych
liczbami (od 1 do 76) do
odpowiednich pól prawego
diagramu. Grubsze kreski
pionowe w tym diagramie
oddzielają poszczególne wy­
razy rozwiązania.

Obie części rozwiązania
(bez wyrazów pomocni­
czych!) należy wpisać na

KUPONIE KONKURSO­
WYM. wraz z imieniep,
nazwiskiem i d tkładnym
adresem — i przesłać w

zamkniętej ,kopercie pod
adresem: Redakcja „Gazety
Południowej”, 31-072 Kra­
ków, ul, Wielopole 1 z do­
piskiem: „KONKURS”.

Termin nadsyłania roz­
wiązań TYLKO NA KU­
PONACH — upływa z

dniem 30 listopada br. (de­
cyduje data stempla poczt.)

Między uczestników
konkursu, którzy nade-
ślą prawidłowe rozwią­
zania, zostaną rozloso­
wane nagrody wartości
85.000 zł. Nagroda
główna SAMOCHÓD
OSOBOWY „fiat 126 p”
oraz trzy nagrody pie­
niężne po 5 tys. zł.

- Konkurs opracował i

wykonał GWIDON MI­
KLASZEWSKI. NI­
NIEJSZY KONKURS
ZOSTAŁ ZORGANI­
ZOWANY PRZEZ WO­
JEWÓDZKI ZARZĄD
KIN W KRAKOWIE I
REDAKCJE ..GAZETY
POŁUDNIOWEJ”.
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ROZWIĄZANIE KONKURSU!

Nazwisko i imię

Ż ŻYCIA
WYŻSZYCH SFER

MICHAŁ RADCOWSKI —

felietonista „Polityki" — u-

jawnił, że w dzieciństwie
miał następujące marzenia:

chęć zamieszkania naprze-
» ciwko remizy tramwajowej

> -j podróżowania codziennie

ZYGMUNT KAŁUŻYŃSKI
(krytyk) namawiany jest
przez „Tygodnik Kulturalny”
raczej do pisania, niż mó­
wienia przed kamerami Te­
lewizji Polskiej. Na pewno
widzowie nie są rak katego­
ryczni i Zygmunt Kałużyński
mógłby przemawiać do na­
rodu, ale koniecznie musi
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Brunon Rajca —

redakcja, administracja, rozpowszechnienie

windą. Marzenia chłopca wy­
chowanego na wsi spełniły

przestać się drapać po gło­
wie, bo wygląda to podejrzą-

się tylko w pierwszym —

jak podkreśla z żalem —

przypadku.
*

MARTA LIPIŃSKA (aktor­
ka) wyznała „Tygodnikowi
Kulturalnemu”, że zagadywa­
na jest przez widzów, dla-,
czego tak dawno me grała'
łagodnych, wrażliwych,
skrzywdzonych dziewcząt.
Odpowiada: „No cóż, lata le­
cą, przybywa'doświadczeń i
trzeba znaleźć dla siebie miej­
sce wśród bardziej dojrzałych
kobiet”. Można z tego wnio­
skować, że ‘dojrzałe kobiety
są mniej łagodne t mniej
wrażliwe,

nie.
*

JAN POPRAWA - szef

Krakowskiego Oddziału Pol­
skiego Stowarzyszenia Jazzo­
wego zdaniem Tadeusza Ny­
czka z „Echa Krakowa" mógł­
by napisać księgą żywą jak
jazz „jeśli na przeszkodzie
nie stanie mu bałagan archi­
wum, przedłużający się re­
mont mieszkania, c ągłe wy­
jazdy terenowe po coraz to
nowe zastrzyki wiadomości o

krajowym życiu estradowym,
wrodzone lenistwo rrzy ol­
brzymiej aktywnoś i organi-
zacyjno-jurorsko-krytycznej,
wizja stojącego mu nad le­

wym ramieniem Jarka Łu-
barta Krzysicy oraz wyma­
gania psa Kacpra”. . Naj­
większą zapewne przeszkodą
w realizacji jazzowego opus
magnum będzie p. Jacek Lu-
bart Krzysica!

*

RYSZARD FILIPSKI — dy­
rektor i kierownik artystycz­
ny Teatru Ludowego w No­
wej Hucie ujawnił, że na ra­
zie przynajmniej, nie ma za­
miaru objąć innego teatru w

Krakowie, ale organizuje
już nową scenę w dzielnicy
Podgórze—Teatr „Za Wisłą”.
Tylko tak dalej!

*

PROF. WIKTOR Z1N udo­
stępnił „Życiu Warszawy"
fragmenty swego traktatu o

„Współżyciu człekokształt­
nych”. Czytamy tam m. in.:

„Nie jestem mocarstwem, a

mimo to muszę mieć swój
prywatny .wywiad, który o-

strzega mnie, kto i kiedy ko­
pie pode mną dołki. Jak Obli­
czyłem 25 proc, swej energii
i twórczej pasji poświęcam
na to, by żyć zgodnie, a przy
okazji nie przepaść” No cóż,
nie każdy może sobie pozwo­
lić na utrzymywanie detek­
tywów i dlatego niektórzy
tracą jeszcze więcej energii
i pasji, niż prof. Wiktor Zin.

*

Listy do „Kurierka” można
adresować na jakisolwlek
znany nadawcy adres w Kra­
kowie!

PODHALAŃSKIE

żarty ..

W WAGONIE kolejki linowej na Kasprowy
Wiereh w tłumie pasażerów zwraca powszechną
uwagę gazda, który kurczowo trzyma się rąez-

ki-uchwytń. Zaintrygowana tym „ceperka” pyta
z przekąsem o powód nie uzasadnionych obaw.

— A bo widzicie panienko — rzecze zagadnięty
gazda — łuńskiego roku tyz my tak jechali jak
dzisiok i denko łod kolyjki odpadło, to się ino jo

łostoł błom sie trzymoł te rącki.

-¥•

W SĄDZIE sędzia pyta stronę — czy świadek

żonaty?
— Nie prose wysokiego sundu ino jo juz tak

głupio wyglądum!
4

JESIENNE roztopy na Podhalu, przyjeżdża
telewizja filmować scenki powodziowe. W pew­
nym momencie operatora zdziwił widok góral-
cfciego kapelusza osobliwie poruszającego się na

prądzie w poprzek wzburzonej rzeki tam i z po­
wrotem. Operator indaguje gazdę przyglądające­
go się pracy ekipy tv o wyjaśnienie zjawiska.

— Nima w tem nic nadzwyca.inego, to ino Ja­
siek od Nizioła łorze bez względu na płogode!

*

GAZDA prowadzi krowę ną targowisko do No­
wego Sącza i na drodze zatrzymuje przejeżdża­
jący samochód „warszawę” z prośbą o podwie­
zienie. Kierowca nieco zdziwiony pyta — was

mogę zabrać ale co zrobimy z krową? — łuna

zwycajno, ploleci... Po paru kilometrach wspól­
nej jazdy, kierowca zwraca tię do gazdy: ta wa­
sza krowa to nadzwyczajny egzemplarz wyścigo­
wy, tylko wytłumaczcie mi czemu ona tak mru­
ga tym lewym okiem?

•— A pewnikiem nos będzie wyprzedzać!

Dwa tygodnie temu na­
szym rozmówcą bvl PIOTR
SKRZYNECKI - założy­
ciel i kier, artystyczny Piw­
nicy „Pod Baranami". Na-
grodę-niespodziaakę, którą
wylosowała Ewa Lasota z

Krakowa — prześlemy jak
zwykle pocztą.

DZIŚ GAZETA
ROZMAWIA Z...

— Nie jest Pan i oaowitym
zakopiańczykiem, ule nowo-

sądecczaninem, który ściąg­
nął pod Tatry. Czy zwabiło
Pana tutaj piękno krajo­
brazu?

— Nie, ziemia sądecka jest
co najmniej równie piękna
jak Podhale. Zresztą teraz o-

ba te obszary — to ziemia

sądecka... Powód był bar­
dziej prozaiczny. Postanowi­
łem zdobyć konkretny za­
wód, a dowiedziałem się, że
w Zakopanem jest
drzewna. Tego nie

Nowym Sączu.
— Czyżby słynna

Kenara?
— Tak, ale wtedy Jeszcze

tego nie wiedziałem. Przeko­
nałem się na miejscu.

— I?
— I zostałem tym, kim zo­

stałem...
— Wolno mi chyba zdra­

dzić, że po niedawnym —

jak to nazwać? — „plebiscy­
cie krytyków”, razem z in­
nym zakopiańskim twórcą,
mówiąc językiem sportowym,
uplasował się Pan na pierw­
szym miejscu w Trzydziesto­
leciu. A propos — był Pan

podobno sportowcem?
— Owszem, biegaczem.
— Długie dystanse?

— Długie dystanse.
— .1 laury?
— Czasem i laury.
— O ile wiem to dziedzi­

nie, którą Pan się obecnie

zajmuje, równie często jak
pochwały, spadają na Pana
słowa potępienia. Za co naj­
częściej chłoszcze Pana kry­
tyka oficjalna?

— Za coś w rodzaju rell-

gianctwa.
— A opinia publiczna?
— Za bluźnierstwa...
— A co Pan sobie najwy­

żej ceni?
— Trudno mi odpowie­

dzieć.
— Ma Pan za sobą prakty­

kę pedagogiczną i działalność
w harcerstwie. Jak się ma

tzw. osobowość ai tystyczna
do tzw. pedagogicznego po­
wołania. Czy nie przeszka­
dzają sobie nawzajem?

— Wie pani, one

przeszkadzają tylko
kiedy się clicc, żeby
kadzały...

— Nie rozumiem.
— Tłumaczenie, że przyczyn

ną niepowodzeń jest zwada

między osobowością artysty­
czną a powołaniem pedago­
gicznym, jest zawsze lepsze
od uświadomienia sobie, że
to jedno z dwojga szwanku­
je...

sobie

wtedy,
przesz-

Rozmawiała:
K. BANACIIOWSKA

Z KIM ROZMAWIAŁA

„GAZETA”?
Odpowiedzi prosimy nad­

syłać na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „ZNA­
NI — NIE ZNANI”, pod
adresem naszej redakcji, do
dziesięciu dni od daty u-

kazania się zgadywanki

Bogdan Brzeziński

PRZYJACIEL
Mam przyjaciela ,

Z* gospodarka
Bardzo bliskiego, U' nich genialna,
Który pochodzi Organizacja —

Z Sącza Nowego. Fenomenalna!

1 W Krakowie mieszka I tak wychwalać
Ze swoją panią, Mogą bez końca
Ale oboje Uroki swego
To miasto ganią, Nowego Sącza.

Nasze zwyczaje, Wiadomo, to są
Nasz sposób bycia, Uczucia ludzkie,
Ze nie umiemy Zwłaszcza że miasto

. Cieszyć się z życia, Już wojewódzkie,
Ze mamy nawet Ma pod swą pieczą
Kiepskie powietrze,
A w Nowym Sączu

Kurorty znane,

Piękną Krynicę
Zawsze jest lepsze... I Zakopane!
Lepsza pogoda Więc się nie sprzeczam
I jadło takoż, Z mym przyjacielem

'A gdy Sącz Nowy Choć Kraków też ma

Odwiedzi smakosz, • Uroków wiele)-
Wnet się poczuje Na końcu'takie
Jak w niebie anioł, Wezwanie pisząc:
Bo go nakarmią No, wysącz toast

Smacznie i tanio. Za ten Nowy Sącz!

Zmiana krajobrazu Witold Zechenter
Dawniej cisza kosodrzewiny,
szumiący potok, górski

ostęp —

dziś wrzask, tranzystorki,

FRASZKI

spaliny...
To się nazywa postęp... W zimowym sezonie

Po wczasach górskich
W Krakowie brak jest

fipsu -•

Chodziłaś z nim po halach,
gdzieś poza regle, w dal —

nikt nie wie, dlaczego?
— Gips jedzie tam, gdzie

odjeżdżasz już... Górala trzebał

ezy ci nie żal? do Zakopanego!

SPROSTOWANIE ■
Wyjaśniamy — wbrew nieoczytanym „miłośnikom”

satyry, gdzieś w drukarni — że wiersz „Mgła” z poprze-
dniego Magazynu jest autorstwa W. Zechentera, pod-
czas gdy „Siano” napisał B. Brzeziński. Przepraszamy!


